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ROKU 1 6 5 7 .

Król Kazimierz udaje się razem z Królową JMcią 
ku granicy Szląskiej i przemieszkiwa w Często­
chowie. Panowie Hetmani —JPan Czarnecki z wojs­
kiem kwarcianem, róznem sam i tam, nazad się i 
na przedzie i z boków za Szwedami chodząc, onego 
szarpają i biją; który od miasta do miasta przecha 
dzając się, szarpał, plądrował, palił i ścinał. Znosi 
się naprzód z Carem Moskiew^skim, potem z Chmiel­
nickim i z wojskiem Zaporoskim, a napotem z Ra- 
kocym Panem Węgierskim, szukając pomocy. Gdzie 
za wiadomością i dozwoleniem Cara Moskiewskiego, 
Chmielnicki rozbójnik starszy z innemi naradziwszy 
się, wyprawia A ntona Pułkownika Kijowskiego z
30,000 kozaków przeciwko R akocem u, który Po­
kuciem idąc, po nad Dniestrem schodzą się u Sam­
bora, i idą z wojskiem ku Przemyślu i kuKrakowu, 

J eblicz T. n. 1



od Krakowa ku Warszawie i Lublinowi, i do in­
nych miast, miasteczek i różnych województw. 
Zniózlszy się z Królem Szwedzkim i skupiwszy się 
we spółek wojska, udaje się ku Litwie: osiadają 
Brześć-Litewski, w którym Rakocy za dopuszcze­
niem Króla Szwedzkiego, ludem swym osadza 
i 3,000 zostawia; gdzie Panowie Hetmani, Li­
tewski JMci Pan Sapieha, a Pan Gąsiewski, 
mając wojska Litewskiego blisko dziesiątek ty­
sięcy, które ani do Cara Moskiewskiego, ani do 
Króla Szwedzkiego przedawali się, ale cale trzy­
mali się Króla Kazimierza JMci jako dziedzicznego, 
zastępując drogi nieprzyjacielowi róznemi sposobami, 
nieprzyjaciela znoszą i biją, którym i koronni Het­
mani dopomagają. Z drugiej stronu od Brześcia 
nieprzyjaciele udają się Podlasiem znowuz do Ma­
zowsza ku Warszawie, i ku Kazimierzowi, wziąw­
szy wiadomość, ze Król JMć ciągnie ku ojczyźnie, 
mając na pomoc od Cesarza JMci 10,000 ludzi, 
oprócz kwarcianego i Litewskiego wojska. Tegoż 
roku różnych czasów i d n i, chcąc Pan Bog, któ­
ry jest dziA^ny av sprawach swoich, zamieszać 
rady niezboznym tyranom, JP. Lubomirski woje­
wodzie Krakowski skoro otrzymaA\'Szy HetmaństAvo 
Polne, za AYiadom.ością Króla JMci, wziąwszy poło­
wę AYojska kwarcianego i innych ochoczych nie



mało ze 20,000 zebrawszy , udali się do Węgier 
przez B ezk idy  i tymże traktem oddawali Rakoce- 
mu i jego ziemianom. Naprzód matka onego mu­
siała się okupować, która mieszkała w M uch acz o- 
w ie , a z tamtąd zona Rakocego musiała się okupo­
wać, która w Z ło te j Bani mieszkała: o miłosier­
dzie prosi w miesiącu Junii, która na 300,000 dała. 
Hetmani Rakocego: K em ianusz Wielki Hetman, 
Polny Sekiesz byli z onym w Polsce.—W miesiącu 
Augustii dnia 9 wziąwszy wiadomość Rakocy o 
tern, iz wojsko Króla JMci kwarciane udało się do 
Węgier , co bardzo mu to nie miło stanęło , opu­
ściwszy kompanje ze Szwedem, biega, radzi się, 
frasuje chcąc ku domu tymże gościeńcem udać się, 
którego mu Panowie Hetmani zastąpili, który udaje 
się mimo Lwów ku G lin ianom . Pan Czarnecki za 
nim w tropy szarpiąc i szczypiąc. Udaje się ku 
T rę b o w li wojsko kozackie z Rakocym, o 20,000 
albo i więcej, nad którym A nton rozbójnik starszyznę 
mając, zakopawszy armatę na polach Gliniańskich 
dział kilkanaście, o których Hetmanie wziąwszy 
wiadomość kazali wykopać, za Rakocym i kozakami 
następują az ku C zarnem u O stro w u  na Podo­
le, który umyślił pod Chocimem Dniestr przebyć 
i przeprawić się. Wołoską ziemią ku domowi ucho­
dzić, Kozacy dowiedziawszy się od niego, iz Car-



Han z całą potęgą ku Królowi JMci na pomoc idzie, 
odstępują od niego i uciekają; napadli na Ordę, 
których Orda bije. Co obaczywszy Rakocy iz je­
go przegrana, PP. Hetmanów prosi o miłosierdzie, 
i do wszelkich kontraktów przystępuje; woj­
sku obiecuje płacić kwarcianemu, który ma dać
2,000,000 pieniędzy, a osobliwiej PP. Regimentarzom 
w nagrodę; Króla JMci przeprosić, a na usługę Rze­
czypospolitej 6000 ludzi dawać zbrojnych, gdzieby 
tego potrzeba okazywała się, i daje Panów kilka 
Węgierskich w zastawne, nim ta zapłata będzie 
dana żołnierzom. Po zawarciu Pakt, PP. Hetmani 
wyprawiają P. Jana Sapiehę i innych PP. Rotmist­
rzów aby go wyprowadzili za granicę ku Woło­
chom. W tym czasie lian z Ordą na Rakocego na­
stąpi, pocznie go znosić, bić, szarpać, gdzie mu Het­
mana S ek ic szę  w'zięto i wszystkie dostatki, woj­
sko oraz przepadło, zaledwo z 4-00 człowieka 
uciekł ku pułkom naszym, do P. Sapiehy, który go 
prowadził. Jakoż Car Pan krzyknął na naszych, zęby 
Polacy na stronę ustąpili a nie mięszałi się i nie 
wiązali do Węgier. Rakocy cało został z Hetmanem 
swym wielkim K em ianuszem , za co Han Tatar­
ski bardzo się gniewał na PP. Hetmanów, iz gonie 
czekali, a kontrakt bez niego zawarli. Gdzie i Han 
po tej wygranej z tryumfem nazad wraca się do



domu ku Ordzie, nabrawszy więźnióv/ do kilkunastu 
tysięcy.

D nia 3 A ugusta  — Król JMć P. B ien iow sk ie - 
go Pisarza Grodzkiego Łuckiego do Chmielnickiego 
wyprawił do C zehryna, dawszy muKasztelaństwo 
Wołyńskie i czyni go między innemi znacznym. — 
W  tymże miesiącu śmierć bezbożnego Arcy-tyrana i 
mordercy Chmielnickiego w Czehrynie, którego żywo 
nie zastał Pan Wołyński, którego przez kilka nie­
dziel zła choroba mordowała, az go bezbożnego i 
zamordowała. Po którego śmierci rozruch i niezgoda 
była między rozbójnikami: a za żywota swego w 
dozór i opiekę W y h o w sk iem u  buławę zleca; 
po którego śmierci bardzo ladajako P. Wołyńskiego 
traktowano i przyjmowano ; przez niedziel dziesią­
tek nie mało był jako w pojmaniu, co godzina spo­
dziewał się śmierci od bezbożnych tyranów. — 
W miesiącu Septembris Car Moskiewski dowie­
dziawszy się o śmierci Chmielnickiego, przysyła do 
Wychowskiego i wszystkiego zabrania rozbójnic- 
kiego: aby którego Car poda na Hetmana mieli, 
d ru g a : aby Wojewodowie po wszystkich miastach 
i miasteczkach Moskwy byli; t r z e c ia :—aby wszyst­
kie prowenta na Cara szli; c z w a r ta : aby syna 
Chmielnickiego pozostałego, z ojcowskim łupieztwem 
i zbiorem, ze skarbami do stolicy odesłali; p ią ta :
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aby ich liczba pewna była 12,000; sz ó s ta ; aby 
na żołnierza Moskiewskiego stacye dawano, jako i 
na królewskiego kwarcianego bywała. Która to 
mowa wszystkim kozakom nie wsmak była; posła 
onego znieważono, kilka razy uderzono pięścią, a 
potem i obuchem się dostało, mówiąc onemu posło­
wi: ze i Carowi A¥aszemu tak być może, aniżeli on 
nami będzie rozkazywał i sprawował: juz Chmiel 
umarł który przysięgał Carowi, za którym i przy­
sięga umarła. Po którem poselstwie i odprawie po­
sła Moskiewskiego niespodziewanie obrócili serce 
ku P. Wołyńskiemu wszyscy kozacy małe i wielkie, 
dając mu wszystkie dostatki, prosząc do domów 
sw ych, którego łaskawie do Króla JMci odprawi­
li; z której gościny do Dubna dnia 22 Octobris przy­
jechał. Jakoż P. Podkomorzy Kijowski Jerzy Nie- 
m ierzycz , który zdradziwszy Króla JMć Pana swego, 
z innemi heretykami podniósł Rebelią, wespół ze 
Szwedami  ̂plądrował — gdzie się rozerwanie stało 
między Rakocym a Królem Szwedzkim — przywią­
zuje się do kozaków i idzie na Ukrainę, który i 
teraz między niemi w Czehrynie; tedy ten bunto­
wał, i przymówki stroił P. Wołyńskiemu. Tegoż 
roku. Pan Bóg .w,.sprawach swych świętych nie 
zwykły nikomu folgować, na Szwedzkie Państwo 
Króla Duńskiego pobudził; który mu wielkie w



Państwie jego szkody czynić począł, miasta, zamki 
plądrując, jako on bezbożny heretyk w  Polsce; o 
czem dowiedziawszy się jako wściekły p ie s , o 
swym państwie myśleć począł.—Wraca się do Prus 
ku swojej ziemi, za którym Król JMć Kazimierz z 
wojskiem Cesarza Chrześcijańskiego i ze swojem 
kwarcianem choć nie wszystkim idzie ; gdyż Het­
mani większą część kwarcianego wojska dla wszyst­
kiego zostawili i sam Hetman Potocki w domu zo- 
stawuje. Król JMć zostawiwszy wojsko w Prusach, 
wraca się na zimę ku Warszawie.

W tym roku Hippolit S n ito w sk i siostrzeniec mój, 
ożenił się, który pojął Panię Podkomorzynę ło m ­
żyńską Zamojskę,którą spłodził Jan Krętowski Łow­
czy Kijowski.— Tegoż roku za rozkazem i konsen- 
sem Króla JMci, ojciec B ałaban  Władyctwa Łuc­
kiego ustąpiwszy, jedzie do Kijowa na Metropolią; 
którego kozacy z ochotą przyjąwszy, onemu pod­
dają się po śmierci ojca S y lw e s tr a  K oszow a; który 
tam juz na Boże Narodzenie, święta odprawował.

D nia 6 N ovem bris — siostra moja Ewa Je rli-  
czo w a P a w ło w a ło w sk a  przyjechawszy^ w odwie­
dziny do braci i sióstr, w majętności Ł obaczów - 
ce zmarła, i pochowana tamzę została. — W tym 
roku także, dowiedziawszy si^ Cesarz Turecki iz 
Rakocy stowarzyszył się z Królem Szwedzkim a
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wojuje Królestwo Polskie, ziemia jego przez to jest 
spustoszona i w niwecz obrócona przez Polaków, 
odejmuje onemu Państwo, a daje Kem i|anuszowi 
Hetmanowi bywszemu Rakocego. W tymże roku, 
Książe Albrecht Radziwiłł Kanclerz Litewski, w 
Gdańsku umarł, którego ciało zona na Wołyń podług 
testamentu nieboszczykowskiego do Ołyki przypro­
wadziła; który był ze wszystkiemi dostatkami swe- 
mi przed chłopską wojną albo rozbojem do Gdańska 
ujechał; gdzie tam przez kilka lat mieszkał az do 
śmierci.

Roku P ańsk iego  1658. D nia 31 J a n u a r ii — 
podług nowego Kalendarza we czwartek, a podług 
starego d. 21, wydana jest siosira nasza za mąz 
panna N astazya za P. S a rn o w sk ieg o .—W mie­
siącu Februarii podczas konwokacyi JKMci P. Za­
mojski wesele odprawia z panną d’Arquien cu­
dzoziemką , samej królowej pokrewną w Warsza­
wie , gdzie mu daje w  posagu Województwo Ki­
jowskie i Starostwo Kamieńca Podolskiego; któremu 
tak przed weselem jako i po weselu szkody wielkie 
stanęli od ognia. Cekauz z harmatą i miasto zgo­
rzało i inne szkody wielkie poniósł. — W tymże 
miesiącu, Król JMć konwokacye odprawiał, na któ­
rej uchwała stanęła, aby każdy człowiek dawał 
akcyzę. Po której Król JMć poszedł ku wojsku



pod P oznań , chcąc o pokoju ze Szwedem trakto­
wać i zastanowić.

D nia 4« Ju n ii — we wtorek, księcia Radziwiłła 
ciało w O łyce pochowano, na którym pogrzebie 
wiele paniąt i zacnych ludzi było, oraz duchowień­
stwa, bez wszelkich ceremonji, utraty i pompy na­
daremnej. Tegoż czasu, jadąc z pogrzebu książę 
Radziwiłł z kniahinią Dominikową, będąc w Dubnie, 
czas naznaczyli sobie do małżeństwa.

D nia 21 Ju n ii — sejmiki się odprawiali tak na 
Wołyniu jako i wszędzie po koronie Królestwa i 
Państwa Polskiego. W  tychże czasach po Wielkiej- 
nocy PP. W o ro n ic za , S w irsk ieg o , Rotmistrzów, 
i innych nie mało towarzystwa. Król JMć rekupero- 
wał od Szweda z więzienia; za których wydał ko­
ści W ite m b e rk o w e  Hetmana Szwedzkiego, i in­
nych oberszterów kilku, którzy siedzieli w więzieniu 
w Zamościu. W  tym czasie w wielki post kozacy 
się rozłączyli; jedni przy W y c h o w sk im  co po 
owej stronic Dniepru, a drudzy co za Dnieprem 
obrali sobie P u sz k a re n k a , który z onemi razem 
przy Moskalach stał; poczęli się tłuc , wojska zbie­
rać, którego Wychowski na pomoc zaciągnąwszy 
Ordę do 50,000, dawszy bitwę między sobą, zniósł 
i samemu Puszkarenku głowę ucięto; potem syn 
tegoż P u szk a rza  z drugim Doroszenkiem, towarzy-



10

szem swym, buntują chłopów i do kupy się zbiera­
ją, zaczyni Wychowski skłaniając się do Króla JMci 
z Wałachą swoją, idzie znowu za Dniepr, bije się 
z onemi, których Car Moskiewski posiłkuje i woj­
ska swego 100,000 posyła na pomoc. Po S. Pio­
trze , do Kijowa Moskwy strzelców 15,000 do 
tych 4-000 dawnych co byli na załodze przyszło, 
których za rozkazem Wychowskiego kilku pułkom 
kazano dobywać: a ze za nieopatrznością i ladajaką 
sprawą jako na bezpiecznych Moskwa wypadłszy z 
okopów, rozgromiwszy, armatę odjąwszy, w  nocy u 
śpiących w kilka dni sporządziwszy się , Kijów 
spaliwszy, Dnieprem wodą na kurni eg ach odcho­
dzi z Kijowa ku Putywlu, nabrawszy do więzienia 
czernców i mieszczan.

D nia 14- Ju lii — w niedzielę, książę Radziwiłł 
pojął księżnę Zasławską Dominikową, a wesele ich 
odprawiło się we Lwowie

Dnia 10 Ju lii — Król JMć sejm złozył, który i 
odprawia, co daj Panie Boże szczęśliwie i z spoko­
jem. Tegoż sejmu, P. Bieniowskiego Kasztelana Wo­
łyńskiego Król JMĆ i Rzeczplta na Ukrainę ku 
Wychowskiemu i wojsku co przy nim się oponuje 
posyła, chcąc pokój uczynić doskonały z onemi; któ­
rego, az za Putywlem, mijając granicę Moskiewską, 
znalazł z niemałą kupą kozaków i Tatar będących
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przy Wychow^kim, który się był udał za MoskAvą; 
która to Moskwa splądrowawszy i spaliwszy Kijów 
powróciła nazad więźniów , mieszczan i czernców; 
nad któremi był wodzem Kniaź R om anadow sk i, 
którego Wychowski w ciasnym kącie osadził, gdzie 
jeszcze natenczas onym nic nie mógł radzić i uczy­
nić. Tamże P. Wołyńskiego, P. Smoleńskiego wdzię­
cznie przyjąwszy witali, i po namowie przez kilka 
dni traktując, przysięgę wykonywali i na tryumf z 
dział i innej strzelby strzelali, i z pokojem zawar­
tym od siebie puścili; którzy więcej na P. Smoleń­
skim wszystką swoją ufność położyli, który jeżeliby 
nie był, tedy by P. Wołyńskiego z niczem odpra­
wili, zadawając mu', żeś ty niestateczny tak jako i 
Pan K isie l Wojewoda bałamut, z obu stron, tak 
przed Królem JMcią i Senatem inaczej udajesz , a 
między nami przyjechawszy inaczój powiadasz.



1 2

Puukta ugody z kozakami Zaporozktemi Imie­
niem K.róla JMcl 1 RzeczypositoIUcj konkludo- 
\vaue, przez P. Kommissarzów : Stanisława
Kazimierza Bieniowskiego Kasztelana Wo­
łyńskiego Posła z korony, i przez kudwlka Ka­
zimierza aSabłuszow^skicgo Kasztelana Smo­
leńskiego, W.It. Litewskiego posłów, dnia IS 
Septembrls 165S r. w obozie kozackim. Trojo 
województwa zawojowane : Kijowskie , Bra- 

cławsktc, Czernihowskie.

1. In ducatu Rusicae, nakształt Xtwa Litewskiego, 
urzędnicy pozwoleni. — Metropolita Kijowski ma 
mieć miejsce w  Senacie po JXiędzu Arcybiskupie 
Lwowskim.

2. Władykowie : Lwmwski , Łucki, Przemyślski, 
Chełmski, po Biskupach swoich powiatów mają 
mieć miejsca. Pieniądze tez mają kować. Dobra 
wszystkie tak secularibus jako Monasterskim po­
wrócić, które kościołom były oddane, — mieszczanie 
w miastach ritus graeci ejusdem libertatibus jako i 
rzymscy. Kontrybucye z trzech Województw wzyz 
wymienionych, nie do koronnego skarbu ale do 
Księstwa Ruskiego oddawane być mają, które mają 
pójść na milicję, a ma być tego wojska 10,000. 
Które wojska pod regimentem teraźniejszego Het-
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mana Wychowskiego być mają, post fata jego do 
JMci Panów Hetmanów koronnych ma się wracać. 
Owruckie, Perejasławskie, Czehryńskie Starostwa 
mają być sądowe. P. Hetmanowi teraźniejszemu Cze- 
hryńskie Starostwo służyć ma, post fata jego Heł^ 
manom Zaporozkim , którzy zawsze Wojewodami Ki- 
jowskiemi;—Lubomskie zaś Starostwo na którem Kró­
lowa JMść miała sprawę, ustąpiła lennem prawem 
domowi Wychow'Skicli i do niego należeć ma. Elekcya 
Hetmana Zaporozkiego, przy wojsku Zaporozkim. Po­
dają 4* Elektów, z których Igo confirmabit Król JMć. 
Liczba wojska Zaporozkiego 60,000, jednak reduci- 
lur do 30,000 Presenti na dobra ritus graeci du­
chowne , zostają przy Metropolicie i Władyce. Aka- 
demja jedna w  Kijowie, druga w księstwie Litews­
kim gdzie sobie upatrzy, mają być erygow'ane; pro- 
fessores mają być w nich katolicy i grecy, a here­
tycy omnium sectarum e x c lu d a n tu r  od Akademii. 
Szkoły przeciwne akademii seryitur w Kijowie. — 
Biblioteki i Drukarnie pozwolone, w których in ma- 
terya fidei w'ystrzegać się mają. Z każdego pułku 
po 100 osób nobilitować podanych na Rejestrze-, 
a kozaków ma być pułków 14. Nawigacya na Cza­
rn e  m orze wolna.



D nia 7 O cto b ris  — Posłowie od kozaków po­
wracają się .— P. Ludwik Jabłuszowski Smoleński i 
P. Stanisław Bieniowski Wołyński, Kasztelanowie. 
Gumienników syn z Międzyborza P. Sieniawskiego, 
do Dubna przyjechali z pokojem, co daj Panie Boże 
na wieki; na których wjeżdżanie i powrót wszędzie 
z dział bito, z któremi i kozaków trzech z między 
siebie wyprawili do Króla JMci: 1. nazwiskiem 
K ow alew sk i. 2. K ap łońsk i. 3. Z am dryc —w 
ten sposób, aby tez i Król JMć onym poprzysiągł 
nie mścić się i na starożytne ich prawa i na punkta 
jako pod Beresteczkiem postanowione; aby Król 
JMĆ tysiąc starszyzny do szlachectwa przyjął, i 
herby im podawał. Po skończeniu sejmu który się 
odprawił spokojnie, na którym posłów Cudzoziem­
skich wiele było , na którym uchwalili Akcyzę, by 
tylko nie na długo.—Król JMć skoro po sejmie ku 
Toruniowi do wojska się udał z Warszawy, które 
przeciwko Szwedowi tam było.

Dnia 16 N ovem bris — wojsko się kwarciane z 
Wołynia od Łucka na Ukrainę ruszyło ku Dniepro­
wi, na żądanie wmjska Zoporozkiego, których Mos­
kwa poraziła pod P u ty w lem : co daj Panie Boże 
szczęśliwie; którego mogło być z 10,000 wojska 
kwarcianego. Tatarowie wszedłszy w ziemię AVę- 
gierską, w niwecz ją obrócili ogniem i mieczem.
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az Rakocy musiał na Cesarską stronę uciekać. Po­
wiadano, ze samej szlachty i szlachcianek węgier­
skich w niewolę 8,000 wzięto, prócz pospólstwa, 
którym i kozacy dopomagali, a mianowicie Tata­
rom, pułk Umański. A tez to za to niedawać było 
Królowi Szwedzkiemu 4,000,000 pieniędzy za kró­
lestwo Polskie, który Szwed aby mu nie przeszka­
dzał Królestwa Polskiego obiąć i na nim osiąść, 
oprócz innych datków i podarków, jako to kozakom 
tak starszym Hetmanowi i innym Pułkownikom i 
mniejszym, nie bez tego, we wszystkiem mu Pan 
Bóg niedopomógł; którego ta wyprawa na Królest­
wo Polskie kosztowała do 15,000,000 albo i dwojako, 
oprócz co sami natracili wszystek swój majątek i 
dostatki, jako i rycerstwa swego którego miał wię­
cej 30,000 wojska, a nie wrócił się nazad ledwo 
w 400 ludzi, bo go na głowę zraz ono i zniesiono. 
Tego razu Król JMć wespół z Królową, Święta Bo­
żego Narodzenia odprawiał pod Toruniem we wsi 
P opow ie, gdzie na tenże dzień miasto Toruń zda­
ło się do posłuszeństwa Królowi JMści. Załogę 
Szwedzką całą wypuszczono wolną.

W roku  1659 dn ia 16 J a n u a r i i  — P. Wołyń­
ski, P. Bieniowski za rozkazaniem Króla JMci, znów 
do wojska kozackiego na Ukrainę, do Wychowskie- 
go, pojechał Połoinny.
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D nia 19 F e o ru a r ii — P. Wołyński od wojska 
Zaporozkiego nazad się wrócił do domu, gdzie i 
Hetmana W y c h o w sk ieg o  i nie mało przy nim 
pułkowników zastawszy w mieście P e re ja s ła w iu  
za Dnieprem, jechał az do O lchow ic  z onemi, 
gdzie był książę R om anadow sk i od Cara Mos­
kiewskiego z 20,000 wojska wysłany i wyprawio­
ny, pustosząc włości i paląc za Dnieprem; którego 
P. Wychowski mając przy sobió wojska kwarcia- 
nego polskiego 7,000, Tatarskiego 4-0,000, a ko­
zaków 20,000 , osadził w miasteczku -Łochwi- 
cy, — od której -Łochwicy P. Cieniowskiego nazad 
do JKMci odprawił, niedostawszy i nie uczyniw­
szy onemu natenczas jeszcze nic, ale obiegł mając 
armat 70 dział z sobą.

Dnia 27 t. m. — Sejmiki złozone , które odpra­
wione były po miejscach zwyczajnych; za daniem 
wiadomości od P. Wołyńskiego, Król JMść który 
jest złozony najwięcej dla uspokojenia z kozakami, 
na którym kozacy \yespół z Hetmanem swym wy­
prawiają i wysyłają JMć Ojca Bałabana, aby podług 
affektacyi onych, duchowieństwo ruskie w Senacie 
miejsce swoje mieli i zasiadali, jako Arcybiskupi i 
Biskupi Rzymscy, przy którym P. Jerzy N iem i- 
rzycz Podkomorzy jechał, chcąc przeprosić Króla 
JMci. Który przy Szwedzie był.
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Punkta Iladjackie zastanowione.

W imię Pańskie w Trójcy jedynego Boga. Amen, 
Ku wiecznej pamięci teraz i na potem będącym, 
Kommissya między stanami korony Polskiej iW .X . 
Litewskiego z jednej, a W. Hetmanem z wojskiem 
Zaporozkim z drugiej strony, przez W.W . Stanisła­
wa Kazimierza B ien io w sk ieg o  Wołyńskiego, Ka­
zimierza Ludwika O w łasz ew sk ie g o  Smoleńskie­
go Kasztełanów, z Sejmu od Najjaśniejszego Pana 
Jana Kazimierza z Bożej łaski Króla Polskiego i 
Szwedzkiego, Wielkiego Xięcia Litewskiego, Rus­
kiego, Pruskiego, Mazowsza, Zmudzkiego, Jnflan- 
dzkiego, Smoleńskiego, Wandalskiego dziedzicznego 
Króla, i od wszystkich stanów duchownych i świec­
kich koronnych i W.X. Litewskiego naznaczonych 
Kommissarzów, z W. Janem  W ychow sk im  Het­
manem i wszystkiem wojskiem Zaporozkim w obozie 
pod Hadjaczym d. 6 Septembra 1658 r. skończona, co 
daj Panie Boże aby szczęśliwie i wiecznie trwała. 
Na którem miejscu W. Hetman Zaporozki z woj­
skiem swym nas Kommissarzów przystojnie i wdzię­
cznie przyjąwszy, i na moję zupełną kommissarska 
nam od JKMci Pana naszego miłościwego i stanów 
Koronnych i W.X. Litewskiego, powagę seymową 
daną zwazywszy, deklarował się ze wszystkiem 

J erlicz T. II. 2
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wojskiem , jako niepodobnej woii, ale jako z mi­
łości wojska Zaporozkiego przyciśnioną róznemi 
oppressyami do obrony swej przystąpiło, tak gdy 
JKMć Pan nasz miłościwy, ojcowskim sercem prze- 
pominając wszystko co się w zamięszaniu stało, 
wzywa do jedności; nie pogardzając łaską JKMci 
Pańską, dobrotliwego Pana k lem ensio  pokornie 
przj'jmując do tej kommissyi, przystępuje, potem do 
AYspólnej namowy, postanowienia, zgody, szczerości, 
miłości, biorąc na świadectwo strasznych zastępów 
Boga, za to co się stanowd,—szczerze, prawdziwie, 
wiecznie ma być trzymany pokój wiekuisty i nigdy 
nie rozerw^any — zastanowiliśmy tym sposobem.— 

Religia Grecka starożytna ta, i z taką z jaką staro­
żytna Ruś do korony Polskiej przystąpiła, aby przy 
swoich prerogaty-wach i wolnem używaniu Nabo­
żeństwa zostawała, póki język narodu Ruskiego za­
sięga, we wszystkich miastach i miasteczkach i 
wsiach, tak w koronie Polskiej jako i w W.Ntwie 
Litewskim; także na seymach, wojskach, trybuna­
łach, nie tylko w cerkwiach ale publicznie w pro- 
cessyach, wizytowaniu chorych cum sacra, chow^a- 
niu umarłych i we wszystkim zgoła tak jako nabo­
żeństwa swego libere et publice zazywa. Tejże re- 
łigii greckiej daje się moc wolnego erygowania 
cerkwi, zakonów, monastyrów nowych jako i sta-
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rych ponowienia i naprawienia; a co się tycze 
cerkwi i dóbr antiquitus na cerkwie religii gre­
ckiej starożytnej fundowanych, przy tych zostawać 
mają grecy, dyzunici; które cerkwie post prestitum 
publicum juramentum fidelitatis przez pułkowników 
i nizszą starszyznę wojska Zaporozkiego, podane będą 
przez Kommissarzów ab utrisquae naznaczonych. 
Téj zasię wiary która jest przeciwna wierze grec- 
kiój i prawosławnej i która dyssesio między Rzyms­
kim a staroświeckim narodem mnoży, żaden z du­
chownego i świeckiego senatorskiego i szlachec­
kiego stanów. Cerkwi albo monastyrów, funduszów 
erygować i pomnażać tak w dobrach duchownych 
jako i w Króla JMci własnych dziedzicznych, jakim­
kolwiek sposobem niema, in vigore tój kommissyi 
nie będzie powinien wiecznemi czasy. Unię któ­
ra dotąd Rzeczplitę mieszała, także znosić w Koro­
nie i W-Xtwie Litewskiém, aby kto chce do rzym­
skiego a kto chce do greckiego nic uniackiego nabo­
żeństwa powracał. Romanae zasię fidei w Wojewódz­
twie Kijowskióm, firacławskióm, Czernihowskiém 
liberum exercitium conceditur. Panowie zaś świeccy 
tak dziedziczni jako i urzędnicy JKMci, religii rzyms­
kiej, zadnój jurisdykcyi mieć nie będą nad ducho- 
wnemi i świeckicmi zakonnikami religii greckiej, 
oprócz należnego Pasterza-, a ze wspólnej ojczyźnie
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spólne prerogatywy i ozdoby wzajemne należeć 
u tr iu s q u a e  r itu s ; ma tedy Ojciec Metropolita 
teraz i napotém Kijowski będący z czterema Wła­
dykami iuckim, Lwowskim, Przemyślskim, Chełm­
skim i piątym z W.Xtwa Litewskiego Mścisławskim 
według porządku własnego w Senacie zasiadać z 
taką prerogatywą i libere vocis usu, z jaką w Se­
nacie zasiadają JWPP. Duchowni r i tu s  rom ani; 
miejsce jednak JMci Ojcu Metropolicie po JMć Ojcu 
Arcy-biskupie Lwowskim, a Władykom po Bisku­
pach powiatów swoich naznacza się w Wojewódz­
twie Kijowskiém. Dignitarstwa Senatorskie nie 
mają być dawane tylko szlachcie Religii greckiej; 
w Województwie zaś Bracławskióm, Czernihow- 
skióm tez praeminencye Senatorskie alternato konfe­
rowane być mają, tak iz post decessum Senatora 
ritus graeci masuccedere Senator ritus romani. We 
wszystkich jednak trzech tych województwach na- 
tis et bene possesionatis urzędy konferowane być 
mają, salvo jure teraźniejszych possessorów; więc 
tez aby miłość zobopólna krzewiła się w miastach 
koronnych i w W.Xtwie Litewskiém, gdziekolwiek 
cerkwie ritus graeci zasięgali, zarówno mieszczanie 
tak rzymscy jako i religii greckiej wspólnych wol­
ności , swobód zażywać mają i żadnemu religiia 
grecka do 3iagistratu przeszkodą być nie ma. Aka-
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demią w Kijowie pozwala JKMć i Stany Koronne 
erygować, która takiemi prerogatywami i wolnościa­
mi ma być gaudere, jako Akademia Krakowska; z 
tą jednak kondycyą, aby w tej Akademii żadnych 
sekt ariańskich, kalwińskich, luterskich, professo- 
rów, mistrzów i studentów nie było, więc aby 
między studentami i żakami żadnej okazyi do zwady- 
nie było. Wszystkie insze szkoły, które przedtem w 
Kijowie byli, gdzieindziej JKMć przenieść każe. Dru­
gą także Akademię pozwala JKMć Pan nasz miło­
ściwy i Stany Koronne w W.Xtwie Litewskiem, 
tam gdzie jej miejsce sposobne upatrzą, która ta­
kich, jako Kijowska, zazywać będzie praw i wol­
ności; lecz taka jak w Kijowie ma być erygowana 

kondycyą,— a gdzieby kolwiek Akademia stanęła, 
juz tam żadne insze szkoły wiecznemi czasy erygo­
wane nie będą. Gimnazye, kołłegia, szkoły i dru­
karnie ile potrzebować ich będą, bez trudności sta­
wić będzie wolno i libere nauki odprawować, księ­
gi drukować wszelakie. A ponieważ W. Hetman 
Zaporozki z wojskiem Zaporozkiem od Rzeczplitej 
oderwanym, z miłości przeciwko JKMci Panu swe­
mu miłościwemu i własnej ojczyźnie, wszełakich 
odstępując postronnych protekcyi, powraca; tedy 
JKr.Mć Pan nasz miłościwy i wszystkie stany ko­
ronne i W.Xstwa Litewskiego to, cokolwiek Pan
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Bóg na obie strony dopuścił, Majestatowi świętemu 
za grzechy wspólne ofiarowawszy, wieczną amne­
stią to jest zapomnieniem wiecznem pokrywa, as- 
sekurując wszelakiej kondycyi ludzi od najmniej­
szego do największego, nikogo nie wyjmując tak z 
porządku wojska Zaporoskiego, jako tez stanu szla­
checkiego, urzędników jako prywatnych ludzi bę­
dących , tych zgoła wszystkich którzykolwiek i 
jakimkolwiek sposobem przy Wielkim Hetmanie tak 
zeszłym jako i teraźniejszym zostawali i zostają: 
żadnej zemsty ani Majestat pański, ani Senat, ani 
wszystka Rzeczplita, na ostatek ani żaden z pry­
watnych przeciwko nim i każdemu z osobna od 
największych do najmniejszych nie będzie preten­
dował. I owszem, wszystkie niesnaski i to wszystko 
cokolwiek podczas wojen działo się, cale sercem 
chrześcijańskiem pod świadectwem strasznego Boga 
z obopólnie bonalide sobie podarowawszy, żaden na 
drugiego ani jawnej ani potajemnej nie ma knować 
pomsty. A jako rzecz sama, imię samej amnestyj 
powinno być sanctum, wszelakiej kondycyi ludzie 
do tejże zgody miłości prawa Pana jako było przed 
wojną powracają, tak precaventur, iż ktobykołwiek 
rwać to świątobliwe zjednoczenie ważył się, publice 
albo prywatnie w posiedzeniu komu wyrzucał, ta­
kowy jako violator pactorum penis ma subjacere.



23

w czem jeśliby się jaka trafiła okazya uchronienia 
potwarzy, pilno czyniąc ma być Inkwizycya z obu 
rąk. Wszystka Rzeczplita narodu Polskiego i W.X. 
Litewskiego i Ruskiego i prowincyi do nich nale­
żących restituant in integrum, tak jako była przed 
rozbojem, to jest aby te narody w granicach swo­
ich i swobodach zostawali nienaruszenie , jako byli 
przed rozbojem i wedle praw opisanych w Radach, 
Sądach i wolnej Elekcyi Panów swych Królów 
Polskich, W.XsŁwa Litewskiego i Ruskiego; a jeśli 
necessitate belli z postronnemi Pany na ujmę granic 
albo wolności tych narodów stanęli, tedy przy 
swobodach swoich narody wyżej pomienione zo­
stawać mają bona fide, jako jedno ciało Rzeczy- 
plitej, nie czyniąc między sobą różnicy o wiarę; 
ale jako kto profidebat et profitetur religionem 
christianam romanam et graecam, przy wolności i 
pokoju wszystkich zostawili, luboby jakie prawa 
albo dekreta tak z oczewistej controwersyi jako i 
contumaciam przewody prawne byli ferowane przed 
rozbojem item po rebellii. — Wojska Zaporozkiego
30,000 mabyć, albo jako Hetman Zaporozki na regestrze 
poda; zaciągnionego wojska zasię 10,000 pod wła­
dzą tegoż Hetmana zostawać mają i z podatków na 
sejmie uchwalonych w Województwach Kijows- 
kiem, Bracławskiem, Czernihowskiem i innych, od
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Rzeczyplitój na tegoż żołnierza mają się obracać; 
konsystencya wojska Zaporozkiego w tychże Wo­
jewództwach i dobrach naznacza się, w których 
przed wojną zostawali. Któremu to wojsku, wsze- 
lalde wolności przywilejami Najjaśniejszych Królów 
Polskich nadane konfirmuje, zachowując ich przy 
starożytnych wolnościach i zwyczajach ich, i onym 
nie tylko nie ubliżając, ale owszem one wszelaką 
potwierdzając powagą. I nadto, żaden dzierżawca 
dóbr JKr.Mci i Starosta, ani Pan dziedziczny, ani ich 
podstarościowie, urzędnicy inni wszelacy, słudzy, 
żadnych podatków z tutorów kozackich, wsi, mia­
steczek i domów wyciągać żadnym protestem nie 
będą; ale jako ludzie rycerscy wolni od wszystkich 
największych i najmniejszych ciężarów, także od 
ceł, myt, po wszystkiej koronie i W.X. Litews- 
kiem, wolni być mają, także od sądów wszela­
kich Starostów, Dzierżawców^ Panów i ich Namie­
stników mają zostawać wolni, ale tylko pod samego 
Hetmana wojsk Ruskich zostawać juryzdykcyą. 
Przytem wszelakie napoje, łowy połowę i rzeczne 
rybne i inne kozakom pożytki, według starych zwy­
czajów, przy kozakach wolne zostawać mają. Z oso­
bna zaś, dla dalszego zasług JKMci przychęcenia, 
którychkolwiek Hetman wojsk Ruskich prezentować 
JKMci będzie godnych klejnotu szlacheckiego, ty cli
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wszystkich bez trudności potka nobilitacja z na­
daniem wszelakiej wolności szlacheckiej; tak jednak 
miarkując, zęby z każdego pułku 100 mogło być 
nobilitowanych. Wojsk żadnych polskich i litew­
skich albo cudzoziemskich nikt wprowadzać niema 
w Województwa Kijowskie, Bracławskie i Czerni- 
howskie; wojska jednak pieniężne, pod wdadzą Het­
mana w’ojsk Ruskich będące, z dóbr duchownych i 
królewskich w pomienionych Województwach za 
ordynansem tegoż Hetmana Ruskiego, chleb wybie­
rać będą. A gdyby wojna być miała jako od granic 
ruskich, a potrzeba posiłków koronnych przystąpiła, 
wtenczas posiłki mają być pod regimentem Hetma­
na wojsk Ruskich.

Dla lepszego tych pakt potwierdzenia i pew­
ności Hetmana wojska Ruskiego ad extremam vitae 
sue tempore ma być Hetmanem wojsk ruskich i 
pierwszym w Województwach Kijowskiem, Brac- 
ławskiem , Czernihowskiem Senatorem, a post 
fata jego ma być w’’olne obieranie Hetmana, to jest 
4 elektów obiorą Status Województwa Kijowskiego, 
Bracławskiego i Czernihowskiego, z których jednak 
JKMć konferować będzie. Mennica dla bicia pienię­
dzy wszelakich w Kijowie albo gdzie kommodniej 
będzie się zdało], otwmrzona być ma wmdle jedne 
ligi z sobą Króla.—Podatki które Rzeczplita uchwa-
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lać będzie na seymie w Województwach Kijow- 
skiem, Bracławskiem i Czernihowskiem mają się 
obracać na żołnierza pieniężnego, pod władzą Het­
mana wojsk ruskich zostającego. Wspólna rada i 
zupełne siły być mają tych narodów przeciwko 
każdemu nieprzyjacielowi; starać się mają te trzy 
narody wspólnie wszelakimi sposobami, aby wolna 
była nawigacya na Czarne Morze Rzeczyplitej. Z 
Garem JMcią Moskiewskim jeśliby przyszło JKMci 
i stanom koronnym i W.Xtwa Litewskiego bellum 
podnosić, wojska Zaporozkie do takiej wojny ne- 
cessitować nie będą; jeśliby jednak Car prowincyi 
Rzeczyplitej przywrócić nie chciał i na Rzeczplitę 
następował, tedy wszystkie siły tak koronne jako 
i W.Xtwa Litewskiego, jako i wojska Zaporozkie- 
Ruskie pod regimentem Hetmana swego , liczyć się 
i wojować wespół będą.— Dobra lezące i ruchome 
królewszczyzny, także i summy pieniężne obywateli 
ruskiej ziemi, którzy się lub przy Szwedzkiem 
wojsku, lub przy Zaporozkiem wiązali, a teraz do 
ojczyzny powracają, konfiskowane, przywrócone być 
mają i zasługi ich w wojsku koronnem i W.Xtwie 
Litewskiem zapłacone i kompensowane, A juz od 
tego czasu , Hetman z wojskiem Zaporozkiem teraz 
i napotem będące, odstąpiwszy wszelakich postron­
nych protekcyj, więcój się do nich wiązać nie ma;
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i owszem w wierności, poddaństwie, posłuszeństwie 
Najjaśniejszego Majestatu Królewskiego Polskiego i Na' 
stępców jego, także wszystkiej Rzeczyplitéj na wie­
czne i potomne czasy zostawać będą, nie dyrygując 
jednak nic braterstwu z Hanem JMci Krymskim zawar­
temu , jeśli może być salva integritate Reipublicae. Od 
CaraMoskiewskiego,Legacij żadnych i od postronnych 
przyjmować nie ma, jeśliby się jakie trafdi, one do 
Króla J3Ici odsyłać będzie; także ani wojsk postron­
nych wprowadzać, ani żadnego z postronnemi porozu­
mienia mieć nie będzie na szkodę Rzeczyplitéj, 
chyba z dokładem JKMci. Privatis wszystkiemi z 
obojój strony tak duchownym ritusque romani w 
Województwach Kijowskiém, Rracławskióm, Czer- 
nihowskióm, Podolskiém, także w W .X Litews- 
kiém , na Białój-Rusi, w Siewerszczyznie do Bis­
kupstw, probostw, kanonij, plebanij i dóbr duchow­
nych do nich należących, także zakonników wszyst­
kim do kościołów i klasztorów, dóbr i lundacyj, 
tudziez świeckim z obojój strony dóbr duchownych, 
starostw, dzierżaw i własności swych dożywotnich 
zastawmych i inszemi kontraktami należących w tych­
że Województwach pomienionych i W.X. Litews- 
kiém, na Bialój-Rusi i w Siewierzu zostających, 
bezpieczny powrót otwiera się. Czas jednak powró­
cenia i reindukcji JKMć zniósłszy się z Hetmanem
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Zaporozkim naznaczyć ma; sposób zaś reindukcji 
ten ma być zachowany, aby żaden do swojej wła­
sności nie powracał, tylko za Uniwersałem JKMci 
i W. Hetmana wojsk Zaporozkich; w czera ma być 
wzajemna z obu stron konferencya.— A na rozrzą­
dzenia różnych spraw, tak kryminalnych jako i po­
tocznych, mają mieć w 3 województwach swój oso­
bliwy Trybunał, według takowego porządku jaki 
sobie sami uformują-, oprócz tego Owruckie, Zyto- 
mirskie z osobna starostwa sądowe być mają. — 
A dla lepszśj pewności, ponieważ Hetman Zaporozki 
z wojskiem i województw oderwane wszystkie 
insze postronnych narodów pretensye odrzuca, i do­
browolnie jako wolny do wolnych, równy do rów­
nych, i zacny do zacnych powraca, przeto dla pew­
niejszego dotrzymania teraźniejszego postanowienia, 
pozwala temuż narodowi JKMć i Rzeczplita osob­
nych pieczętarzów, Marszałków, podskarbich cum 
dignitate Senatorum i inne narodowi Ruskiemu urzędy, 
którzy w^edług roty Urzędników koronnych przy­
sięgę w-ykonywmć mają, przydawszy ten punkt: iź nic 
przeciwko teraźniejszemu postanowieniu pieczętować 
nie będą i owszem, tego przestrzegać będą jakoby te­
mu postanowieniu przez konstytucj ę albo dekreta sej­
mowe i zadworne reskrypta i Uniwersały, przywi- 
leja nasze przeciwko nie dzielą. Do których pieczę-
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tarzów urzędu kaucellaryi należeć będą; wszyst- 
kie duchowne Metropolie , Biskupie, Igumenii be- 
nelicia, do których podawanie należy JKMci w 
Województwie Ruskiem, Wołyńskiem, Podolskiem, 
Bracławskiem i Czernihowskiem. A cobykolwiek 
jako contrarium tego postanowienia wyszło z kan- 
cellaryi koronnej albo W.X. Litewskiego, to nie- 
tylko przywilej się traci, ale i pene 10,000 kop 
litewskich podlegać ma, o co forum przed JKMcią 
ex speciali regestru.—Aby occasione litium względem 
poddanych o swawolę inkulpowanych do nowej nie- 
przychodziło konfuzyi, wszystkie processa o sta­
wienie poddanych, ranienie, najazdów, zaborów, 
szkód podczas wnętrznych zapałów poczynionych, 
ziemskie, grodzkie, trybunalskie, by tez i dskreta 
sejmowe ex personali w tych sprawach zaszli, a 
osobliwie w Województwie Kijowskiem, Wołyń­
skiem, Bracławskiem i Czernihowskiem cassant. — 
Z Carem JKMcią Moskiewskim jeśliby do zawarcia 
pokoju JKMci i stanom koronnym i W.X. Litews­
kiemu przyszli, ma indefinitam reputacyi teraźniej­
szego postanowienia W . Hetmanowi i wojsku Za- 
porozkiemu praecavere, którę to kommissyę tak 
PP. Kommissarze jako i Hetman księstwa Ruskiego 
de facto przysięgą potwierdzili, tak jako roty jura- 
mentu w ręku PP. Kommissarzów podpisane; nadto.
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Łaz kommissya przysięgą Senatu przez JW. Prze­
wielebnego Arcybiskupa Gnieźnieńskiego Prymasa 
koronnego, JXdza Biskupa Wileńskiego, także Pa­
nów Hetmanów Koronnych i W.X. Litewskiego, i 
Pieczętarzów obojga narodów, jako i przez Marszałka 
Poselskiego ze strony koła rycerskiego, na sejmie 
który ma być jak najprędzej złożony, in presenli 
posłów od W. Hetmana i wojska Zaporozkiego wy­
prawionych, konfirmowaną będzie. A co się tknie 
przysięgi JKMci Pana naszego miłościwego, na po­
korną prośbę wojska Zaporozkiego, i za nią JMść 
PP. Kommissar ze assekurują. Przysięgi zaś pułko­
wników, setników i wszystkićj starszyzny, po sej­
mie na którym się dosyć stanie teraźniejszemu po­
stanowieniu, przed Kommissarzami na to deputowa- 
nemi będą wykonane. Ażeby ta kommissya wie­
czną wagę i powagę miała, tak jako w sobie brzmi 
z początku do ostatka w prawo pospolite, konsty- 
tucyą in ferowana , sejmem aprobow^ana i za wie­
czną, nieodmienną i prawdą rozumiana i trzymana 
będzie.

Działo się ut supra pod Hadiaczym, dnia i roku 
z wyż mianowanych.

Do buławy Ruskiej wielkiej należeć ma Czehryń- 
skie starostwo tak, jak continentur przywileju kró­
lewskiego niegdy Bogdana Chmielnickiego od Króla
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IMci konferowanym. Hetman wojska Ruskiego od 
rezydencyi przy JKMci ma być wolen. Konwokacya 
Województw Kijowskiego, Bracławskiego, Czerni- 
howskiego po sejmie przyszłym, który da Pan Bóg 
jako najprędzej, od JKMci Universałem złozona 
będzie.

W roku pomienionym 1649 miesiąca Maja d. 22— 
na sejmie wolnym Warszawskim stało się poprzy- 
sięzenie tych pakt pod Hadiaczem zastanowionych. 
Tego roku zboze się nie urodziło wszędzie, oprócz 
jarzyny, która podparła biednych ludzi utrapionych. 
Tegoż czasu, miesiąca Augusta, po potrzebie z Mos­
kwą, jako znowu bunty, chłopstwa poczynają się 
buntować, gdzie P. Nimirycza Podkomorzego Ki­
jowskiego, człowieka godnego, uczonego i potrze­
bnego Rzeczyplitej, przez którego to pokój był skli- 
con z temi zbójcami, zabili; który jeździł od Pana 
Hetmana ukazując chleb żołnierzom w  Wojewódz­
twie Czernihowskiem, za co się obruszyli chłopi, 
on  ̂ch nocą śpiących napadłszy 17 chorągwi znieśli 
na głowę, i innej szlechty niemało i szlachcianek: 
które już cale ufali onym przysiędze że pokój stanął, 
do domów swych jechali z Wołynia.

D nia 25 S ep te m b ris  — P. Sapieha Pisarz Woj­
skowy z częścią wojska ruszył się na Ukrainę ku
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Hetmanowi Zaporozkiemu P. Wychowskiemu z 
wojskiem kwarcianem, przy którym wszystka szla­
chta obywatele Kijowscy i Czernihowscy , co daj 
Panie Boże szczęśliwie. Gdzie zeszli się pod Ko- 
te ln ią  i tam wydychali kilka' niedziel z temi cho­
rągwiami, co byli przed tym przez cały rok przy 
kozakach, a skoro zdrada się pokazywać poczęła 
pod B ia łą -C erk w ią , tedy zarazem ustępować po­
częli az ku K oteln i, których było 7,000. Gdzie 
P. Sapieha świeżo z 4-,000 do onych przyszedłszy, 
skupili się. Miesiąca Octobra ztamtąd ruszyli się ku 
C hm ieln iku , zbójcom, zdrajcom dawszy pokój, któ­
re tez skupiwszy się pod R zyszczow em , obraw­
szy za starszego sobie syna Chmielnickiego, odjąw- 
szy buławę i buńczuk a chorągiew u Wychowskie- 
go. Hetmanem sobie y.zięli.

W tymże roku miesiąca Maja 31 dnia, w ponie­
działek P. A lex an d er K on iecpo lsk i Wojewoda 
Sandomierski, syn Hetmański dokonał bieg życia 
swego mając lal blizko z 4-0, we w siP odhoreach; 
przez którego wszystko się zle stało w Polsce. 
Który będąc starostą na Perejaslawiu i Czehrynie, 
odjął Futor Chmielowi rozbójnikowi przez Podstaro- 
ściego swego C zap liń sk ieg o , przez co ogień 
wielki zapalił się i wszystkie Państwo Polskie w 
niwecz obrócił; który na ławie siedząc i rozpra-
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włając, ducha z siebie wypuścił.—Konkluzya sejmu 
Zielonych świąt, który trwał niedziel 4- począwszy 
od Marca d. 17, na którym reŁigja grecka uspokojo­
na a Unia zniesiona wiecznemi czasy, — gdzie Król 
JMć przysiągł zbójcom kozakom, ze się nie ma 
mścić nad niemi wiecznie, i inni antecessorowie po 
nim, o czem w Konstytucyi doskanalej opisano jest, 
kto chce niech czyta sobie.

M iesiąca Ju lii — Wychowski będąc Hetmanem 
kozackim, czyniąc przysługę Królowi JMci i Rzeczy­
pospolitej wespół z Carem Tatarskim i Ordą, znosi 
wojsko Moskiewskie po różnych miastach S iw i or­
skich  a osobliwie pod K onotopem  których było 
do 60,000,—nad któremi kniaź T rubeck i starszym 
był, których na placu położyli jako kozacy prawili 
do 30,000; drugich do więzienia pobrali, trzecie po­
uciekali, i sam Trubecki uciekł, wszystkie swoje 
dostatki pozostawiwszy i harmate utraciwszy , któ­
rych było sztuk dział 70 i moździerzów kilka wiel­
kich, pod któremi po 40 par wołów szło; i grana­
tów do kilkaset do tych moździerzów. Powiadali że 
mało nie każdy po 2,000 złotych kosztował; a ta 
zwadka abo bitwa była na pograniczu Moskiewskiem 
u Konotopu. To zniósłszy, JKMć w zagony Ordę i 
kozaków wyprawił za Putywl, z której potrzeby 
Pan Hetman Zaporozki 43 chorągwie Królowi JMci 
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odesłal, Wojewód 7; tez więźnie powiadali, ze nigdy 
nie zginęła taka siła znacznych i dumnych Bojar, 
jako teraz 300 i kilkanaście.

M iesiąca O ctob ris  26 dnia — dowiedziawszy 
się Moskwa od kozaków zdrajcńw, iź nasi stanęli 
taborem u C hm ieln ika , skupiwszy się i zebraw­
szy szli taborem aź ku C hm ielniku za naszemi. 
Których jako -powiadali, było do 30,000, har- 
mat mając sztuk 18 i piechoty mając przy onej 
4-,000 ; chłopów kilku przenająwszy , chcąc sztu­
ką na naszych napaść, o których nasze nie wie­
dząc iź onych szukają Moskwa byli bezpieczni. 
Chłopi ze wtorku na środę przyszedłszy do pol­
skiego wojska, skazali przyczynę inszą; między 
wojskiem nocowali a gdy juz było o północku, za­
palili obóz, bo tak Moskwa z onemi była postano­
wiła. Skoro ogień obaczą, na ony patrząc mieli w 
nocy napaść na śpiących albo na ubezpieczo­
nych ; którzy szedlszy nocą zbłądzili z gościeńca 
i między wody i błota nad Buhem rzeką zaszli 
i tam musieli się z końmi topić; w tym czasie obóz 
nasi ugasili, a w tern dał Pan Bóg dzień, którego to 
i sprawa była źe się tak stało; bo skoro dzień, za­
razem nasi wojskowi poczęli biegać to sam to tam 
aź wiadomość zaciągnęli o Moskwie, iź juź co nie- 
widać onych i zarazem na trwogę do sprawy szy-
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kować się poczęli. W tyra czasie Moskwa nad któ- 
remi S zerem et był sprawcą, którego Car Moskiew­
ski Wojewodą Kijowskim uczynił abo postanowił, 
następować na naszych poczęli, i stoczyli bitwę 
która trwała od obiadu az do zmirzku, gdzie nasi 
i dragonia i wozowa czeladź do 400 zginęło, a Mos­
kwy na 4,000; u których harmaty 18 dział było, a 
w naszem wojsku jedno dwa działek było małych; 
gdzie noCy doczekawszy, nazajutrz do dnia ruszyli 
się taborem do M iędzyborza , obawiając się wię­
kszej mocy i zasadzki chłopskiej! kozackiej z wojs­
kiem, które było z Kijowa udało się do Lachowiec 
ku JP. Hetmanowi koronnemu Potockiemu, który na­
tenczas w Lachowcach był, a ztamtąd z Lachowiec 
ku Dubnu. Tamże namówiwszy się w Dubnie, woj­
sko po kwaterach położyli na niedziel pięć i sam 
JP. Potocki udał się do P ty cz y  na wytchnienie, a 
P. Wychowskiego do S tep an ia  na wytchnienie z 
jego kompanią wyprawił, nim JMć Pan Czarnecki 
Wojewoda Ruski który w Szwecyi przez połtrze- 
cia lata był z wojskiem kwarcianem ' tu przycią­
gnął na Wołyń z Wielko-Polski, który tam wy­
tchnąć miał około Kalisza i Piotrkowa. — Tegoż 
miesiąca, Chmielniczenko zostawszy Hetmanem za 
przywodem i pobudką innych, zamku C zeh ryń - 
sk ieg o  tydzień dostawał szturmem, w którym żona
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Wychowskiego zamknęła się była, mając przy so­
bie człowieka różnego niemców jako i polaków 
400. We dnie i w  nocy broniąc się, mając dział 
harmaty 600, prochu beczek 400, zaczym nie mogąc 
od samego Wychowskiego otrzymać pomocy i ra­
tunku , poddać się musiała; których niemców a 
mianowicie starszyznę Moskwie oddali , które zno­
wu na Cara Moskiewskiego przysięgali, oddając po­
słuszeństwo onemu. Zonę Wychowskiego przy so­
bie zostawili i do S obo tow a zaprowadzili, z zam­
ku Gzehryńskiego wziąwszy, a skarby pozachowy- 
wawszy; jako nabyte byli, tak tez i poszli. Przy 
których więźniach S zerem et z Kijowa do Mo- 
sk\^^ poszedł, a na jego miejsce kniaź K ozłow sk i 
przysłany od Cara, został na Kijowie Wojewodą; 
który próbując szczęścia udał się aź ku P o ło n n e- 
m u do miasta i ono w yciął; a ztamtąd nazad po­
wrócił się, gdyż polskie chorągwie około Zasła- 
w ia  i O stro g a  stali, w pięciu milach od Polon- 
nego. Między któremi więźniami Szeremet Wy- 
cłiowskiego brata młodszego na imię Daniła, zdrajcę 
naszego, który na obie strony udawał się, tak na 
Moskiewską jak na Królewską, wziął a do Cara 
poprowadził ku stolicy. — Tegoż miesiąca Moskwa 
która w Litwie jest około Wilna, Nowogródka i 
Mińska szli ku Brześciu Litewskiemu, które spałiw-
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szy, B iałę miasto znaczne, Xięcia Radziwiłła wy- 
siekli i spalili, R a ln e  tez miasto także wycieli i 
spalili, a popaliwszy miasta, miasteczka i wsie oko­
ło tam będące, szlachty bardzo wiele, szlachcianek 
i różnego ludu nazabijawszy, a drugich pobrawszy, 
nazad się udali i poszli ku Wilnu i Mińsku; między 
któremi więcej było chłopów litewskich aniżeli Mo­
skwy, jakoż pacholików powiadają więcej 3,000 co 
pouciekali od panów swoich i z wojska Litewskiego, 
które z Iłloskwą zebrawszy się chodzą i plądrują 
miasta i wsie po różnych miejscach.

Roku P ańsk iego  1660 m iesiąca  Ja n u a r ii 4 d.— 
nie czekając Pana Wojewody Ruskiego, odprawiw­
szy święto Bózego Narodzenia, ruszyło się od 
D ubna wojsko kwarciane ku K rzem ieńcu  i 
Z barażu  i innych miast, naczyniwszy tu głodu i 
zniszczenia w krajach Wołyńskich, około Ołyki, 
K ow la, D ubna, R a tna i innych miast wojewódz 
twa Wołyńskiego. Tegoż miesiąca Car skoro przy­
prowadzono a oddano zdrajcę JKMci Daniłla Wy- 
chowskiego, brata młodszego Hetmana wojska Za- 
porozkiego rodzonego, który na obie się strony i 
na tę i na ową udawał, rozkazał go tyrańsko mor­
dować i niesłychane męki zadawać; to jest pasy z 
grzbietu drzeć, za pazury tak u nóg jako i u rąk 
zelazne szpice zabijać, napotem żyły pod kolanami
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przerżnąć a kleszczami wyciągać, tak tez i u 
rąk, napotem rozkazał oczy świdrem wywiercić 
i uszy, gdzie napotem rozkazał w te dziury w 
oczy i uszy roztopiwszy srebra nalać; który trup 
nazad zdrajcom królewskim kozakom do Chmielni- 
czeńka i do zony onego odesłać; za którym rodzona 
siostra Chmielniczeńkowa była, co daj Panie Boże 
aby każdemu zdrajcy tak się nagradzało, — jaką 
miarą mierzy aby onym odmierzono.— Który to i 
Lublin spalił i w niwecz obrócił, i żydów więcej
5,000 wyciął, oprócz chrześcijan, i onych domy po­
palił z swoją drużyną rozbójnicką, chłopską, ko­
zacką.

M iesiąca F e b ru a r ii 20 d. — JPan Wojewoda 
Ruski C zarneck i z wojskiem które było z nim w 
Szwecyi na Wołyń ku Włodzimierzu i -Łucku przy­
szedł, a zaledwo tydzień wytchnęli, udał się z woj­
skiem dla Moskwy nazad ku Brześciu, którego po­
wiadali wojska 5,000, a Moskiewskiego co do Brze­
ścia mianowano 4-0,000 przyszło.— Tegoż miesiąca 
dnia 29 w sobotę — wyprawiłem syna mego Bazy­
lego do wojska z synowcem moim P. Janem Jer- 
liczem, co daj Najwyższy Panie szczęśliwie i po­
wodzenie dob re .- Tegoż miesiąca i czasu przyszła 
wiadomość z krajów Szwedzkich od Alzacyi skoro 
po odejściu P, Wojewmdy Ruskiego, który będąc
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więcej 3 lat w Prusiech , wiodąc i tocząc wojnę z 
Królem Szwedzkim udał się i powrócił do ojczyzny 
ku Polsce za rozkazaniem JKMci i pisaniem, gdzie 
na miejscu swojem z tysiącem ludu zolnierstwa 
P. Kazimierz Piasoczyński przy Królu Duńskim 
zostawionym jest. O czem gdy się Król Szwedzki 
dowiedział, iz juz wojsko Polskie ustąpiło i poszło 
nazad do Polski, mniej ważąc sobie wojsko Cesar­
skie i Króla Duńskiego, wszystkie Pasy pozastępo- 
wał, gdzie rozumiał bronić przejścia wojskowym 
ludziom. Na jednej odnodze, która wszędzie przej­
ścia broniła i strzegła, 8,000 ludzi kawalera dobre­
go położył, który lekce sobie Króla Duńskiego i 
lud Cesarski ważąc , jako jakich żydów , bezpie­
czni juz być poczęli. P. Piasoczyński jako pułkow­
nik dostawszy szwedzkiego języka, a z onych się 
sprawiwszy, daje znać do Jenerała Cesarskiego i 
Króla Duńskiego, także i do Księcia Brandeburg- 
skiego Kurfirsta, który namowę uczyniwszy i hasło 
dawszy Olendrom, za dopuszczeniem i przejrzeniem 
Boskiem, przez zazdrość onych Szwedów, a obto­
czywszy gdy nastąpili, o czem mało co wiedzieli 
abo im w koło onej wyspy Olendrowie od wody 
zwiedli, którym dali bitwę. Między którem wojs­
kiem odważnym zostając JP. Piasoczyński z puł­
kiem swym polskiego rycerstwa, z tym tysiącem
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skoczy jako w ogień i przepaść godzin 2 tam ha­
łasowali , az po lasce Bożej onych siłę i moc zła­
mali i rozproszyli; gdzie na placu 7,700 Szwedów 
położyli, oficerów wszystkich żywcem pobrali i 
innej starszyzny, któremi napotem więźniami się 
dzielili, Cesarzowi JMci i Królowi porozdawa- 
li; w tym razie P. Piasoczyńskiego postrzelono, 
od którego postrzału umarł i tę wojnę zdrowiem 
zapieczętował. A gdyby nie onego odwaga z tą 
małą garstką ludu polskiego, musieliby te wszystkie 
z wstydem odchodzić; gdzie polskiego rycerstwa 
natenczas poległo 4-00 człowieka a Szwedzkiego 
jak jeden 8,000, tak w pobitych jako i pojmanych 
oprócz innego pospolitego człowieka abo ludzi. O 
którem zniesieniu wojska, Król Szwedzki który na­
tenczas w Elblągu był i tam zimował a dowiedział 
się, w melancholią wpadł aź go paraliż zaraził z 
lewego boku.— Tegoż miesiąca P. Hetman Potocki 
przyszedłszy z wojskiem ku Mohylewu, które nad 
Dniestrem miasteczko siedzi, w którym opryszków 
i kozaków zamknęło się było ludzi do 8,000, a chcąc 
onych dostać przypuścił do szturmu aza za niespra- 
wą wielką do 3,000 stracił ludzi. Pod którem 
niemało wszystką piechotę niemiecką i dragonię 
wybito; także niemało i z pod chorągwi różnych 
Towarzystwa nazabijano, nastrzelano, gdziezwiel-
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kim wstydem i hańbą odeszli nic nie uczyniwszy 
i nazad udawszy się powrócili ku Międzyborzu. A 
z tamtąd wojsko rozporządził i jako Hetman wa­
leczny na Pokuciu ku H aliczu kwatery rozdał, 
czego się byli u ludzi biednych nie dojedli i nie 
dobrali tak tez i u szlachty aby dokończyli i ze 
wszystkiego złupili. Panu Hetmanowi bywszemu 
Zaporozkiemu, P. Wychowskiemu, ukazał kwatery 
między S łuczą i H oryn iem  gdzie i zimowali oko­
ło Stepania, Korca i innych miast i wsi Wołyń­
skich; który miał z 2,000 w policzeniu zolnierstwa. 
Podobno przyjdzie i nam-ten psalm zaśpiewać, przyj­
dzie nam zaginąć — ratunku potrzeba; ale Ty sam 
Panie Boże nasz, daj onego z Nieba; nie na oręze, 
ani na wielkość ludzi wojska ufać, któremu moc 
odejmujesz i rozum zatlumiasz. Wszystko to po­
chodzi za letkiem uwazeniem i butą a hardością, 
ano i chłop na ręce bije Pana. Ot sobie narobiła 
pycha licha!

liist P a n a J e zu sa  ^ a z a r a iisk ie g o , K ró la  

J iic k le so .

Te słowa Boże, święte, na ten świat zesłane od 
samego Pana Boga Lwowi Papieżowi, a Lew Pa­
pież posłał bratu swemu Królowi naprzeciwko nie-
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przyjaciołom onego, i ten list taką moc ma, gdy 
onego kto czyta albo onego słucha tedy ten czło­
wiek na dzień 1,000 grzechów odpustu ma, i na 
każdy dzień żadna zła rzecz nie zaszkodzi; także 
jeśli będzie brzemienna niewiasta a ten przy sobie 
list będzie mieć, dziecię lekko porodzi; i ktokol­
wiek przy sobie mieć będzie, ten nieprzyjaciół 
swoich zwycięży; ani ogień, ani strzała, ani kula 
i żadne oręze onemu nie zaszkodzą. Jezus Chry­
stus Jerozolimski bądź zemną i nademną obrońcą 
moim najmocniejszym, mnie strzeż we dnie i w 
nocy i na każdą godzinę od wszego złego i od 
szatana szkaradnego, jako objawił Pan Bóg te słowa 
swe święte i mnie słudze swemu raczył oświęcić 
od grzechu i wszelakiej nieczystości, ty mnie do­
pomóż Ojcze, Synu i Duchu Święty. List ten jest 
znaleziony w ziemi Brytańskiej na górze Oliwnej, 
przed obrazem Świętego Archanioła Michała zawie­
szony był, i nikt go nie widział na czem był za­
wieszeń; 'a ktoby onego chciał przeczytać, tedy sam 
się onemu zaraz spuścił i zbliżył się; a był napi- 
san złotym pismem, temi słowy mówiąc: «Ja Jezus 
«Chrystus przykazuję wam i objawiam wam, mocą 
«Bóstwa swego, abyście dni niedzielne święcili, ro- 
»bót żadnych nie robili, ani ogrodnych rzeczy na 
«pokarmy nie kopali, — bogactwa zbytecznego nie
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«zbierali, ubogim dawali tu na tym świecie. Dałem 
»wam sześć dni do roboty, a siódmy odpocząć i 
«święcić przykazałem onego, i przykazuję tez wam 
<i objawiam wam, iz was będę karał głodem i po- 
»szlę na was miecz ostry, wtenczas wstanie Król 
»na Króla, Pan na Pana, miasto na miasto i tak 
»wielkie przelanie krwi na ziemi między ludź- 
»mi będzie i w tym strachu skończy się świat. 
«Jeszcze będę was karał gromem, błyskawicą ogni- 
«stą, dla tego żebyście poznali gniew mój na sobie, 
»iz przykazania mego nie pełnicie. Upominam tez 
»was w dnie niedzielne do kościołów i cerkwi cho- 
»dzić, złych uczynków nie czynić, a jeżeli tego nie 
«spełnicie, tedy przypuszczę na was ptastwo srogie 
«i dziwne, tęcze i proch, z którego prochu przypu- 
«szczę powietrze między wami. Przykazuję wam 
»abyście w soboty po nieszporach w robotach prze- 
»stawali, dla przeczystej Matki mojej miłej. Boga 
«Rodzice; bo gdyby Matka moja za was nie prosiła 
«Pana Boga, tedy dawnobyście poginęli za bezza- 
»końsŁwo w'asze; a niedziele potwierdzajcie, mło- 
«dzieńce i dziewice do cerkwi i kościoła chodźcie; 
«ojców, matek i bliźnich swoich szanujcie;— świa- 
«dectwa kłamliwego wystrzegajcie się, jałmużnę 
«ubogim dawajcie, za co ja sam wam Królestwo 
«niebieskie , pokój wieczny i odpuszczenie grze-
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«cherubiny i serafiny, iz Ja prawdziwy Chrystus, 
»syn Boży, mocą Bóstwa swego ten list pisał, a 
«któryby człowiek temu listowi nie wierzył, tedy 
“takowy będzie przeklęty i potępiony z niewierni- 
«mi, i umrze nagłą śmiercią. Przykazuję tez wam, 
«który człowiek z was ten list przy sobie będzie 
«mieć i nosić , dawajze on i innym czytać, tedy 
«będzie zbawienie duszne miał i męki wiecznej 
«ujdzie; ani grom, ani błyskawica onemu nie za- 
«szkodzi. Ja Jezus Chrystus syn Boga żywego i z 
«czystej Maryi Panny Dziewicy narodzony.» Racz 
mi oświadczenie podać tego listu w roku od Na­
rodzenia Jezusa Chrystusa 1599 miesiąca Maja 1 dnia. 
Święty Janie, Chrzcicielu Pana naszego Jezusa Chry­
stusa w Jordańskich strumieniach i mnie racz tez 
grzesznego ochrzcić, aby mnie szkaradni djabli nie 
zaszkodzili; święty Ojcze Mikołaju dopomóż mnie, 
gdyż ty prędki pomocnik w kazdem utrapieniu, 
ubłagaj, umódl Jezusa Chrystusa za mnie grzeszne­
go. Amen.

Sen PrKcnaJśwlętsKej P ann y.

Zasnęła była przenajświętsza Panna Boga Rodzi­
ca w Brytanii na górze Oliwnej i przyszedł do
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niej Pan Chrystus Jezus, syn onej najmilejszy i mó­
wi: matka moja najmilsza spisz-li albo-li słyszysz. I 
mówi: spałam, alem się ocknęła i śnił mi się dziwny 
sen o Tobie; widziałam cię w Ogrojcu pojmanego i 
związanego, przed Annasza, Kajfasza, Piłata, Heroda 
przywiedzionego, u słupa przywiązanego, z twej 
świętej głowy krew strumieniami płynęła, a twoje 
przenajświętsze ciało jak skorupa się padało. Matko 
moja, prawdziwy ten sen: kto ten łist będzie miał 
abo przy sobie onego nosić będzie, ten łaską moją 
i przyjaźń od wszystkich ludzi będzie miał, i duszy 
odpuszczenie grzechów, a przy onego śmierci sam 
będę , i ty matko moja najmilsza ze wszystkiemi 
anioły, i duszę onego weźmiesz do Królestwa Nie­
bieskiego; a kto tego listu żąda, ten zbawienie wie­
czne otrzyma. Panu i Bogu Naszemu cześć i chwała 
na wieki wieków\ Amen.—Pisano ten sen albo list 
pod rokiem 1546, miesiąca Augusta, 25 dnia.

W roku 1660 m iesiąca  M arca Tl d n ia  —JP.Wo­
jewoda Ruski wyszedłszy z Prus z wojskiem swym, 
pułkom rozdaje kwatery po Wołyniu około R ów na 
i R atna. Miesiąca Maja ku Brześciu Moskwa z 
wojskiem przyciągnęła, której powiadano 40,000.
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Miasto Brześć wziąwszy i zamek w którym ludzi 
różnych niemało było wysiekli, a swoją osadzili 
piechotą; z któremi Hetman Litewski Sapieha, nie 
pojednokroć utarczkę mając, ustąpić musiał na Po­
dlasie, podjazdy odprawując, coraz pod nieprzyja­
cielski bok ocierając się.—Tychże' czasów i miesią­
ca skoro wytchnęło wojsko JP. C zarneck iego  
Wojewody Ruskiego, ku Brześciu zkupiwszy się 
z P. Hetmanem Litewskim i wojskiem , onego nie­
przyjaciela poczęli rwać róznemi sposobami, któ­
ry czas mając wolny ustępuje az ku Laskow i- 
czom; Moskwa głębiej w Litwę nazad, gdyż tam 
forteca, dział podostatek, zamek mocny jest i obron­
ny, od nieboszczyka Chodkiewicza Hetmana Litew­
skiego ufundowany i opatrzony bardzo mocny, któ­
remu nieprzyjaciel ufał i tam pod nim obozem sta­
nął, ze go miał prędko dobyć; gdzie JPP. Hetman i 
Czarnecki nie odchodzili od Brześcia, a załogę Mo­
skiewską w zamku dobywszy, swemi osadzili. Te­
goż miesiąca Król JMć z Gdańska się wraca, w 
którem przez całą zimę był, uczyniwszy wieczny 
pokój z Szwedzkim Królem, do Warszawy przy­
jeżdża jako ku domowi swemu; a skoro po przy­
mierzu i zawarciu pokoju w dwie niedziele Król 
Szwedzki umiera, syna zostawuje, na swym miejscu 
małego, którego Królowi JMci naszemu w opiekę
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poleca, po takiej wielkiej i głównej nieprzyjaźni 
i nieżyczliwości.

M iesiąca Juni 26 dnia — po Wołyniu trwoga 
od zbójców kozaków, gdzie szlachta z domów swych 
uciekać musiała od H orynia za Styr , o których 
więźniowie powiadali iz kozactwa do 10 tysięcy być 
miało: między któremi 600 Moskwy rajtaryi było i 
i dział trzy w taborze mieli; z których, stanąwszy u 
M ięd zy rzy c a -K o re ck ie g o , ku Ostrogu na czatę
2,000 się udało, których P. Lasko pułkownik 
Pana Wychowskiego Wojewody Kijowskiego mając 
szpiegi po nich od D orohobuźa , w którym na 
stanowisku był i tam stał, a mając z 4,000 czło­
wieka z sobą, nocą zaszedłszy między sady w Ostro­
gu stanął, czekając na zbójców nim przyjdą—które 
skoro dzień przyszli; na których jako na ubez­
pieczonych uderzył i rozproszył onych; po róż­
nych miejscach i przeprawach na Horyniu po kilka­
naście razy ścierał się z niemi i bił onych i topił 
w Horyniu rzece.— Tegoż miesiąca Król JMć zło­
żył konwokacyą, na której uchwalono żołnierza ła­
nowego ; akcyzę zniesiono, i w niwecz obrócono 
tę uchwałę. — Tegoż miesiąca w dzień niedzielny, 
skupiwszy się bultajstwo, tabor swój zostawiwszy 
nad H oryn iem , nocą we wsi F innym  pod Rów­
nem do dnia na nasze naszedłszy będąc ich w
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kupie na 6,000, nie śmieli uderzyć i czekali dnia. 
W tym czasie nasi do koni przyszedłszy, Avidząc nie- 
równią, ustępować musieli, których nic nie przyby­
wało naszych, ale coraz umniejszało; jechali na na­
szych półtrzeciej mili az do Żukow a pod O łykę, 
gdzie naparli naszych na Rudkę błotną i lgnącą 
bardzo; tamże u kogo koń dobry a Pan Bóg z nim 
był, zaledwo drugi przeprawił się. Gdzie zginęło 
naszych pod 60 człowieka, a przeprawiwszy się u 
kogo koń lepszy to w drogę ku Łucku, az się za 
S ty rem  oparli i obejrzeli, a zbójcę od wsi do wsi 
chodząc, palili i pustoszyli: ludzi niewinnych imali, 
mordowali, różne męki zadawali, gumna wymłaca- 
jąc, zboze na Ukrainę ku Biało-Cerkwi odsyłali.— 
Miesiąca Julii dla trwóg różnych limitowano Try­
bunał Lubelski. — Tegoż miesiąca JP. Starosta So- 
kalski Potocki syn Hetmański na podjazd ku II os zezy 
był wyprawiony, mając 2,000 wojska; gdzie taborem 
onych zniósł, a kennik chłopski uszedł do Między­
rzeca,gdzie naszym oparł się i bronił z za wałów; 
co widząc iz nie mogli zbójcom nic uczynić nazad 
się udali i odstąpili.

Tegoż m iesiąca  dn ia  29 — Pan Wychowski 
Wojewoda Kijowski z za Styru puścił się z puł­
kiem swym ku Horyniu , co daj Panie Boże szczę­
śliwie. Miesiąca Junii ostatniego dnia, to jest 30
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na dzień świętych apostołów Piotra i Pawła zniósł­
szy się z sobą P. Sapieha Hetman Litewski z 
P. Wojewodą Ruskim, z któremi natenczas wojska 
nad 10,000 nie było, ruszyli się za hardym Mos- 
kwicinem, potężnym niąprzyjacielem, nad któremi 
od Cara Moskiewskiego Kommissarzem był Cho- 
w ański a Hetmanem S zczerba , którzy mieli z 
sobą 22,000 wojska wybranego, jazdy 12,000 i 
piechoty 10,000; któremu co Chowański rozkazał 
to Szczerba czynił. Szli jako na miód i na igrzysko 
jakie śmiało, mając oręze pewne, abardysze jasne, 
polerowane, ostre , stryczki konopne do wiązania 
naszych u pasów. A iz nienawiść mieli Pan Het­
man i P. Wojewoda między sobą, oną odłożywszy 
na stronę, zleca regiment Hetman Wojewodzie, któ­
ry sporządziwszy i uszykowawszy te 9,000 wojska, 
następuje na Moskwicina albo na wojsko nieprzy­
jacielskie śmiało, które po łasce i dyrekcyą Boską 
moc onych starł i złomał; gdzie na placu w liczbie
12,000 o raz trupa padło, a na drugich 15 mil je­
chano ścinając, zabijając, az kuB orysow u, w któ­
rym się kommissya z Moskwą odprawowała. Tamże 
i tych Kommissarzów od śmierci i więzienia srogiego 
ratowali, których było do 400 ludzi. Na tej to kommis- 
syi naszych Moskwa się zaparła w zamku, zaczym 
zamek tez L achow ieck i jako od nieprzyjaciela 
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został wolny, oswobodzony; a ta utarczka stanęła 
pod Połąką, pod którym zamkiem Moskwa 18 nie­
dziel z wojskiem dobywając stała; — 4-6 sztuk po­
tężnej harmaty, prochu, kul, różnego oręża, koni, 
rynsztunków wzięli, a sami ku B orysow u udali się 
uciekając; — gdzie znowu zazdrość następuje. Nie- 
dobywszy Borysowa, odesławszy JKMci więźnie, 
samego Hetmana S zczerbeja, C how ańskiego 
syna rannego , (drugiego zabito w potrzebie przy 
onychźe) i chorągwi 163, idzie Pan Wojewoda Ru­
ski do Mohylowa przeciw Dolgorukiemu, który miał
20,000 z sobą i był od Cara posłany. Spaliwszy 
Mohylów, a wziąwszy wiadomość od więźniów kil­
kunastu człowieka których podjazd pojmał i świeżo 
przywiódł, Pan Wojewoda Ruski ruszył się za 
Dniepr ku Smoleńsku, co daj Panie Boże szczę­
śliwie nie narodowi ludzkiemu ani mocy onych, 
ale tobie więcznemu Panu niech chwała będzie z 
tego. Amen.

M iesiąca A u g u sta—wojsko doAwizyi Hetmana 
Polnego Marszałka Koronnego P. Lubomirskiego 
ściągać się poczęło, którego powiadano 18,000 ma 
być. W Prusiech trzy lata będąc, uspokoiwszy Szwe­
dów, na Ukrainę ku Kijowu obróciło się przeciwko 
kozakom i Moskwie.— Tegoż miesiąca JP.Krzysztof 
Tyszkiewicz Wojewoda Czernihowski kawaler do-
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świadczony, dobra swego i sumptu dla Rzeczyplitej 
nie żałując umiera. — Tegoż miesiąca Król JMć 
przybył do Lwowa z Królową JMcią i ze wszyst­
kim dworem, w którym niedziel ze dwie się zaba­
wiwszy jechał do S am bora, gdyż we Lwowie od 
żołnierza i różnych ludzi bardzo wielka ciżba była.

M iesiąca  A ugusta  25 dn ia — przyjechawszy 
P. Marszałek do Łucka, Hetman Polny skupiwszy się 
z wojskiem, ruszył się od Łucka jako na wojnę ku 
Lachow com  mimo Dubno, mając jazdy 20,000 a 
piechoty 10,000 różnej z cudzoziemcy, oprócz licz­
nej czeladzi i ochotnika, którego kładli na 40 abo i 
dalej tysięcy wszystkiego; harmaty także mając kil­
kadziesiąt sztuk; gdzie się skupili z Ordą której
50,000 przyszło, i stali koczowiskiem pod W iśn io ­
w e em niedziel ze trzy, a z tamtąd zasiągali żyw­
ności sobie około O stro g a  i K orca, i innych 
miast i wsi różnych. Tegoż'miesiąca zeszli i skupili 
się Hetmani obydwa Koronny i Polny pod La- 
chow cam i z wojskiem i z Ordą Amurat-Sułtanem, 
z któremi powiadano i rachowano do bitwy wybra­
nego czoła Ordy 40,000 a hałastry do 20,000, i ru­
szyli się ku Ł abun iow i a od Łabunia ku T ubar- 
tow u, które siedzi nad rzeką Słuczą.— Tegoż roku 
miesiąca Septembris 14 dnia z południa. Orda któ­
rej mianowano 2,000 być, a które dla żywności
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wprzód bieżeli, zjechali się i potkali z oboźnym 
Moskiewskim , nie wiedząc o sobie, który naprzód 
we 4-00 człowieka wojska Moskiewskiego jechał, 
upatrując miejsca na obóz gdzie stać ma, nocleg 
miał; których oskoczywszy, na głowę znieśli i in­
nych do więzienia pobrali. Za któremi ’Wojewoda 
Szeremet Kijowski z wojskiem, przeciwko naszym 
za rozkazaniem Carskim abo pisaniem, mając woj­
ska Moskiewskiego czelnego 40,000 szedł, a jako 
Polacy o moskiewskiem nie wiedzieli, tak tez i Mos­
kwa o polskiem wojsku. Tenże Szeremet miał ko­
zaków 30,000 nad któremi' Cynciura starszym był, 
który wszystkich chłopów Zadnieprskich zbuntował 
był, i P. Nimirycza zabili, i 17 chorągwi po róż­
nych miejscach o jednej godzinie i jednego dnia 
zmówiwszy się zniósł i pozabijał. O którym nieprzy­
jacielu zaraz, skoro obożnego Tatarowie rozgromili, 
dali znać do Panów Hetmanów i więźniów przy­
słali do Amurat-Sułtana oznajmując, źe Szeremet 
jedno od wojska (gdzie zarazem na trwogę odwo­
łano). Orda się wszystka do koni rzuciła i naprzód 
ruszyła ku Moskwie, z któremi aź do nocy zaba­
wiali się i osadzili w B rze źn iak a ch  od Lubarto­
wa pół mili, którym nie dali się nigdy w^ychylić 
z taboru. Nazajutrz we środę dragonia i piecho­
ta dopomagała, i we czwartek także nie wy-
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puszczali z taboru ani po trawQ ani po żywność 
żadną miarą-, w ostatku i wody czystej ani jakiej 
juz im dociekać nie poczęło, ale z rudy, z błota 
dławili, a tę źrali. W piątek Hetmani ze wszystką 
potęgą od Lubartowa pod tabor Moskiewski pod­
stąpili.

Dnia 27 — Szeremet stojąc w okopie przez dwie 
niedziele bez jednego dnia, w poniedziałek tabor 
sprawiwszy, ruszył się ku C udnow u nazad, gdzie 
dwie mile zaledwo uszedłszy, noclegował we wsi 
K ra sn o siu łce  okopawszy się. Nazajutrz we czwar­
tek ku Cudnowu udał się, który zbrojnego ludu
6,000 zostawiwszy nacodwodzie, pom.ału uchodzi; 
nad któremi JMPP. Hetmani z wmjskiem i Ordą w 
koło ostąpiw'Szy róznemi sposobami one z dział roz­
rywali i bili; napotem nazad udali się na ów zbroj­
ny lud, na te 6,000 ludzi zaledwo, niemało swoich 
postradawszy o kilkaset człowieka, az husarya któ­
rych 500 było, skoczyli i rozerwali onego Kiryśni- 
ka; jakoż po łasce Najwyższego Pana na głowę 
zrazili. Sam Szeremet ku C udnow u uchodzi, które­
mu piechota i dragonia na rzece T e te re w ie  za­
stępuje, wozów albo taboru do półtora tysiąca od­
jęła i dział kilka, a przeszedłszy rzekę Teterew, 
niżej miasta C udnow a stanął i okopał się w polu; 
którego ku P ią tc e  miasteczku dalej nie dopuszczę-



54.

no w drogę ; z którego okopu na kazdę wycieczkę 
sprawowali onego, drugiemi wałami osypali i szań­
cami gęstemi i piechotą osadzili.

Miesi ąc aO c to b ris?  d.— we czwartekChmielni- 
czenko z watachą między Berdyczowem i Piątką woj­
sko polskie z Tatarami osadzili; który szedł na odsiecz 
Szeremetowi mając z sobą zbójców 60,000 kozaków 
i harmaty 4-0 sztuk; gdzie nasi w tabor wpadłszy, 
jedne się bili, a drugie mianowicie dragonia i pie­
chota na łupy padła. Kozacy to postrzegłszy popra­
wili się, naszych wsparli i niemało towarzystwa 
rotmistrzów, kapitanów niemieckich , poruczników 
pozabijali i nastrzelali, gdzie z niczem nasi ustąpić 
musieli. Onych zbójców osadzili, którzy się potężnie 
okopali przez noc. Jakoż to onym pomogło, ze onych 
nie znieśli, ze noc zarazem w  godzinę albo coś tro­
chę raniej nastąpiła; jednak na 4-, 000 i dalej onych 
zbójców wycięli i wybili, nad któremi w pobliżu 
zaraz żołnierze bez taboru nocowali.

Tegoż m iesiąca  13 d. —w czwartek Szeremet ja­
ko znowu tabor sprawiwszy, rusza się chcąc się prze­
bijać do Teterewu abo Cudnowa, którego znowm osa­
dzono. W kilku strzelano z luku od pierwszego miejsca; 
skoro dnieć poczęło, a straż placowa zeszła była, 
gdyż tam wielki smród w taborze Moskiewskim 
był niewypowiedziany, gdzie az zdychać musieli
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i puchnąć od plugastwa i ścierwa; gdzie i tam one- 
mu więcej niz na dwa tysiące człowieka zrazili, 
wozów i karoc onemu nie mało urwali.

Tegoż m iesiącaO c to b ris2 0  d.— Chmielniczeń- 
ko z swoją watachą JMMPP. Hetmanów przeprosił, ze 
juz wiernemi poddanemi zostawać mają, a nie zdradzać 
wiecznemi Czasy mają, których było więcej 30,000 
oprócz ciur, harmaty 30 sztuk dział mając, których 
jako oni sami powiadali, iz jako wojsko polskie na­
padło z Ordą, na 15,000 zginęło onych jeszcze nim 
do polskiego wojska przyszli i skupili się. O czem 
Szeremet gdy się dowiedział, jako na tryumf z 
dział kazał bić i bardzo sobą trwożyć począł, l  
wszystkich mieszczan Cudnowskich których był 
zabrał, tak samych, jako i zon z dziećmi kazał w 
taborze wyścinać—potem zaś w kilka dni C inciu- 
ra  od onego ucieka i zdradza onego Szeremeta, i 
przedaje się we 4 albo i dalej tysięcach do JMP. 
Hetmanów: ostatka kozaków C inciu rynych  co się 
było pozostało między Moskwą, wygnać z taboru 
swego Szeremet rozkazał, których Tatarom oddał.

D nia 28 — w dzibń czw'artkowy nie mając żadnej 
nadziei ni od kogo: będąc znędzniony ze wszystkiem 
swem wojskiem, którego samego z kniaziami i du- 
mnemi Bojarami człowieka o 4-0 JMP. Hetmani bio­
rą z ich dostatkami, skarbami, harmatą, działami



d O

których iO sztuk było , inną strzelbę i oręża to 
wszystko od siebie pooddawali, samego Szerem e­
ta z kniaziami i Bojary JMP. Hetmani zosta­
wili, i to wojsko Moskiewskie i kozaków Gin ciu­
ry  nych, Orda rozlokowała i do niewoli pobrała 
na 90,000 albo i na sto z ich dostatkami które mie­
li jeszcze przy sobie. O S zerem eta  i o kniazie, 
Sułtan Gałga warcholił się i gniewał się z Pany 
Hetmany, aby onym i te więźnie wydane były. 
Powiadali, iz przez te czasy wszystkiego wojska i 
komput uczynili tak Moskwy jako i kozaków 80,000 
zginęło, a polskiego na 14,000 co pozabijano, po­
marło i co pouciekali z wmjska dla głodu i nędzy 
wielkiej, — jakoż w Moskiewskim taborze surowe 
mięso końskie jadali; bo drew nie mieli znaku. Po 
kilku zaś dniach J3IP. Hetmani S zerem eta  Or­
dzie oddają dla zdrady onego, który pisał aby się 
Kijów niepoddawał, luboby i Szeremeta przywie­
dziono do onego; z któremi listami przejęła Orda 
onych wybrańców i pojmawszy Hetmanom okazali 
tę zdrądę Szeremetewa.

M iesiąca 9 O ctobra 12 d n ia — po S. Marcinie 
na perswazyę Szeremetewa który miał Kijów i inne 
miasteczka na tej i na drugiej stronie Dniepru pu­
ścić JMćP. Hetmanom; zaczym wojsko się ruszyło 
od Cud now a ku Kijowu na Ukrainę i przeciwko
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Moskwie, które jeszcze po zadzie w pomoc or emu 
Szeremetowi zostawali 12,000 z harmatą i żywnością. 
Ale za niesprawą naszych JPP. S ob iesk iego  Cho­
rążego i Sapiehy, między któremi W ychów sk i 
Wojewoda Kijowski był, gdzie Moskwa wziąwszy 
wiadomość pod B rusiłow em  iz juz Szeremeta znie­
siono, i chorągwie polskie postrzegłszy i obaczyw- 
szy, uciekać zaraz nazad poczęli ku Kijowu, które 
uszli z kniaziem Ju riem .— Gdzie P. Hetman koron­
ny wziąwszy C inciu rę  i inną starszyznę zdrajców 
kozaków, wraca się ku Podhajcom  i do Króla JMci. 
Szeremeta i innych Bojarów dumnych i Wojewo­
dów Moskiewskich oddaje Sułtanowi, których po­
wiadano liczbę na 50,000 rachowali, a kozaków 
zdrajców z drugą także, wiele do Ordy pognano. 
JP. Hetman Polny ku K o ro s ty szo w u  nadał się a 
tam stanąwszy wojsku kwatery poukazywał i roz­
dał, gdzie na Ukrainie az do wiosny wojsko stało 
bezpiecznie, mając jako dla siebie tak i dla koni po- 
doslatku wszystkiego. Tenże Szeremet przenająw- 
szy się namówił z jednym Tatarzynem który go 
strzegł, aby z nim do Kijowa jechał i konia pod 
niego dał; zaczem Tatarzyn dawszy się namówić, 
które uciekają od Sułtana, a jako dziwny Pan Bóg 
w sprawach swych nie chce zdrajców cierpieć i 
krzywoprzysięzcom przebaczać, te chorągwie które
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były naprzód z Hetmanem ku Kijewu się udali 
i gonili za kniaziem Juriem, z któremi i Ordy kil­
kaset człowieka było, we trzech milach od Kijowa 
spotykają Szeremeta z Tatarzynem; spytają, coby za 
sprawa; połapawszy oddają Ordzie znowu, a temu 
Tatarowi za zdradę kazał Sułtan najprzód oczy wyłu- 
pić, a potem obwiesić: a Szeremeta dobremi kajda­
nami i więzcem lepszym opatrzyć, a nie w karocy 
jechać, ale juz za psotę na kobyle albo podle ko­
były piechotą.

Experyment wojny Moskiewskiej który się od- 
prawował z nami przez te czasy po potrzebie Po- 
ło n e ck ie j i R achow ieck ie j w Litwie z Chowań- 
skim, attakując Borysów i Mohylów przez niedziel 
kilkanaście, za nastąpieniem wojsk nieprzyjaciel­
skich którzy z trzech stron szli na n as : z jednej 
D olgoruki w 40,000, z drugiej strony Z o ło to ­
rebko z Kozakami w 20,000, z trzeciej strony Cho- 
w ański z Moskwą w lO ,000. Zaczem niechcieliśmy 
aby się tego więcej nie przybrało na taką garstkę ma­
łą wojska naszego, którego nie było więcej wszyst­
kiego, tak Litewskiego, Zmudzkiego, jako i koronnego 
nad 12,000, w liczbie albo kompocie znachodziło 
się. — Gdzie ruszyliśmy się z pod Mohylowa dnia 
2 Octobra za Dniepr przeciwko Dołgorukiemu. które-
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gośmy spotkali za Dnieprem w 6 milach nad rzeką 
Barią. Stanąwszy o ćwierć mili, przez dni kilka 
chorągwie z harcownikiem zabawy wojenne odpra- 
wowali, za każdym razem przeciwko kilku Chorą­
gwiom naszych, ze wszystkiem wojskiem wszystko 
w pole wychodziło.Przez co JMćPP. llegimentarze nasi 
zrozumiaw'Szy siły i potęgę nieprzyjacielskie, wziąw­
szy Pana Boga na pomoc, dnia 8 Octobra przededniem 
wyprowadzili wojsko w pole, a uszykowawszy po­
rządnie stanęli. Postrzegłszy wojsko ŵ szyku sto­
jące w polu, nieprzyjaciel nieomieszkanie tabor 
swój opatrzywszy, w pole tez wojsko swoje wy­
wodzi, szykując środkiem batalią piechotami, dzia­
łami i komonnikiem zbrojną, tak tez i skrzydła pra­
wie i lewe opatrzywszy piechotą, harmatą i komon­
nikiem,-manierą niemiecką, z wielką pompą i tryum­
fem następowali. Co widząc Wojewoda Ruski in- 
wencyą jego, posłał w tył Tatarów kilka Chorągwi 
aby mógł rozerwać impreze następującego, ale one- 
go to nic nie alterowało, bo częścią piechoty tabor 
dobrze opatrzył. Oni tez ¡widząc następującego, za- 
wmlaw^szy do Pana Boga, o południu ku onym kłu­
sem postąpili, gdzie wytrzymawszy tak wielki ogień, 
wsiadłszy na rajtaryę uzbrojoną, az do piechoty, i 
tak uganiając się z nimi w tę i ową stronę, wypie­
rając rajtaryę i piechotę której nie mogliśmy znieść.
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bo był każdy szwadron piechoty kobylicami i ostro- 
kolami ostawiony, które z sobą w szyku nieśli, 
tak długo nacieraliśmy ze koinonnika jednych 
Avycięli, drugich rozproszyli, a ostatek do Taboru z 
piechotą zapędzili z pola. Dział 8 wzięli, a to z 
wielką szkodą tak ludzi jako i konnych naszych, 
i mnie samemu dostało się kilka postrzałów, ale za 
laską Bożą nieszkodliwie; my tez sami zmrokiem z 
pola zeszli do swego miejsca na odpocznienie nocne, 
gdzie stojąc nad Taborem Moskiewskim kilka dni, 
juz więcej w pole ten nieprzyjaciel nie wychodził, 
czekając na posiłki do którego prędko pośpieszyli 
się; które juz nas blisko byli. O których my wziąw­
szy wiadomość, musieliśmy się ruszyć do Dołhoru- 
kiego na Chowańskiego o kilka mil. Którego ludzi 
spotkaliśmy półtrzecia tysiąca zbrojnych i wybornych 
dnia 27 Ocbra, mil pięć od Dniepru z tej strony, a 
sześć mil od taboru jego, których przez dwie mile 
goniąc wszystkich w ycięli, zaledwo kilkanaście do 
taboru uciekło. Wojsko tez nasze koronne prędko 
ku taborowi postąpiło; o czem się dowiedziawszy 
Chowanski, ucieka nazad z ostatkiem -, myśmy tez 
tabor jego wzięli i dział 9 z prochami. Część woj­
ska naszego posiał P. Wojewoda Ruski w pogoń za 
niemi za Chowańskiin , az do samej granicy Moskiew­
skiej, gdzie idąc wojsko za nim, jednych ścinali,
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drugich brali dostatek,—tamże i Stolnika Carskiego 
pojmaliśmy, który jechał z mazami (wozami) Cars- 
kiemi do wszystkiego wojska, sprawcę Państwa Mos­
kiewskiego.

M iesiąca Ja n u a r ii — JMP. Wojewoda Ru­
ski P. Czarnecki od Mohylowa puścił się z wojs­
kiem swoim na Ukrainę ku Kijowu, a będąc pod 
C zern ikow em  w którym Moskwa i buntowni­
cy kozacy zamknęli s ię , którym nie uczyniwszy 
nic, i nie dobywszy odstępują, rozdawszy kwatery 
około Mozyra; a sam J3IP. Wojewoda do domu na 
Wołyń odjeMza i nasz JMć Pan Marszałek Hetman 
Polny zleciwszy wojsko JMci Panu S apie ze Pi­
sarzowi wojskowemu, sam jedzie na święta Bożego 
Narodzenia do Ołyki na Wołyń ku siostrze xięznie 
Radziwilłowej rozporządziwszy pułki i chorągwie, 
porozdawawszy stanowiska po wszystkiej Ukrainie. 
Tychże czasów, w jesieni, Turcy zaczęli wojnę z 
Cesarzem Chrześcijańskim a Królem Węgierskim 
Rakocym , którego Rakoczego postrzelono ; czwar­
tego dnia umiera od onego postrzału.

Roku P ańsk iego  1661, m ies iąca  J a n u a r i i— 
wojsko się ruszyło za Dniepr, co daj Panie Boże 
szczęśliwie.

M iesiąca M arca 26 dn ia — Król JMć sejmiki 
składa, na który i P. Wychowski do Żytomierza
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zjezdza i inna szlachta obywatele Województwa 
Kijowskiego.

M iesiąca K w ietn ia  — Moskwa z Kijowa wy­
padłszy we dnie na Makarów, na pułk Pana Ha­
lickiego, który tam stanowisko miał, nastąpili i na­
szych starli; gdzie az do zameczku musiał ustępo- 
pować obronną ręką, wszystko swoje straciwszy 
i odbiegłszy konie, wozy, — onych w zameczku nie 
dobywając miasteczko spalili, nazad z łupem albo 
zdobyczą ku Kijowu cało nawrócili, których 5,000 
było, działek mając z sobą trzy.—Tegoż czasu Król 
JMć Gin c iu rę  z drugim zdrajcą pułkownikiem 
A postołem  wolno uczyniwszy , i udarowawszy 
onych po 2000 złotych, puszcza z Warszawy ku 
domom ich psich. JP. Wojewoda Czernihowski za 
pisaniem Chmielniczeókowym, usłyszawszy o tern, 
iz Król ich darował, aby buntów jakich znowu za 
Dnieprem nie wznawiali, prosi przez pisanie aby 
onych nie puszczano, ale raczej potracono. Co JMP. 
Wojewoda w Dubieńskim zamku więcej roku miał 
za strażą; które jeden po drugim pouciekali z one- 
go, które i na Ukrainę zabiegłszy nie uszli hanie­
bnej śmierci i karania.

Mi esią'ca Maja 7 dnia — sejm się zaczyna, co 
daj Panie Boże szczęśliwie i zgodnie na wszystko 
dobre i pożyteczne Rzeczyplitej. —Tego czasu JejMć
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P. Zamojska Wojewodzina Sandomierska bez woli 
i wiadomości swego męża, wziąwszy zły umysł 
i radę, zabrawszy dostatki i skarb, złoto, srebro, 
klejnoty, pieniądze o których powiadano być miało
70,000, podmówiwszy sługę starszego i innych pa­
choląt do kilkunastu, ujeżdża do cudzej ziemi do oj­
czyzny swej ku Francyi, pod niebytność samego 
P. Wojewody, który na sejmie bawił się w War­
szawie. Lepiej było w domu się ożenić ze szłach- 
cianką jaką Polską, zdrowiejby było i pożyteczniej 
i każdemu takowemu dobrze taką żonkę pojmować 
rozpustnemu.

Roku 1662, Maja 8 dnia — wojsko ustępuje z 
Ukrainy, które przyszedłszy naprzód niemiecka pie- 
chola i polska harmata pod D ubnem  stali, a jazda 
komunnik pod Z asław iera ; dowiedziawszy się o 
zdradzie chłopskiej kozackiej, które zamysły swe 
chcieli obrócić, jako Panu K alinow sk iem u pod 
B ałohow em , onego i wojsko jego znieśli na gło­
wę; tak i teraz inwencya ich na tj^m była, ale z 
nich niektórzy życzliwi byli, a mianowicie Pisarz 
onych wojskowy przestrzegł, a polskie JMPP. Het­
mani, Pułkownicy, Rotmistrze i Towarzystwo nie­
które, załedwo połowica wojska się zostawała, któ­
re do domów swych i zon rozjechali się byli.

M iesiąca Jun ii 4 dn ia — od P ty czy  skoro się
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skupiwszy wojsko a wytchnąwszy trochę, obraw­
szy w kole jeneralnym z pośrodka siebie, upatrzyw­
szy męża dobrego P. S w idersk iego  Dyrektorem 
albo Marszałkiem, puścili się ciągnieniem az do 
Polski, odbierając Starostwa i Ekonomie dóbr Króla 
JMci i duchownych, zrewidowawszy, intratę na 
siebie poobracali, a do jednej gromady albo skarbu 
składali, i chleb albo stacye z tychże dóbr brali i 
biorą przez te czasy, nim zapłata onych dojdzie.— 
W tymże 1662 r. miesiąca Marca jako znowu sejm, 
na którym uchwałono pogłowszczyznę tak od szla­
chty oprócz Senatorów i Starostów królewskich a od 
szlachcica samego złot. 3, od zony onego po złot. 2; 
a który by tez miał syny albo córki, a mieli wię­
cej niz po 10 lat od każdego po złot. 1. Od wygna­
nej szlachty z Ukrainy po złot 2, a od zon po pół­
tora, od dzieci po zł. 1; od chłopa ciągłego po zł. 
2, od zony onego po zł. 1, a od półdworzyszcznych 
pół tego; od najmitów chłopskich po złot. 1 i od 
kucharek , — który to sejm mało nie dziewięć nie­
dziel trwał.

M iesiąca Ju lii 30 d. — limitacya Trybunału w 
Lublinie dla powietrza wszędzie po wszystkiej Pol­
sce po za Wisłą i w Warszawie, dla czego Król 
JMć Pan nasz miłościwy w Ruskie kraje ku Lwowu 
zjezdza wespół z Królową JMcią i wszystkiem dwo-
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rem dla mieszkania. Miesiąca Augusta wojsko zwią­
zkowe spodziewając się zapłaty od Rzeczplitej, zbie­
rając się do obozu pod Solec z swoim Marszałkiem, 
których więcej 30,000 albo i 40,000 mogło być, 
czekali przez cale lato i jesień, a niemogąc się do­
czekać za fakcyami niektórych Senatorów, którzy u 
boku Królewskiego mieszkając we Lwowie, nietylko 
sami ale i z zonami jadali i pijali; a pierwszy taki 
P. L ub o w id zk i Kasztelan Wołyński i innych nie 
mało; zaczem pogłowszczyznę w niwecz obrócili. 
Co widząc związkowi i od niektórych ze dworu 
Królewskiego mając wiadomość, jako znowu na zi­
mę chleb po dobrach Króla JMci i duchownych 
brak, idą na stanowiska ze swoim Dyrektorem, zo­
stawiwszy z pośrodka siebie Deputatów we Lwowie 
dla zapłaty, które przez całą zimę nic nie sprawili, 
nie otrzymali zapłaty i z niczym odjechali. Chm iel­
nicki młody Ju rk b  będąc Hetmanem kozackim, 
zebrawszy się z swoją watachą abo drużyną, a 
mając i kwarcianego wojska 3,000 ludzi, idzie za 
Dniepr chcąc tych, które przy S um czeńku  wią­
zali się w Perejasławiu i Moskowicinie przy kniaziu 
Romanadonowskim , przy którym było zbrojnego 
ludu Moskwy 15,000 a innych do 40,000. Które 
dowiedziawszy się, ze się Chmielniczeńko przepra­
wił w Kaniowie, zarazem następuje Romadanow- 
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ski na onego: i tak ciężko stanął, ze nasze nie 
wytrzymawszy, jako który siedział na koniu albo 
pieszo stał, prosto w Dniepr przeciwko siebie sko­
czył i musiał płynąć nazad ku Kaniowu, a niemiec­
ka piechota i dragonia wszystka została przy swoim 
regimentarzu Wenwierskim, których jednych pobi­
to a drugich do więzienia Moskwa pobrała i ar­
matę. Jakoż więcej chłopi pobili tych co prze­
pływali byli Dniepr niz od Moskwy. Kozacy Chmiel- 
niczeńka i wojsko zdradzili, niechcieli się bić z 
Moskwą; pułk Kaniowski i Korsuński na stronę 
zarazem ustąpił i skoczyli do przewozu i uciekli. 
Chmielniczeńka odstąpili, który jakoś zaledwo prze­
wiózł się, a po kilku niedzielach zebrawszy się 
Moskwy kilkanaście tysięcy za wiadomością kniazia 
Romanadonowskiego, przeprawili się u Kaniowa, po 
miasteczkach i wsiach chodząc i pustosząc; plądrują, 
ścinają i palą z temi zdrajcami co Chmielnickiego 
zdradzili. Zaczym Chmielnicki obesławszy Uniwer­
sałem kozaków których jeszcze życzliwych miał 
sobie , skupiwszy się , Moskwie takimze sposobem 
oddaje. Których nagnał mając Ordy przy sobie ze
40,000, w Dniepr; jednych zabijano, drugich imano, 
a trzecie i sami stanęli — armaty odjęto kilkanaście 
sztuk. Która Orda gdy na zimę odchodzili ku do­
mom swoim. Chmielnicki na drodze onym wyda-
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je Kaniów z ich przysiółkami albo futorami i Kor- 
suń z ich miasteczkami, aby jassyrem sobie płacili, 
którym i sam dopomagał. Tenże Chmielnicki kazał 
rewidować niewolniki co Tatarowie nabrali, których 
120 i coś tysięcy pognali do Ordy; którym jeżeliby 
temi zdrajcami niezapłacili, mieli Orda na Wołyń 
pójść i plądrując płacie sobie.—Tegoż roku w Polsce 
wielki nieurodzaj, a mianowicie około Wisły po­
cząwszy , az do Bugu; mróz żyta popsował, także i 
jarzyny, owoce tez wszelakie, zaczym drogość zboza 
wielka była i głód niemały. Na Wiśle w lecie 
powódź bardzo wielka tez była, źe wsie, bydła, 
ludzie, zboża powytapiało, czego nigdy (jako powia­
dają) niesłychana była od wielu lat takiego dopu­
szczenia Bożego na ludzie. — Tychże czasów on 
zdrajca wszystkiej korony Polskiej, B adzie jow - 
ski, który Szwedzkiego Króla sprowadził do Pol­
ski i przez niego się ogień ten rozpalił. Króla 
przeprasza, i wraca się nazad po śmierci Króla 
Szwedzkiego; któremu włos z głowy za tak wiel­
ki uczynek zdradziecki nie spadł, a nie tylko 
żeby go pal miał potkać ' albo katowska ręka 
nad głową jego b y ć , ale jeszcze mu i wesele 
z żoną jego sprawowano i tryumfowano; przy 
którym i innych zdrajców nie mało nazad się po­
wracało do Polski od Szwedów. Nie stało onvch
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książąt, paniąt, którzy bywali Wojewodami, Senato­
rami, stróżami korony Polskiej, nie cierpieli niko­
mu złego, karali, wytykali z pośrodka siebie — za- 
czym po łasce Bożej dobrze się działo i Polska w 
pokoju i w całości az do tych czasów zostawała. 
Ale jako przyszło na teraźniejsze Senatory, co mło­
dość swoją i czasy lat swoich u szlachty służąc ko­
morniczo a nie na żołnierce tracili, ale piętami przed 
paniami wiercili, czapki poprawiali, za karetami 
jeździli, w kancellaryach się przyćwiczyli—u których 
ani sumienie, o czem Pan Bóg w ie , ani też mało 
poczciwego — aby jeno zkąd wziąść, jakinlże sposo­
bem, czego nabyć, o tym wszystka rada i myśl, 
zawsze dostatki swoje przyozdabiać — tedy i ten 
zdrajca, o kim wiedzcie. Radziejowski, datkami i 
obietnicami Panów .Senatorów umohoryczył *) i do 
łaski pańskiej dostąpił. O! Książęta Ostrogscy, Zba- 
rażcy, Zasławscy, Wiszniowieccy, Koreccy, Sangu­
szkowie i inni xiążęta; Panowie Tęczyńscy, Sienia- 
wscy, Zgórkowie, Jazłowieccy, Pretwicowie, Zbo­
rowscy, Slrusowie, Hojscy, których już jedna pa­
miątka zostawa! Kie stało onych obrońców, filarów 
korony Polskiej ! Gdzie też podzieli się i xiążęta 
Słuckie? ustąpili, nie masz ich, nie stało, jedno pamiąt-

‘) M oliorycz — po rusku, po polsku — litkup, to jest 
darami przekupić.
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ka tych stróżów kochanych ojczyzny pozostała. Was 
ziemia jako matka wszystkiego stworzenia pobrała 
do siebie, zaczym nie masz, ani potomków po was 
nie zostaje; teraz nam źle się dzieje po waszych 
głowach, i Pan Bóg wie co się jeszcze dalej z nami 
będzie działo,—sprawiedliwości ani prawdy nie py­
taj, oślepła na obie oczy, szalbierstwo sześcią koń­
mi na górę ciggnie, zacinaj dalej gdzie równo, na 
co ty sam Panie z nieba do czasu każdemu folgu­
jąc czekasz!

/
o ¡Śmierci JP. Gąisie\vskiego.

W tymże roku 1662, miesiąca Augusta, śmierć 
Pana Gąsiewskiego Hetmana Polnego Litewskiego od 
związku Rycerskiego, po którym postrzegłszy zdra­
dę, onego zabili. Któremu nagrobek taki napisany:

Hetman zacny Litewski tu leży Gąsiewski,
Ten kilka lat ucierpiał niewoli Moskiewskiej,
Ten prawie od ojczyzny w  ońćj zaniedbany. 
Wojskom przed się Litewskim na zamianę dany. 
Niechciał wojska pamiętać szczerój życzliwości. 
Zapomniał wspólnej wojsku wyświadczyć miłości. 
W ÓYarszawie się opętał fakcyą nadęty.
Chciał związek rozwiązywać gruntownie zaczęty. 
Którego to Moskiewska ręka niepożyła
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Chyba dworska fakcya w  grób go wprowadziła.
Nie wiedziałeś Gąsiewski frantość postrzeżono 
W Polsce teraz na takich związek uczyniono. — 
Przytóm tobie dawne się niecnoty skrupiły 
I dziedzicznych cię braci mogiły pokryły. —
Niechżeć Pan Bóg tedy da wieczny odpoczynek,
A poszle też Pacowi śmierć za upominek.
Ale ten nie odstąpi i jednego kroku,
Nie zapędzi go do Litwy od Pańskiego boku.
Senatory też chytre napomnij koronne,
Niepomoże, powiedz im, miasto Lwów obronne. 
Kanclerza koronnego przestrzedz nie zawadzi. 
Wojewodę Buskiego, bo wszystko źle radzi.—
A Rejowi choć we śnie ukaż się po śmierci 
Bo związek nie ominie,w kudły mu się w  kręci. 
Przynajmniój mu się choć ukaż żonie Lubowidzkiego 

(Kasztelana Województwa Wołyńskiego) 
Śmiercią tw'ą od szalbierstwa odwiedziesz onego. 
Poszlij co i Hetmanowi z Litewskiej krainy 
Żeby nie było w  onych takowój nowiny’;
Przyszło i Panom Wołyńcom na szary koniec.
Co mieli xiążąt, paniąt Kasztelanami, a teraz golec.— 

Hetmana Gąsiewskiego, Marszalka Zyromskiego, 
Pułkownika Kimcica, Litewski związek pozabijał 
o fakcyę albo zdradę. O Kommissyi czemu się prze­
wleka :
Konsyderując z kąd jest kommissyi zwłoka,
Co Machiawel pierwszy który nie ma oka.
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Szalbierskiemi swemi sposoby, przeszkodą,
A drugi z nim Peroines z wielką siwą brodą.
Którzy są p r in c ip a le s  z niemi zaś nie mało 
Zauszników tych, by mi i pióro ustało.
Wypisujęć jako oni bez przestanku radzą.
Co da Pan Bóg, że im wkrótce te rady zawadzą,
Tym bezbożnym, a rzeknę odrodkom koronie.
Bo bardziój są przychylniejsi ku Francuskiej stronie; 
Których intenta na sejm, aby do ruiny 
Przyprowadzić koronę; bo znać swój dziedziny 
Moło mają , albo nic — tylko w Królewszczyznach 
Rozpierają się , ale nie w  własnych ojczyznach.
Lecz nikomu nie dziw mi, jak tobie P e r ib ir e ,
Przy podziwieniu przestrzedz przyjdziemy twą skórę. 
A skóra którój mi żal, gdy ją z ciebie zdejmą,
I bracia cię spiskami od tego nie odejmą.
Którym-eś kilka razy przysiągł na braterstwo.
Nie odstępować onych, a z tego szalbierstwo.
Boś między ludźmi godnych sławy zasiadając 
Zaparłeś s ię , jurament na to wykonając:
Ze Alarszałkiem nie byłeś związku pobożnego.
Nieraz już każdy doznał szalbierstwa twojego;
W czem cię teraz nadzieje twoje omylili,
W prędkiój a nie odmiennój stanie się to chwili. 
Gdyżeś się chciał okrutnym Herodem postawić 
Lecz na twóm zdrowiu prędzój to może się zjawić. 
Nie zawodź ty niewinnych twego Regimentu 
Ludzi, braci przysięgłych, gdyć do Nazaretu
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Świętobliwi zapędzą pług pi^zepuścili 
A z kozicami potężnie za onym chodzili.
Tam dopiero za wodza, starego obiorą,
By swą brodą kierował robotę ich sporą.
Ślepego zaś obiorą za swego pasterza 
By im pilnował wołów' od srogiego zwierza.
Gdyż zwwczajna, że ślepy jest bystrego wzroku, 
Mianowicie ten, który to o jednóm oku.
A kudła w polskich czasiech za straszydło będzie. 
Które go w'proszą, w ziemię W''stawią, będzie wszędzie. 
By kudłami wystraszył wróble od onego 
Gdyż niegodzien urzędu zda mi się lepszego;
Po francusku się nosi, po polsku z kudłami.
Dla tego chciał w'prowadzić Francuza z pludrami. 
Panie Boże Wszechmogący bądź zawsze z nami. —

3Iiesiąca O ctobra — Jury Chmielnicki Hetman 
wojska Zaporozkiego, niechcąc więcej między zbój­
cami być i onemi sprawować, zawziąwszy umysł, 
zebrawszy starszyznę do rady, oddaje albo kładnie 
buławę, po którym obierają Te te rę  i onego za 
Hetmana nastawiają; gdy'z Chmielniczeńko umyślił 
żywot świątobliwy zakonniczy prowadzić, Czerncem 
zostać, a Panu Bogu służyć. Który napotem i został, 
rozporządziwszy zebranie ojcowskie, nie mając wie­
ku natenczas nad lat 20; po którym wojsko Zapo- 
rozkie żałowało, jako po dziedzicu jakim.
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Roku P ań sk ieg o  1663, m iesiąca  F e b ru a rii 8 
d n ia  — ze środy na czwartek w noc jakoby o go­
dzinie . 6 |irzed kury, małżonka moja z tym się 
światem pożegnała, i ze mną małżonkiem i dziat­
kami swojemi, która była z domu Panów Roguz- 
kich, Wojciecha Roguzkiego, na imię Maryna Joa- 
chimowna Jerliczowa; która żyła w stanie małżeń­
skim lat 27 miesiący4, i spłodziła pięciu synów a 
córek cztery. Synów w małym wieku umarło trzech, 
a córka jedna, żywych synów zostało dwóch: je­
dnemu imię Bazyli, a drugiemu Hieronim. Córkom 
imiona: Katarzyna, Maryna i Hanna, — której ciało 
pochowałem w cerkwi przy Weredowie pod Du- 
bnem 13 t. m. we wtorek,—której duszy Panie Boże 
racz miłościwy być.

Tegoż r. 1663 m iesiąca  F e b ru a r i i .—Car Mos­
kiewski do Króla JMci posły przysyła: jednego Bo­
jarzyna nazwiskiem N aszczek in a , a drugiego 
Diaka albo Kanclerza swego, którzy Króla JMci za­
stali we Lwowie i podarki oddawali, żądając po­
koju i miłości braterskiej, jako przedtem bywała.

M iesiąca M arca — od pospólstwa tez Moskiew­
skiego trzeci jest poseł przysłany do Króla JMci, 
także żądając pokoju od Rzeczyplitej.

M iesiąca K w ie tn ia  16 dn ia —JMPP. Panowie 
związkowi złozyli czas do namówienia czyli brać



74

mają pieniądze, których 7,000,000 powiadano, i 
tym się kontentować, czyli dobra królewskie i du­
chowne odebrać, aintratą się kontentować, póki az 
się dosyć stanie — tak tez i w dobrach niektórych 
zauszników królewskich, którzy do wszystkiego złe­
go Króla przywodzą, którym S zkuty zatrzymali 
a do Gdańska niepuścili; jakoż i kupcom niektórym 
zatrzymano abo dla chleba abo żywności, jeżeliby 
ze skarbu nie doszła zapłata.

M iesiąca Maja — JMP. Panowie związkowi po 
nad Wisłą pułkami z miejsc i kwater ruszywszy 
się, stanęli jeden od drugiego pułku w dziesięciu 
milach, dla pożywienia snadniejszego tak dla siebie 
jako i koni. — Tegoż miesiąca Król JMć do obo­
zu każe się nowozaciągnionym ku wojsku swe­
mu kupić pod G rodek, i sam obiecuje w nim 
być dla Panósv Związkowych; którego jak powia­
dają piechoty 12,000 a jazdy 6,000 T atar, Woło­
chów , Multan , którzy od związkowych odstąpili, 
przysiągłszy na związek uciekli, a do Króla się 
przedali. Tegoż czasu i roku 1663 i miesiąca. Król 
JMĆ Posłów Moskiewskich zasyła do więzienia do 
Malborga, których było 700 człowieka pocztów, a 
to, ze niechcieli ustąpić z Smoleńska i z jego przy- 
naleznościami.

M iesiąca Maja 4 dnia — jeden zdrajca Popo-
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wicz C h o d o rk o w sk i, którego chciał był Tetera 
Hetman Zaporozki za swawolę stracić, który będąc 
pułkownikiem Pawołockim znosił się z AYojewodą 
Kijowskim, który był od Cara Moskiewskiego na 
Kijowie—który to zdrajca pułkownik szlachtę znie­
ważał i bijał, za to chciał go był stracić rozkazać. 
Który, zbiegając takiej śmierci, a będąc młodym 
jeszcze niecnota w łeciech, prosi różnych łudzi puł­
kowników, setników, w ostatku Ojca Metropolitę i 
Chmielnickiego czernca, aby go darowano gardłem, 
obiecując zostać Popem: a gdy mu odpuszczono i da­
rowano gardłem, wziął na się świaszczeństwo i był 
Popem. Czemu nie wyszło pół roku. Ojciec Metro­
polita umiera, a on z Wojewodą Kijowskim się zno­
si i zmowę czyni, obiecując jako znowu Ukrainę 
na Carskie imię powrócić i kozaków namówić. 
Który otrzymawszy g ram o tę  albo przywilej Car­
ski przez Wojewodę, znowu rzucił się do buntów. 
Idzie ku Pawołoczy, tamże szlachtę która juz by­
ła nawróciła się do domów swoich, gdzie Starostę 
JPana Wojewody Sandomirskiego przezwiskiem JP. 
L isakow sk iego  zesłanego, na Powołoczy obsko- 
czywszy i pojmawszy zabijają i innych słuzałycb 
niemało żydów, mieszczanów bogatych. Do którego 
się hultajstwo, co żywo dowiedziawszy się, zewsząd 
kupić poczęło, napotem od miasteczka chodząc, ku-
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pę zbierając ludzi różnych, kupców szarpając i za­
bijając. O czem dowiedziawszy się starszyzna: puł­
kownicy i sotnicy , którzy królowi JMci i Rzecz- 
plitej przysięgali zbierają się , oskoczyli go w Po- 
wołoczy, który juz miał tej swywoli więcej tysiąca 
rozbójników; a gdy bronili to liultajstwo w mie­
ście co siedzieli a mieszczanom Powołockim doku­
czano ; namówiwszy się wydają onego zdrajcę po­
pa pułkownika, samo piętnaści innych, a ostatek 
szubrawstwa zebranego prosi o miłosierdzie; któ­
rym strzelbę i konie odebrawszy i oszarpawszy, 
kijami i obuchami wybiwszy, żywo puszczają i da­
rują zdrowiem.

T egoż m ies iąca  1663 roku 28 dn ia — JMPP. 
związkowi żołnierze na trzy części ordynowawszy 
wojsko swoje, którego powiadano w kompucie
80,000, z pułkami jedne ku Krakowu, drugie pułki 
środkiem ku L eżajsku  i az ku J a ro s ła w ia ,  trze­
cie pułki ku L u b łin o w i na U rzędów  w 6 milach 
od Lublina, mając między sobą rajtarii 10,000 a 
dragonii 8,000, piechoty 10,000, armaty sztuk 50, 
prochu beczek 70, ołowiu podostatku i innych apar- 
ratów do wojny należących, mając przy sobie JMć 
Panów Senatorów JX. Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, 
JX. Biskupa Kijowskiego, JP. Marszałka Koronne­
go ; ztamtąd idą prosto ku Lwowu, chcąc się upo-
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minąć zasług u Króla JMci,i o skarbach pieniądzach 
pogłównych które na żołnierza wybierano i dawa­
no, gdzie się podziały i na co obrócono. Przycią­
gnąwszy pod Jaworów, stali podług zwyczaju i try­
bu wojskowego obozem, od których mianowane 
osoby odjeżdżają nie narażając się Królowi, jednak 
Dyrektor, Sprawca i Konsyliarzystowie zostają, któ­
rych 12 mieli między sobą.

Tegoż m iesiąca 29 d n ia  — Król JMć Uniwer­
sały po grodach rozsyła, aby szlachta i poddani 
onych powiatów różnych Województw Ruskiego, 
Wołyńskiego, Bełzkiego byli w ostrożności, gdyż 
Orda ma iść na usługi onemu (t.j. królowi), aby się do 
miast, przysposobiwszy żywności, z bydłami spro­
wadzali. Które Uniwersały z podpisem własnej rę­
ki Królewskiej były z pieczęcią wielką Konsylia- 
ryjską wydane, którem oczyma swemi widział.

M iesiąca Ju n ii 7 dnia — wojsko związkowe 
wziąwszy wiadomość o Ordzie, iz Król JMć naprze­
ciw onym zaciągnął Ordy 20,000, wyprawują ku 
Kamieńcowi na podjazd dla języka kilkaset czło­
wieka Tatarskiego, którego dostawszy i uchwyciw­
szy pod H usiatynem , przyprowadzili do obozu 
swego pod Jaw o ró w , z którego sprawiwszy się 
dobrze i wiadomość doskonalą wziąwszy, ze Han 
Sułtana jednego na imię S afugę i kilku Murzów
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wyprawił na żądanie i pisanie Króla JMci, chcąc 
znosić wojsko związkowe; który Wołoską ziemią 
prosto do Polski szedł. O czem dowiedziawszy się, 
ze takie postępki królewskie i nieprzyjaciel przed 
oczyma, dawszy wszystkiemu pokój, sprawiwszy 
wojsko Dyrektor abo Marszałek związkowy, wszyst­
ką potęgą puszcza się ode Lwowa na Podole ku 
Kamieńcowi w dzień poniedziałkowy, zabiegając 
nieprzyjacielowi, aby i ostatka krajów Podolskich, 
Lwowskich, Wołyńskich i innych nie znieśli i nie 
spustoszyli, a do Ordy plony nie gnali. A Król JMć 
z owem wojskiem zostaje pod K am ionką w oko­
pach , którego miał wojska do 30 tysięcy, jako

Tegoż m iesiąca  6 dn ia — widząc to KrólJMć, 
iz ustraszyć nie może i pohamować wojska Związ­
kowego, posyła do onych, aby więcej różnicy nie 
było: zęby przestali na pół czwarta miliona pie­
niędzy: półtora na retentach zostaje fantami, ró­
żną materyą aby brali za cały milion, dwóch 
zaś aby poczekało wojsko, nie sprzeciwiając 
się więcej. Na tern przestają i kontentują się, 
do zgody przystąpili nie idąc ku Podolu i Tatarom, 
ale komenderowano 24 chorągwi ku Sułtanowi, aby 
onych prowadzono ku T e te rze  do wojska Zapo-
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rozkiego ku Dnieprowi, dawszy onym Tatarom za 
taką ochotę 80,000.

Tegoż m iesiąca  Jun ii — P. O sso liń sk ieg o  z 
naprawy zony jego jadącego z Lublina ku domowi, 
zabito; która czeladź swą umohoryczyła, albo dat­
kiem ujednała w ten sposób, iź miał in fam ię na 
sobie. Rozumieli źe pójdzie a minie się darmo to 
onym. Gdy ujechali milę od Lublina ku domowi albo 
i dalej, z którym i sama zona jechała w karecie, 
czeladnik jeden nazwiskiem B ab czy ń sk i, dobyw­
szy szablę siekł go aź go zamordował, drudzy na 
stronę odjechali nie chcąc na to patrzeć. Hajducy 
Babczyńskiego pojmali, z którym złoczyńcą do Lu­
blina ku sądu, gdzie nań taki dekret stanął: aby 
kliszczami targany był wożąc po rynku, napotem 
ręce poucinać, a napotem aby ćwiertowany był; 
któremu tak się stało, jako za Pana a nie za Infa- 
misa. Taki też i na samej (Ossolińskiej) stanął był 
dekret, ale iż dla zacnego familii domu onej, zo­
staje przy żywocie, która mniszką poślubiła być, 
utraciwszy posag i wszelakie wniesienie i oprawę 
dożywocia od nieboszczyka.

M iesiąca Ju lii 15 dnia — P. Swiderski urzędu 
swego Marszałkowstwa ustępuje; Króla JMci prze­
prasza we Lwowie. Pieniądze dają na koń po 8 zł. 
kozackim chorągwiom, a rajtaryi po złot. 5, także i
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Tatarskim chorągwiom , które wzięli te pieniądze, 
będąc pod B iałym  K am ieniem  albo stojąc na 
G lin iańsk im  polu obozem;— do których KrólJMć 
ze wszystkiem dworem przyjechał i sama Królowa. 
Przed którym wojsko się prezentowawszy, chorą­
gwie pozwijawszy, Królowi JMci pooddawali 126, — 
każdy w swoją drogę gdzie kto mógł rozjechali się. 
Drugie chorągwie na Cesarską, a mianowicie rajtar- 
skie i niemieckie udali się na Szląsk, niektóre i 
polskie poszli, widząc niewdzięczność Królewską i 
Senatorską, które do tego Króla JMci przywodzili 
i usadzili. Co widząc Król JMć zaloAvał tego napo- 
tem, ale nie w czas. — Tego czasu uwazyli to so­
bie Król J3IĆ z Senatem, aby więcej w wojsku nie 
było chorągwi Tatarskich nad cztery, ażeby na je­
den koń żołd dawano, a czeladź Polacy albo i Ruś 
onym nie służyła, jeno Tatarzyn Tatarzynowi. Wo­
łoskich dwie chorągwi, które aby przy Hetmanie 
byli, co dobrze to upatrzyli i uwazyli, bo nigdy się 
z nieprzyjacielem szczerze nie bili, jedno o łupie 
abo zdobyczy myśleli. Przez co się i spanoszyli a 
zbogacieli; nie będą żony ich teraz ogórków ani 
rzodkwi przedawać, ani sami w giermakach żółtych 
chodzić.' Tegoż czasu i miesiąca zdrajcę tego Popa 
Buntownika (Chodorkowskiego) osądzono na śmierć 
taką: aby pierwej koronę albo plesz rozpaloną ce-
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głą albo kamieniem starto, i tak uczyniono, napo- 
tem dano katu w  ręce , którego kat gdy ciągnął , 
Hetman T e te ra  nie puszczając żadnego ku onemu 
zdrajcy, rozkazał katu szynę do boku przyłożyć roz­
paloną, napotem i katu każe ustąpić; a jedno sam 
Hetman wziąwszy papieru i kałamarza pyta zdrajcę: 
kto go na to namawiał, czyli sam tego się domy­
ślał, a któregoby z pułkowników albo setników po­
wołał; którego zdrajcę po kilka razy ciągnął kat, a- 
za każdym razem odstępował o podał od niego, 
jedno Tetera sam pytał; któremu napotim kazano 
ręce i nogi poodcinać, który tu łu w  leżał na placu 
kilka godzin, a potem go spalono.

Tegoż roku na Wołyniu nieurodzaj wielki, po­
cząwszy od Wisły az do linii Ukraińskiój i Woje­
wództwa Kijowskiego ku Słuczy rzece, za którą ob­
fitość żyta i każdej rzeczy zrodziło; żyta maca po 
złot. 5 natenczas była, napotóm po Bozem Naro­
dzeniu gdy Król JMć na Ukrainę z wojskiem przy­
szedł, stanęła drogość i taz maca żyta po złot. 34.

Tegoż roku , m iesiąca O ctobra dnia 11 — 
synowicą moja Panna Maryanna Jerłiczówna szła 
za mąz za P. Jana Lisieckiego.

M iesiąca O ctobra 12 d.—Jloskwa z Kijowa 
nocą wypadłszy, załogę kozacką wysiekłi; którzy 
byli w zameczku Buchojewskim dlaprzechoduku 
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Białej-Cerkwi zostawione człowieka 200 : których 
przededniem napadli i na głowię znieśli, jeno je­
den z nich między trupem został żywym; któ­
rych Moskwy było przeszło 5,000 tak jazdy jako 
i piechoty. Tegoż miesiąca Moskwa która była w 
P e re ja s ła w iu  do kilkunastu tysięcy, z których 
600 rajtaryi i konnego przybranego ludu, nałado- 
waw'szy albo nabrawszy na kilkanaście set wozów 
żywności różnej, do Kijowa przyprowadzili; jakoż 
w Kijowskiem Moskwie bardzo o żywność juz było 
trudno , zołędzi osmaczkę po zlot. 2 kupowali na 
chleb.

Tegoż roku 1663 m iesiąca A ugusta 4 d. — 
Król JMć od Gliniańskiego wojska wyprawia na 
Ukrainę zleciwszy i dawszy komendę Chorążemu 
Koronnemu P. S obiesk iem u, a drugiemu Oboźne- 
mu Koronnemu P. Jabłonowskiemu; którego mogło 
być wojska w liczbie konnych jazdy 12,000, a pie­
choty z 10,000; które to chorągwie jedne poszli 
od G lin ian  szlakiem na T arn o p o l prosto ku 
K onstan tynow u S tarem u, a drugie Pokuciem po 
za Dniestrem, gdzie się mają pod M iędzyborzem  
ściągać. Król JMć sam nieomieszkanie za onemi 
się do K am ieńca P odolskiego puszcza i jedzie 
od Lwowa i od Kamieńca ku B arow i, a od Baru 
i M iędzyborza do wojska na Ukrainę ku Kijo"
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wu. Skupiwszy i zniósłszy się z wojskiem Zapo- 
rozkiem tamże, do Bi a le j-C e rk w i w której prze- 
mieszkał kilka niedziel; ztamtąd do innych miaste­
czek nad Dnieprem będących, gdzie się przewoził 
albo przeprawowa! przez Dniepr w Bzyszczowie. 
Z tamtąd szedł przewiózłszy się do majętności 
P. Chorążego Koronnego S o b iesk ieg o  doB arysz- 
po la ; tam wytchnąwszy, puścił się ku O strzu, 
w którym i święta Bożego Narodzenia odprawował 
a Pan Hetman Koronny w K oze lcu , we trzech 
milach od siebie stojąc.

M iesiąca O cto b ra  16 d n ia— z pułku Pana Ma­
chowskiego, który, na załodze był miasteczka biskup­
stwa Kijowskiego w C zarnog rodzie  i tam stał 
7 mił od Kijowa, wyprawił z pułku swego koni z 
półtorasta dla języka; które dwoma albo trzema 
gościńcami podpadli pod Monastyr Ś. Mikoly Pu- 
styńskiego, który leży albo stoi między Kijowem 
a Monastyrem P ie c z a rsk irn ; w którym Monasterze 
i Wojewoda z Kijowa iloskiewski był z kilkaset 
człowieka strzelców dla nabożeństwa w sie n o - 
cznego, któren był dla odpustu. Tamże pod tym 
Monasterem uchwycili Popa i chłopów dwóch, któ­
rych wypytawszy co się dzieje między Moskwą, 
puszczają nazad cało i żywo tych pojmańców albo 
raczej więźniów; uczyniwszy trwogę udają się na-
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iad w drogę ku wojsku albo stanowisku swemu ku 
C zarnogrodu.

Tegoż m iesiąca  O ctob ra  25 d. — na samo 
Boże Narodzenie wziąwszy wiadomość JMPan Ma­
chowski pułkownik, iz Moskwa chce nocą na 
nich uderzyć, skoro wysłuchawszy służby Bożej 
u Popa, bo księdza z sobą nie mieli, zjadłszy 
obiad ruszyli się ku Kijowu, gdzie się spotkali 
z Moskwą, Na konnych wsiadłszy, jechali az pod 
wały Kijowskie, gdzie do 2,000 i kilkadziesiąt 
znacznych Bojarów w'zięli, i Carskiego pokrew­
nego jednego zachwycili, — a odprawiwszy ten 
podjazd, wróciwszy się nazad ku C zarn o g ró d ce , 
wytchnąwszy niedziel ze dwie, udaje się z pułkiem 
swym az do H orodyszcza za Korsuń, dla buntów 
o których znowu swawola chłopska zamyślają.

Roku P ańsk iego  1664> m ies iąca  Ja n u a r ii 
15 dnia — Król JMć z Ostrza odprawiwszy święta 
Bożego Narodzenia, puścił się z wojskiem ku Nizy- 
nu, któremu nie dobywając dał pokój, aby wojska 
co nie utracił; z tamtąd kuB atu ry n u  idzie, od Ba- 
turyna ku Głuchow^u pod P uty  w l , a stanąw'szy 
tam wyprawmje kilkadziesiąt tysięcy wojska tak 
zołnierzów, kozaków i Ordy, w ziemie ku stolicy 
Moskiewskiej; przeciw'ko którym Car wojska swego
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lakze \vysy3a albo \Ayprawuje tysięcy kilkadziesiąt, 
dawszy władzę i starzeństwo synowi S zerem eto- 
w em u; których po łasce Bożej zbito i zrazono do 
20,000; a jako powiadano, tego Szeremeta i kniazia 
Romanadonowskiego wzięli do więzienia i Królowi 
JMci oddano. Którzy jeszcze nie spodziewali się 
lak blizko i prędko wojska polskiego , ale tuszyli 
sobie to , ze mieli u Dniepru Króla spotykać. — 
Tego miesiąca, C hm ieln iczeńko  nie dbając na 
wokacyę swoją zakonną, który bez dania przyczyny 
ale z dobrej woli swojej zdawszy Hetmaństwo Za- 
porozkie wstąpił był do Monasteru, w którym za­
ledwie z rok bywszy, szatan na swawolę mu był 
serce zapalił na krew ludzką, znosił się z ró- 
znemi osobami sobie zyczliwemi. O której zdra­
dzie Igumen Monasteru dowiedziawszy się w 
S m ile j, w którym on mieszkał, a dostawszy 
listu który pisał do II o hola, do rozbójnika czy­
li pułkownika Bracławskiego, daje znać o tym, 
i posyła list do Sotnika jako Hetmana który 
natenczas przy boku JKMci był w O strzu . 
Zaczym Król JMć tego Hetmana wyprawia, aby 
każdego takiego łapano i tracono, a Chmielni- 
czeńka aby pojmano; którego natenczas jadącego 
do swego Monasteru z Czehryna, który był u sio­
stry w H orodyszczu, pojmano; którego z inne mi



86

zdrajcami do Lwowa na zatrzymanie zesłano było. 
W tymże miesiącu, Moskwa która była w P e re -  
ja s ła w iu  od Cara zesłana tysięcy pod dziesiątek, 
wysłała albo wyprawiła dla języka i zdobyczy z 
3000 ku Woronkowm , majętności Pana Chorążego 
Koronnego S o b iesk ieg o ; którym się odstrzelali i 
niedali mieszczanie. Kapotem w kilka niedziel, jako 
znowu mało co zostawając w mieście Perejasławiu, 
ze wszystką potęgą zebrawszy się, uderzyli na 
B aryszpo le , w którem tenże P. Chorąży upro­
siwszy JKr.Mci piechoty człowieka póltorasta hajdu­
ków, naklórych napadłszy wy ścinali, z których jedno 
13człowieka żywo zostało.Kapotem po mieszczanach, 
a wyrabowawszy spalili; ztamtąd ku W oronko- 
wu, które także wybrawszy i wyzabijawszy spalili- 
którzy z tryumfem nazad się wracają ku P e re ja ­
sław iu . Kim się wrócili nazad mieszczanie, po­
zostałych Moskwę powybijali, także zony i dzieci 
onych które mieli, a gdy się wracali i jechali po 
dwa, po trzy i po w ięcej, wpuszczając do miasta 
łapali i zabijali. Kapotem gdy juz wszystka kupa z 
chorągwiami przystępowała, poczęli strzelać z arma­
ty i z różnej strzelby. do miasta nie dopuścili; 
których inaczej nie mogli zbyć i z miasta wygnać, 
które włócząc się, udali się do Kijowa ku większe­
mu zebraniu onych.
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M iesiąca F e b ru a r ii 24 dn ia — W ychow sk  i 
ruszywszy się z Baru do B alabanów ki, zamy- 
słowi swemu zdradzieckiemu dosyć czyniąc, Suli- 
menka i W a ren ic ę  starszych rozbójników koza­
ków do rozbojów pobudza; którzy potajemnie kno- 
wawszy zdradę, zebrawszy kilka tysięcy chłopstwa, 
z kijami idą do L isian k i, armatę wzięli która tam 
stała, i miasteczko i wsie około onego będące zrabo­
wali; którym Wychowski przodkując, idzie ku Bia- 
łe j-C e rk w i, a od Białej-Cerkwi do C hw astow a, 
w którym bawił się z półtory niedzieli. O którego 
byciu Wychowskiego w Białej-Cerkwi P. Hetman 
kozacki T e te ra  dowiedziawszy się, w małej drużynie 
z zoną i z kim mógł do Białej-Cerkwi ujeżdża, za któ­
rym Sulim eńko i W ar enica zbierając i przysposo- 
biając drużyny , za nim; któremu kozacy wszyst­
kie stada i bydła w C zeh ryn ie  i wszędzie plą­
drują, prosto idą ku Białej-Cerkwi, a gdy się zbli­
żyli, P. Hetman T e te ra  mając przy sobie Ordy 
Tatarów 3,000 i ufając w pułku kozaków Biało- 
Cerkiewskich, a mając przy sobie żołnierzy pułk 
JP. Machowskiego, który tu zostawał dla swywoli 
chłopskiej i buntów onych, przysposobiwszy więcej 
ochotnika szlachty, wypadłszy z miasta i zaskoczyw­
szy W' polu, rozproszył onych, siekąc i zabijając 
na trzy mile jadąc na onych az do R okitny, gdzie



się byli uchwycili ostatki Sulimenka i Warenica. A 
1 tak Pan Bóg sprawił, ze się pokwapili zdrajcę 
nie czekając na S irk a , który tamże się miał wią­
zać w kilkunastu tysięcach dobrego Strzelca, i juz 
był do Umania przyciągnął i tam odpoczywał, 
wyszedłszy z Targow icy, która w polach dzikich 
nad Bohem rzeką od onego jest miasta osadzona i 
mocno ufundowana wałami, ludźmi i strzelbą opa 
trzona dobrze.

M iesiąca M arca 9 dn ia — trwoga wielka po­
wstała około P aw o ło czy  i K o ro s ty sz o w a  i in­
nych miast i miasteczek. Szlachta i inni ludzie słu- 
źale, żydzi, kupcy co byli pozajeżdżali na Ukrainę 
ku domom i majętnościom swym z żonami i dzięć- 
mi poczęli znowu uciekać na W ołyń, których 
ubezpieczał Wychowski i rozpisywał Uniwersały 
jako Wojewoda zaciągając, chcąc mieć sejmik w 
Żytomierzu na zwykłem i dawnem miejscu. Jednak 
szlachta tym jego Uniwersałom nie dowierzała, bo 
podstępni i zdradzieccy być mieli, a tak gdy znie­
śli tych swawolnych ludzi zebranie P. Hetman Te­
tera i P. Machowski z pułkiem swym w dzień 
wtorkowy tegoż miesiąca 11 dnia, P. Wychowski 
składając jakoby to z siebie, jedzie z swoją druży­
ną ku P. Hetmanowi do Białej-Cerkwi i do R okit-
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ny , którzy chodząc wyjadali i pustoszyli dobra szla­
checkie. ■ Gdzie się na onego zdrada pokazała i 
przez onego te bunty powstały i listów' zasiągnęli 
po różnych ludziach co pisał, a niemniej i do Ce­
sarza Tureckiego posyłał, oddając Ukrainę i wszyst­
kie Ruskie powiaty i W(’jewództwa pod moc one­
go: aby dzielnyun panem b3i  Ruskich Województw, 
jako Multańska i Wołoska ziemia zosta\vała, obie­
cując dań daw^ać doroczną, jako i te Hospodarowie 
dają, aby od Króla i Moskw'y bronił; który wszyst­
kich pulkowmików i sotników do tego pobuntowmł 
i przywiódł b y ł, gdyby nie łaska Roza zdradę 
onego objawiła. — P Hetman T e te ra  gdy juz 
się przespał w Rokitnej, zniósłszy się z P. Ma­
chowskim, posłał żołnierzy kilkadziesiąt człowieka, 
którzy go na łóżku zastawszy, wzięli jego kupę 
rozegnali. Kazali się onemu dysponować na śmierć, 
ukazawszy jego zdradę rozstrzelali, który tak ży­
wota swego zdradzieckiego dokończył i przepadł. 
Tegoż miesiąca, gdy Król JMć był z wojskiem za 
Dnieprem pod G łuchow em , pow^ziął wiadomość o 
zdradzie kozaków kilkanastu tysięcach tych, którzy 
byli przy Królu JMci, nad któremi Hetmana Zaporoz- 
kiego T e te ry  Namiestnikiem był B ohun ; który 
gdy ze swoim towarzystwem; pułkownikami, setni­
kami i wszystkiem swym kozactwem co tam byli, da-
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wali znać do miasta G łu ch o w a , aby w ostrożno­
ści byli tego dnia albo nocy, do których na pomoc 
po kilkuset kozaków bywało posyła, aby się strze­
gli. Gdzie prochy podsadzą, u którego miejsca 
pod wały , gdzie po dwa razy odbierali wiado­
mość od Bohuna i kozaków, który bywało posyła 
oznajmując gdzie bardzo wojsko porażono Króla 
JMci, przez to gdzie się mało oficerów i piechoty 
niemieckiej i podolskiej zostało; jakoż zgadzali się, 
ze po wszystkie czasy wojny, tak zacnego żołnie­
rza nie zginęło jak pod G łuchow em . Od którego 
skoro by Król JiMć poszedł dalej w ziemię Moskiewską 
przeciwko wojsku Cara Moskiewskiego, które szło, 
nad któremi syn Szeremetów i kniaź Romanado- 
nowski starszerai byli, i juz w kilku milach od Głu­
chowa pod N ow ogródk iem  i P ińsk iem  przy­
ciągnęli, mieli upewnienie od Bohuna i wszyst­
kich kozaków : skoro by Król JMć dał bitwę i pole 
z onemi, tedy mieli odstąpiwszy i zdradziwszy Kró­
la z tyłu bić wszystko wojsko. Zaczym wziąw­
szy pewną a doskonałą wiadomość, onego zdrajcę 
innych o których mieli wiadomość kazano pojmać a 
rozstrzelać. O czem Moskwa : syn Szeremetów z in- 
nemi powziąwszy o zabiciu Bohunowem, nie śmieli 
dalej przeciwko Królowi iść, od którego Król JMć 
natraciwszy wojska niemało, pod którym mało co koni
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zostało, gdyż wszystkie wyzdycliali prawie-, piesze 
wojsko zostało. Niedobywszy onego i nic nie uczy­
niwszy onemu, do wojska Litewskiego i kraju Li­
tewskiego ze wszystkim dworem ku Mohylowu, 
kilkanaście tysięcy mając łudzi wojska przy sobie, 
a JMKsiądz Kanclerz z JP. Wojewodą Ruskim na- 
zad na Ukrainę z ostatkiem wojska udali się pieszo, 
boso, głodno, potraciwszy skarby które mieli z 
sobą za Dnieprem i szmat harmaty na Dnieprze po­
topili. Zołnierstwo tak się ulękło i sam ksiądz 
Kanclerz, ze zaledwo w kilkunastu koników swoich 
ztamtąd nazad nawrócił się; któremu w N ow ych 
M łyniech  za Dnieprem w majętności JMci P. Pia- 
soczyńskiego skarbne wozy z pieniędzmi, ze sre­
brem stołowem, kilka cugów poszóstnych koni po­
szarpali chłopi, przy którym skarbie przepadło 
ipozabijauo do dv\'ustu człowieka, — Tegoż mie­
siąca wojsko kwarciane przeprawiwszy się przez 
Dniepr, kwatery oisym porozdawano około Koro- 
s ty sz o w a , P aw ołoczy , i wszędzie po miastach, 
wsiach, różnej szlachty majętnościach. Mało co na- 
potem Wojewoda Ruski wytchnąwszy w Pawoło­
czy, zostawiwszy armatę i dragonię a w P aw o­
łoczy  niemiecką piechotę, także huzaryę, idzie do 
C ze rk asó w , do K orsun ia  i do C zehryna ku 
T e te rz e  jako do Hetmana, znosząc kupy swawol-



92

ne; miasta i miasteczka, które się pobuntowali byli, 
tedy mieczem i ogniem znoszono takich zdrajców.

M iesiąca M arca 16 dnia — JP. Pan Sapieha 
Pisarz wojska kwarcianego, powróciwszy z za 
Dniepru od boku Króla JMci, przyjechawszy ku 
domowi swemu do zony do Zurawna, mało co 
się ucieszywszy, z tym się śwdatem zegna i umiera, 
który wszystek wiek żywota swego strawił w wię­
zieniu Tatarskiem. — Tegoż roku 1664 po śmier­
ci P. Wychowskiego, Król JMć daje Województwo 
Kijowskie JP. C zarneck iem u, bywszemu Woje­
wodzie Buskiemu, który nie będąc w domu ani 
u zony, zostaje na Ukrainie przy wojsku i onym 
sprawuje po odjechaniu Pana Hetmana Koron­
nego Potockiego ku domowi , który mu zlecił 
wojsko i rząd nad wojskiem dla wielkiej swej 
starości. Zaw'sze się znosił z wojskiem kozac- 
kiem i Panem Teterą, którzy o żadnej zdradzie nie 
myśleli, ale swawmlę chłopską, buntowników, o 
których gdzieby się jeno dowiedział, z wojskiem 
następował, onych znosili i po miasteczkach doby­
wali. S irka  tez buntownika po kilka razy rozgra- 
miał z kupą onego swawolną, któremu i brata za­
bito , i głowę uciąwszy na onychze chorągwiach 
utknąwszy. Wojewodzie oddano z innemi więźniami
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Sirkowemi; sam Sirko uszedł na Zaporoze z ostat­
kiem swywoli.

M iesiąca Jun i 1664 roku — dowiedziawszy się 
JP. Wojewoda Kijowski, ze się chłopi buntują po 
różnych miejscach około Dniepru, powraca od Kor- 
sunia i Czehryna ku S taw iszczan , w któremmie­
ście Deneków kilkanaście tysięcy skupiło się, z któ- 
remi mieszczanie Stawiscy braterstwo przyjąwszy 
pisali i posyłali do B rz u c h o w ie c k ie g o , który 
się przedał do Cara Moskiewskiego, aby do nich z 
wojskiem Moskiewskiem na pomoc przyszedł, a od 
żołnierzy bronił. Którego niedaleko od Lisianki i 
Rokitnej przejąwszy w polach, gromili i znieśli De­
neków i Moskwę, którzy z ostatkiem nazad się obró­
cili ku Dniepru do Kaniowa ku przeprawie, dawszy 
Brzuchowieckiemu pokój. P. Wojewoda zanimpod- 
stępuje pod Stawiszcza z armatą i ze wszystkiem 
wojskiem, przy którym i Sułtanów dwóch, mają­
cych Ordy przy sobie 30,000.

M iesiąca O ctobra  27 dn ia — Od Króla JMci 
złozony jest sejm na zwyczajnem miejscu w War­
szawie , który sejm po niedzielach dwóch albo 
trzech, za niezgodą i turbacią wielką rozerwał się i 
nie stał skończonym; na którym zjeździe nie cze­
kając nim insi Panowie albo Senatorowie zjadą się, 
Król JMć prywatnie z kilku Senatorami, gdzie i
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Kanclerz X. Prazmowski, P. Hetman Potocki, JPana 
Lubomirskiego Helmana Polnego, Marszalka Koron­
nego, od czci odsądzili, albo raczej infam ow ali; 
wszystkie Starostwa i Buławy, Hetmaństwa, poroz- 
dawali różnym osobom : Marszalkowstwo Panu 
Gnińskiemu, Buławę P. Czarneckiemu. Który (Lu­
bomirski) wiedząc o tern, a widząc o takiej nieła­
sce Królewskiej i niemiłości senatorskiej, osadziw­
szy Kraków i inne miasta Spiskie ludźmi, sam uda­
je się ku Szląsku ku Cesarzowi Chrześcijańskiemu, 
pisząc do Ojca Świętego ku Bzymowi i do innego 
duchowueństwa, uskarżając się tak na Króla JMci 
jako i na Kanclerza i innych Instygatorów swoich; 
który sejm przez to rozerwał się, mając do Króla 
JMci słuszną urazę. A a łakPP. Senatorowie jako i 
Posłowie z różnych Województw, nie chcąc dalej 
czekać rozjechali się ku domom swym. Na tymże 
sejmie sądzeni byli ; P. Kotowski, który w' woj­
sku Litewskiem substitem związkowym był, któ­
remu po dekrecie kazano aby w ręce spisany zwią­
zek onemu dawszy zapalony trzymał, a po spale­
niu aby był ścięty, a po ścięciu aby ćwiertowany 
z innemi był. Przy którym P. Niewiarowskiego, 
P. Wykowskiego takąż śmiercią karano, po ścięciu 
ćwiertowano ; P. Narkiewicza i P Jastrzębskiego, 
tych jeno co pościnano, a to za Pana Gąsiewskiego
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Hetmana Polnego Litewskiego, którego za pokazaną 
zdradę podczas związku rostrzelać; za co i innego 
Towarzystwa którego znać i widzieć mogę do 500 
poodsądzywano.

Tegoż m ie s ią ca  2 O c to b ra  — Kometa raz na 
północ, drugi na południe okazywała się z ogonem 
niemałym, jasnym, promienistym.

M iesiąca O ctob ra  25 d n ia— dobywając Psia- 
rów ki na Ukrainie, w której Denekowie sku­
piwszy i zebrawszy się w 5,000 w miasteczku 
zaparli się byli, syna mego B azy leg o  w pół 
przestrzelono z samopału , który zaledwo po łasce 
Bożej żywym został, pół roku gojąc się albo 
lecząc.

Roku P ań sk ie g o  m ie s ią c a  F e b r u a r i i  16 
dn ia — P. Stefan Czarnecki Wojewoda Kijowski, 
Administrator wojska Koronnego które na Ukrainie 
zostawiało i do tego czasu zostaje, któremu i buła­
wę Hetmaństwia Polnego JKMć kilką niedziel przed 
wilią śmierci onego obdarzył b y ł, odsądziwszy 
czci JP. Lubomirskiego oncmu był dał, mało nie 
dwa roki bawił się poszedłszy z Królem JMcią za 
Dniepr ku Ostrzu i Głuchowu, a niedobywszy 
Głuchowa, i potraciwszy niemało zołnierstwa, 
skarbów , nazad się wracają z niczem. Od którego 
Głuchowa Król JMć idzie ku Mohylowu, który przy
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bytności Królewskiej na głowę od mała az do wie- 
la wygorzal; tamże i dostatki Królewskie, paniąt i 
innych przytomnych boku pańskiego będących, prze­
padli. Ztamtąd JKr.Mć ku Wilnu, Pan Hetman 
Wielki zaś ku domowi swemu, zleciwszy regiment 
Polnemu Hetmanowi P. Czarneckiemu, który tłukąc 
się z chłopami Denekami po różnych miejscach i 
miastach, znosząc onych i dobywając rebelizantów 
wszędzie, zimuje w Białej-Cerkwi z cudzoziemskie- 
mi chorągwiami, zachorował. O którem powiada­
no jakoby dana była trucizna, o którem daniu sam 
Bóg jeno może wiedzieć, jeżeli od swoich, czyli z 
nieprzyjaciół, który do tego przyjść mógł z koza­
ków. Którego z Ukrainy chorego prowadzono, 
wieziono na saniach, gdzie z Brodów ku Lwowu 
puścił się b y ł, chcąc doktorów i leków zazyć dla 
ratunku zdrowia, a będąc juz w mili od Brodów, 
przyjechawszy ku wsi Sokula, jeszcze gorzej po­
czął chorować, jednakże i ztamtąd każe się prowa­
dzić; gdzie wyjechawszy za wieś każe się nazad 
zawracać do Sokula i tam w onej wsi bieg żywota 
swego dokonał. Który odjeżdżając z Ukrainy na 
swojem miejscu zleca komendę Panu Zamojskie­
mu Podstolemu Lwowskiemu. O którego (Czarnec­
kiego) życiu i sprawach a postępkach onego juz 
szerzej pisałem; więcej nie potrzeba, bo pełno
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wszędzie spraw i zabaw jego, nietylko tu w Polsce 
jako w domu, ale i po niemieckich krajach, w Al- 
zacyi, w Szwedzkiem państwie. Którego duszy daj 
Panie Boże duszne zbawienie — a innym panom Re- 
gimentarzom tak się sprawować i na taką sławę 
zarabiać, który ani o domie, ani o zonie, ani *o 
dzieciach, ani o zbiorach niedbając, żywot swój tak 
prowadził i skończył; zawsze dzień i noc na ko­
niu , nie dbając ani o namioty, ani o karety, 
ani o wyśmienite potrawy i trunki; ale po­
goda, czy niepogoda zawsze jednako, pokarm one- 
go, jeżeli jest, wędzonka, a napój woda, pościel 
wojłok, a wezgłowie siodło. Takie spanie onego 
było. Nie czekając dnia, ale i o północku, albo z 
wieczora nieprzyjaciela łowił i znosił — którego 
spraw i dzielności wypisać żaden nie może.

Miesiąca Januarij — synowiec mój Jan Jerlicz 
pannę Nowmsielecką za małżonkę pojął.

Mi esiąca  F e b ru a r ii 18 dnia — sejmiki złozono 
podług zwyczaju dawnego, ponieważ przeszły sejm 
się rozerwmł za słusznemi przyczynami; gdzie PP. 
obywatele Województwa Wołyńskiego do Bucka 
na miejsce zwyczajne zebrawszy się, a za niezgodą 
posłów nie obierając i niewyprawując nasejmdwu- 
niedzielny, z niczem ku domom się swym rozje­
chali.

J erlicz T. 11. 7
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M iesiąca  M arca 12 d. — sejm dwuniedzielny 
złozony był, który i ten przez niezgodę różnych 
■województw i powiatów nie stanął i posły na ony 
nie wyprawiono ; jak powiadano iz dziewiętnaście 
województw przeciwne tej konwokacyi byli; na 
którym do kilkunastu różnych osób .IKMć z Sena­
torami przy sobie mającemi, na tenczas rozkazał od 
czci odsądzić, i infamiować P. Lubomirskiego za to, 
iz nie chodził z Królem za Dniepr i nie pozwalał 
onemu.

M iesiąca A prilis  3 d n ia  — w wielki piątek 
srogą boleścią zachorował, a we wtorek świąte­
czny tegoż miesiąca dnia 7 pożegnał się z tym 
światem, JP. Jan Zamojski Wojewoda Sandomierski, 
wnuk Hetmana i Kanclerza bywszego a syn Toma­
sza; na którym dom ten ustaje i familia potomków 
Hetmana sławnego, oprócz innych JMćPP. Zamoj­
skich z których to jeden był ożenił się z panną Darken 
z Francuską, panną Fraucymerką Królowej JMci, któ­
ra była bez wiadomości męża swego odjechała z 
Polski do Francyi do pokrewnych swoich. Lat ze 
trzy bawiąc się, z potomkiem nazad ku Polsce która 
gdy przyjechała, onej żadną miarą nie chciał przy­
jąć i z oną mieszkać, ani potomka za potomka mieć; 
o którym powiadano, iz mu trucizna była dana, — 
która u dworu Królowej jako u matki chrzczone
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bawiła się az do śmierci męża swego, Pana Zamoj­
skiego.

T egoż roku 1665 m iesiąca  Maja 10 dnia — 
Kometa jako znowu ze wschodu słońca okazywać 
się począł, co daj Panie Boże na dobre, — jasna, 
promienista i długa, promienie od siebie daleko 
puszczając. Tego miesiąca, po śmierci pierwszego 
małżonka JPana Zamojskiego, Królowa JMć oddaje 
bywszą Panię Zamojską za JP. Sobieskiego chorąże­
go koronnego za mąz w kilka niedziel, która będąc 
jeszcze w stanie panieńskim , znali się z sobą i ko­
chali. — Tego miesiąca na tymże weselu po odsą­
dzeniu uczciwego Pana Lubomirskiego na prywat­
nym sejmie, na którym żadnych Posłów oprócz 
kilku Senatorów, w głowach Kanclerz Ksiądz Pra- 
zmowski, Instygator, innych dwóch albo trzech 
odsądziwszy, majętność rozdają, instygując wszela­
ko na onego. Buławę Hetmaństwa polnego daje 
P. Sobieskiemu jako zięciowi, czemu była bardzo 
Rzeczpospolita przeciwna i nie życzyli sobie aby 
sprawcą był wojskowym.

Tego roku powstała nowina między żydami po 
wszystkich miastach, miasteczkach i wsiach , ile 
gdzie byli zydzi w Królestwie Polskiem i WX. Li- 
tewskiem za panowania Króla Jana Kazimierza: o 
Messyaszu nowym Proroku, który się miał zjawić
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i urodzić w krajach Egipskich, który wychowany 
był od ojca i matki żydów, a doszedłszy lat 30 
wielkie cuda czynić począł. Któremu Basza gdy 
przyszedł do Jeruzalem, który natenczas od Cesarza 
Tureckiego był zesłanem, obaczywszy jego mister- 
nę czarnoksięstwo, poddał i ustąpił swego urzędu. 
Ukazując różne przymioty i moc, co jedno samemu 
Panu Bogu należy, martwych wskrzeszał, chore i 
ślepe uzdrawiał, mury obwalał około miastj, gdzie- 
by niepuszczali a sprzeciwiali się onemu, wojska o 
jednę godzinę kilkanaście lub kilkadziesiąt tysięcy 
miał, a przeciwnych sobie, gdzieby Basza Pan Tu­
recki jakich miał, omamiwszy zarazem pomorzył, 
napotem do żywota przywracał; po wodach cho­
dził, z bestyami, rybami i ptakami rozmawiał, któ­
rzy onemu posłuszni zdawali się w oczach ludzkich 
być; któremu różne krainy Tureckie i miasta pod 
posłuszeństwo poddawali się, który idzie aź do Kon­
stantynopola ku Cesarzowi, chcąc go z państwa zło­
żyć; juz blizko około tego chodziło, który w wiel­
kiej trwodze był, znosił się z swemi duchownemi 
Mołnami Tureckiemi, które żadnej rady nie mogąc 
dać, zaciąga i wzywa Patryarchę do siebie Ce­
sarz, radząc się co z tym ma czynić. Na tern sta­
nęło od Patryarchy, aby wszystkie Chrześcijaństwa 
przez trzy dni postem i na modlitwach trwali, Pana
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Boga prosząc aby Patryarsze objawił. Gdzie przeciw 
dniu przygotowawszy się Patryarcha do odprawo- 
wania służby Bożej podług zwyczaju, onego Mes- 
syasza proszono, aby na miejsce zwyczajne dla od­
prawiania i słuchania ceremonii szedł; który wstą­
pić do cerkwi na próg nie mógł, czego po trzykroć 
ważył się, ale żadną miarą nie mógł—którego od­
pychało nazad niewiedzieć co, a najbardziej Kielich 
Pański z Sakramentem. Którego gdy moc onego 
osłabiała i w niwecz się obróciła , rozkazano ob­
wiesić; o którym i teraz zydzi twierdzą, ze jeszcze 
się objawi i na miejscach słusznych, spokojnych, jest 
niewidomie i nieznajomie zakryty. Itak  bardzo tra­
pili i dręczyli ciało swoje postami, na gołej ziemi 
leganiem mordowali siebie, jako nie może więcej 
utrapienia czynić jako żydowski naród. Żydzi, ży­
dówki , tak stare jako i młode, trapili się , ciało 
swe wyrąbawszy płonkie na stawie albo rze­
ce porynali (umarali) z głową i' po te wszystkie 
czasy jałmużnę wielką czyniąc i dając tak swoim 
jako i chrześcijanom. Domy, bydło, fanty różne 
sprzedawali, chcąc niektórzy z państwa Polskiego 
do Jeruzalem pójść, tak się tego Messyasza chwy­
cili by li: drugi dawał się zabijać ktoby o nim 
co miał mówić, i jak oni mówią bluźnić, wszyst­
ką ufność zbawienia swego w nim byli polo-
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żyły. Tegoż miesiąca Maja także Dacko Deneka 
zebrawszy kupę pod 20,000 chłopstwa różnego za 
Dnieprem, a przeprawiwszy się na ową stronę, 
idzie ku K o ro s tesz o w u  , M akarow u, Rozowu; 
w Brusilowie miasteczko osadził Denekami. Szlachta 
która na Ukrainie była i zydzi, z domów swych 
i majętności pouciekali jako znowu na Wołyń, z 
któremi różne zolnierzów chorągwie utarczki po 
różnych miejscach miewali, nie bez szkody swoich.

M iesiąca .Inni i—Panowie żołnierze nie chcąc dalej 
trwać na Ukrainie, porózniwszy się między sobą, 
część przy Panu Wojewodzie Ruskim Jab ło n o w ­
skim zostaje, a drudzy do związku skupiwszy 
się, opuściwszj^ Ukrainę i porzuciwszy onę, wydali 
na haniebną śmierć tych, którzy się byli poddali 
Królowi JMci. Kozacy sami idą na Wołyń, a z Wo­
łynia do Polski; gdzie Pan Wojewoda za nimi mając 
małą kupę ludzi przy sobie.

M iesiąca A ugusta 10 dn ia — z poniedziałku 
na wtorek przed północą, ziemia się trzęsła, co daj 
Panie Boże na wszystko dobre. Miesiąca Julii przy­
szedłszy a skupiwszy się chorągwie pod Lachow- 
cami mając kolo Jenerałne, obrali między sobą 
Dyrektorem Pana O strzy ck ieg o  porucznika xią- 
zęcia Konstantego Wiszniowieckiego ; ztamtąd ru­
szyli się ku Polskim krainom, gdzie się znieśli z
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JPanem L ubom irsk im , onego nieodstępowali w 
upadku. Na którego Król JMć wszystkiemi sila­
mi tak na zdrowie jako i na wszystką substancyę 
i majętność onego następował, który o krzywdę 
Rzeczyplitej zastanawiał się. Dla czego dobrze to 
wiedząc wojskowi, do gardła przy nim oponowali 
się i gotowi ginąć przy nim. Co widząc Król JMć, 
zaciąga różnych ludzi przeciwko onemu Panu Lubo­
mirskiego, po różnych miejscach, miastach, miastecz­
kach, gościeńcach, drogach, każe przejmować a zno­
sić jako jakich nieprzyjaciół cudzoziemców. Mając 
JKr.Mść wojska Litewskiego przy boku swoim pod
10,000 — ciągnął za onemi i P. Lubomirskim az ku 
P io trk o w u , od Piotrkowa ku C zęstochow ie , 
gdzie niedochodząc Częstochowy we trzech milach 
stanął z wojskiem.

Mieś iąca O ctobra 5 d. — w dzień piątkowy 
wyprawuje wojsko i chorągwie Litewskie, nad któ- 
remi był Hetmanem i sprawcą kniaź Połubeńskii?) 
chcąc insperacie napaść tak na Pana Lubomirskiego 
jako i na związkowe. O czem wiadomość wziąwszy 
z podjazdów swoich, źe wojsko na onych idzie od 
Króla JMci, zarazem się ruszyli, kto mógł wprzód 
przyjść do konia, od K o zich -g łó w  stanowiska 
swego jako na gwałt skoczyli ku Częstochowie, 
zjechawszy się na polach klasztornych, jedne dru-
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gidi przeganiali. Chorągwie związkowe do sprawy 
przyszli i przyciągnęli ku klasztorowi, dawszy sobie 
pole albo bitwę starli wojsko Litewskie i az w 
rowy pod mury klasztorne wszystkich nagnali.Nad 
któremi miłość chrześcijańską i braterską okazawszy, 
na głowę nie znosząc, ale żywcem tak samego Pa­
na Hetmana Połubeńskiego, PP. Paców dwóch puł­
kowników, rotmistrzów i innych Paniąt Litewskich, 
poruczników, towarzystwa, pacholików, różnej 
czeladzi piechoty do 3,000 w zięli, więźniów któ­
rych zaprowadzili do stanowiska i taboru swego; 
których niedziel ze dwde między sobą trzymali, ko­
niki niektórym z towarzystwa i sukienki ochędó- 
stwo odebrawszy, darowali życiem i puścili od siebie 
za przysięgą: że niemieli się mścić ani szabli doby­
wać. Od tego miejsca Król JMć nazad się wraca ku 
Warszawie, a Pan Marszalek Lubomirski na Szlą- 
ską krainę, a związkowe chorągwie do Polski na 
zimę.

+ + +

Paskwil na Króla JMci w Obozie napisany i pod­
rzucony w namiocie przy mszy odprawowaniu.

Ojcze nasz Królu Polski Kazimierzu!
Który się przejeżdżasz w  niedobrym pierzu; 
Święć się imię twoje w  Szwecyi,
A Królowój Ludwiki w Francyi.
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ilądż wola twoja jako Wandali! była 
Kiedy było chleba mało a ludzi siła.
Nie wódź nas na wojnę z Francuzami i ze Szwedami, 
Bo mamy dość kłopotu z Ordą i kozakami.
Odpuść nam nasze winy pogłówne i rogowe,
Bo ta na nas nastali jako rzeczy no ve.
Niewprowadzaj nam na państwo Francuza,
Bo owo zgoła nie ścierpiemy takowego guza.
I każdego niemieckiego narodu z pludrami,
Szatana to jest strój między nami. —
Przyjmij do łaski Pana Lubomirskiego 
Niesłuchając rady ślepego Prażmowskiego.
Przywróć nam stare orły i talary 
Jako przedtómw Polsce za innych bywały,
Tynfy z orłami szelągami Boratynego 
Odeślij ich kędy do czarta przeklętego.
Przywróć nam srebro i złoto
Bo po śmierci w piekle będziesz miał kłopot o lo.

O mój miły Panie,
Niechaj się tak stanie. — Amen.

Roku 1665, m iesiąca  S ep tem b ra  — to jest 
z 15 na 16 dnia, wstępując ze wtorku na środę, 
siostrzenica moja pani Hanna Dzikowna, zona 
Pana Samuela Humnickiego, bieg zyw.ota swe­
go dokonała, która była w życiu i postępkach 
bogobojnego żywota. Rodziła się w roku 1635 
miesiąca Februarii 7 dnia, a w roku 1653 mie-
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siąca Februarii 23 dnia szła za mąz, która po poro­
dzeniu dziecięcia zarazem umiera. Żyła na świecie 
lat 35; zostawia po sobie te potomki: najpierwszą 
córkę na imię pannę Justynę, która rodziła się pod 
r. 1655 miesiąca Septembra 1 d.; — napotem poro­
dziła w roku 1658 miesiąca Januarii 12 dnia, Teofilę 
córkę; napotem r. 1659 porodziła Alexandra — pod 
r, 1660 miesiąca Octobra 6 d. córkę Eufrozynę, — 
r. 1662 miesiąca Marca 26 d. Stefana, a od porodze­
nia Marysinego umiera, nie będąc półgodziny po 
nim żywą. — Pod rokiem 1633 siostrzenica moja 
narodziła się pani Wazyńska, która za mąz szła 
za pana Bartosza Wazyńskiego w r. 1648.— W r. 
1664 owdowiała. Taz znowu idzie za drugiego, za 
Pana Bistrama w r. 1665, które mieszkają od Toru­
nia mila w Warszanicach.

Tegoż m iesiąca  27 d. — prowadzono przez 
Dubno zdrajcę O para, który był po Teterze Het­
manem wojska Zaporozkiego, z innemi zdrajcami puł­
kownikami, setnikami, z których jedne potajemną ra­
dę mieli i znosili się z Moskwicinem, drudzy do Tur­
ka myśleli. W tym Sułtan dowiedziawszy się, który 
był z Ordą wyszedł na usługę Rzeczyplitej i stali 
koczowiskiem pod C z a rn y m -ia sem , wziąwszy 
wiadomość tak od kozaków rejestrowych które żą­
dną miarą nie chcąc ku temu przystąpić, oznajmili
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o tem; jakoż i listy przejęto co pisali zdrajcę do 
S irk a  i D rozda znosząc się, aby dopomogli na 
Ordę zdradziecko, naznaczywszy czas uderzyć, a po 
zniesieniu i biciu mieli iść do Białej Cerkwi i in­
nych zamków gdzieby jeno • byli żołnierze i niemcy 
na załogach pozostałi, znosić ich i wybijać. KtórymPan 
Bóg nie dopomógł, ale ich zdradę odkrył i obja­
wił, i na innych ten miecz obrócił. Do których 
Sułtan pisał, aby do onego przyjechał z innemi°dla 
namowy, obrony i całości wojskowej. Który gdy 
przyjechał z innemi, pokazawszy ich zdradę rozkazał 
ich do więzienia pobrać, a do Króla odesłał. Które­
go tam w Warszawie stracono; po którym obrano 
D oroszeńka. — Tego roku w różnych czasach i 
miejscach, w jesieni abo-li w zimie. Ordy różne, 
Krymska z Nahajcami zawiedli się bardzo z sobą, a 
przysposobiwszy sobie, abo-li zaciągnąwszy Nahaj- 
ców kolników na pomoc, wielkie szkody w Krym- 
skiem Państwie poczynili, ze az Han Car koza­
ków kilkanaście tysięcy zaciągnął na pomoc sobie.

Roku P ańsk iego  1666, m ies iąca  F e b ru a r i i  
4. dn ia — złozone były sejmiki po wszystkiem pań­
stwie Polskiem, na które mianowicie w Ruskich 
Województwach w Haliczu, Ruskiego Województwa 
się odprawują w Chełmie, we Włodzimierzu Kijow­
skie, Bracławskie, Czernihowskie jako wygnańcom
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tam pozwolono aby swoje odprawowały w Łucku 
na Wołyniu-, które sejmiki się porozrywali wszę­
dzie oprócz Bracławskiego i Czernihowskiego które 
obrali i posłali na sejm; jakoż i po górnych powia­
tach Województw dla fakcyj różnych osób po­
rozrywali się. Tegoż dnia książę Czartoryskie Mi­
chał, przy zebraniu wielu obywatelów Wołyńskich 
w Łucku będących, na Województwo najechał i 
prezentował się.

Tegoż m iesiąca  14 d. — siostrzeniec moj Pan 
Tomasz Hołub, w stan małżeński wstąpił z JMci 
Panną Maryanną Korytyńską.

M iesiąca M arca 15 dnia — sejm się zaczął na 
zwyczajnem miejscu wAVarszawie co daj Panie Bo­
że szczęśliwie. — Miesiąca Kwietnia po przewodnój 
Niedzieli tenże sejm rozerwany przez Króla JMci 
stanął, przez co rozruchów wiele powstało, nie- 
chcąc się z Marszałkiem panem Lubomirskim pogo­
dzić, przy którym wszystka Rzeczpłita wiąże się, 
o którym ktobykolwiek wspomniał przed Królem, 
ten nieprzyjaciel wielki. — Napotem róznemi czasy 
podjazdy sprawowali i na różnych miejscach, gdzie 
z obuch stron nie bez uszczerbku Panów źoł- 
nierzów tak w towarzystwie jako i w czeladzi i w 
koniach, rynsztunkach; gdzie jednego razu- 18 cho­
rągwi z królewskiej strony zniesiono, napotem 15
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chorągwi od Króla oderwali się i przedali się na 
stronę związkowych.— W tymże roku trzy zaćmie­
nia okazywali się; jedno słoneczne, a dwa miesię­
cznych. Gdzie nic dobrego nie prognostykowało tak 
na ludzie, jako i na bydło, i na urodzaj bardzo złe 
czasy byli, i na owoce równo urodzaju nie było; 
ale nienawiści i najazdy, wojny domowe niepo­
trzebne, zabójstwa, morderstwa, wykręty prawne, 
fałsze u prawa, niesprawiedliwość wielka, choroby 
rozmaite a niesłychane tak na ludzie jako i na 
bydło.

M iesiąca Jun ii 13 dn ia — na dzień S. Małgo­
rzaty, między In o w ro c ław ie m  a P akośc ią  Król 
JMć nie chcąc poniechać i zapomnieć tak rocznej 
chłosty i utrapienia wojska Litewskiego, chcąc się 
mścić nad Marszałkiem P. Lubomirskim i związ- 
kowem wojskiem, dla których widząc wielką utra­
tę i ujmę tak w skarbach jako i w uczciwym róż­
nych osób sianu szlacheckiego, których przez za­
mysły swoje chciał znosić i wolności podeptać ró­
żnych województw to jest: Krakowskie, Poznańskie, 
Kaliskie, Sandomirskie, Sieradzkie, -Łęczyckie; do 
których i Senatorowie przywiązali się, a w głowach 
JMĆ Pan W a rsz y c k i kasztelan Krakowski, JMPan 
G rzy m ałto w sk i kasztelan Poznański, przy Pospo- 
litem ruszeniu albo pospólstwie byli, które się za



110

całość i wolność szlachecką wzięli i zebrali do 
kupy byli, aJKr.Mość sobie wojsko zebrawszy wię­
cej 20,000, wszędzie rozkazał przejmować cho­
rągwie, domy szlacheckie najeżdżać, rabować wol­
no było wojsku królewskiemu, za co karności ża­
dnej nie odnosili, ani ich wściągali. A gdy jaka 
szlachcianka poszła do Króla uskarżając się, tedy 
haniebnie zesromocona była. Gdzie nad jednym bio­
tem wojska zeszli się: Król po jednej stronie błota 
M ołtaw y, a z drugiej strony błota tak wojsko 
pospolitego ruszenia, które o pół mili stało, a zwią­
zkowe bliżej tego błota. Zwyz mianowanego dnia 
i miesiąca, rozkazuje Król JMć Panu S ob ie­
skiem u jako Hetmanowi polnemu, aby wziąwszy 
wojska niemieckiego część i polskiego wojska 8,000 
przeprawił się przez błoto, aby na związkowych i 
pospolitych napaść; co obaczywszy związkowe ze o 
zdrowie onym idzie, do koni rzucili się, kilka chorą­
gwi odważywszy się skoczyli prosto na piechotę 
która w sprawie juz stała. Który^m tak Pan Bóg do­
pomógł, ze zarazem onych rozerwali i złamali, a 
napotem i na konne chorągwie, które nie wytrzy­
mali, zarazem tył podali i do błota uciekać poczę­
li ; a najprzód nie ufając sprawiedliwej swej aby 
miał wygrać, jako sprawca i Hetman Pan Sobie­
ski do błota się pośpieszyć, tamże konia pozbył.
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az go ratowano, ze go mało końmi nie zadeptali. 
Na którym pobojsku poległo dusz 4,863,co w jednej 
kupie zwłóczone leżeli, a co w błocie udeptano 
powiadano ze na 5,000 zginęło z królewskiej stro­
ny, a z zwnązkowej strony i pospólstwa zaledwie o 
półtorasta człowieka; powiadano ze także jednych ofi­
cerów do 400 zginęło, którzy się wysadzali a chcieli 
dokazać sławy, a najwięcej w Mo tła  w ie poginęło 
uciekając. Na które rozprawę sam Król JMć przypa­
trywał się i dziękov;ał Hetmanowi swemu ze za 
zdrowie Pańskie błotem i kałem się umazawszy 
odtopił; których trupów tamże furmani zwęziwszy 
na kupę, mogiły posypali i pochowali. Powiadano 
zaiste i sprawiedliwie, ze te trupy niektórych po 
śmierci ukazywali się, a mianowicie nazwiskiem 
Czop, kozak pułkownik, który zawsze przy boku 
Królewskim byłj, to się ukazywał w białych su­
kniach, który wołał na Króla: "C h ia łeś  m ięsa, 
«otóż go masz, je d z  go; a ty P an ie Lubom ir- 
«ski i zw iązkow e nie za b ija jc ie  nas.»

M iesiąca A ugusta 3 d. — tak tez 4 i o , po 
trzy nocy był mróz potężny , który jarzyny to jest, 
hreczki, owsy miejscami i żyta, pszenice, grochy, 
prosa, ogrodowiny a najbardziej przy dolinach i nis­
kich miejscach, na górach i wysokich miejscach nie 
tak zarażało.
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M iesiąca S ep lem b ra  27 dn ia — sejmiki zło­
żone i wszędzie odprawowane po powiatach różnych.

M iesiąca O ctobra 10 d n ia — sejm się zaczął w 
Warszawie, co daj Panie Boże szczęśliwie, na miej­
scu zwyczajnem, na który Panowie Senatorowie i 
Posły zebrali się.

Tegoż m iesiąca  30 d. — mróz potężny okazał 
się, od którego i zima nic nie odpuszczając stanęła 
potężna i sroga.

M iesiąca N ovem bra 10 d n ia — w niedzielę, pod 
B raiłow em  pułk P. Machowskiego od Tatar, któ­
rych kozacy zniósłszy się z sobą, zaciągnęli Sułta­
nów trzech i stanowiska po miasteczkach dla wyt­
chnienia koniom podali i stacye składali, jako żoł­
nierzom , aby chorągwi żołnierskich nie puścić do 
siebie; które wytchnąwszy, napadli na pułk P. Ma­
chowskiego przy którym 23 chorągwi i to kusych 
było niezupełna, a do tego i konie nędzne, chude 
włóczą się po pustyniach a zwłaszcza w zimie; z 
których mało co uszło żywo, nie bez szkody w cze­
ladzi i w  koniach. P. Machowskiego samego i To­
warzystwa niemało w niewolę wzięto i do Krymu 
zaprowadzono.

Tegoż m iesiąca  No vem bra 20 d.— z czwartku 
na piątek, w Wilią samego Bożego Narodzenia Ka­
tolickiego, juz jakoby ku pól nocku następowało, taz
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Orda wsiadłszy na Żołnierzy, nie dawszy wy­
tchnąć nigdy koniom w tropu ku L achow com , 
od Lachowca ku S idrazu, tamże znowu hałaso­
wali się z sobą chorągwie , a nie wytrzymawszy 
nieprzyjacieloAvi ku Dubnu udali się. Za któremi 
Orda w ślad; a dojeżdżając, zabijali, ścinali, bra­
li w niewolę, az do samego Dubna. Około Zba­
raża i Wiszniowca, o dwie mile Brodów nie zaj­
mując, o których oparli się, ludu pospolitego i szla­
chty bardzo siła zabrali, którzy stojąc po gościńcach 
różnych sami w ręce jechali albo biegli, a zwłasz­
cza w nocy; jakoż ubezpieczone byli, a na zołnie- 
rzów spodziewali się i na danie wiadomości o nie­
przyjacielu,—gdzie bardzo ludzi w jassyr pognali i 
zabrali, trupa tak w starych a najwięcej w dzie­
ciach naczynili. Bawiąc się pod Dubnem od piątku 
az do poniedziałku, drugie zagony od Kijowa abo 
Białej Cerkwi udali się w Polesie ku O w ruczu 
az pod P rzypeć rzekę, od której wracali się nazad 
mimo P o łonny  i B abunia ku M iędzybozu, pod 
którym skupiwszy się, przez dwa dni dobywali, ale 
nie bez szkody pogańskiej. Mając między sobą 
Opryszków i Deneków ze 4,000 pieszych a jazdy 
ze 3,000, którzy byli i pod Dubnem powiadali wię­
źnie co uciekali, źe mogło być z 300 człowięka 
zdrajców. Paląc, pustosząc wsie różne, bydła ani 
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fantów podłj^ch nie biorąc oprócz koni albo co spe- 
cyalnego ręka pogańska psia zdobyczy nie objęła, 
gdyż nigdy tak na ubezpieczonych nie trafili jako 
teraz, zagarnęli, różnej szlachty z dostatkami ich, 
które ile kto co miał w domu przy sobie trzyma­
li.—Z którego Jassyru abo więźniów, mało co po­
żytku otrzymali, bo od mrozów wielkich poginęli 
na Wołoskiej ziemi udawszy się ku Jassom  i Or- 
hy jow u .—Tegoż miesiąca doszła wiadomość o Ta­
tarach ; zarazem sejm się rozerwał, czemu Król 
JMć rad był, za sprawą jakiegoś Litwina, lubo nie 
był Posłem i w kole poselskiej izby ani w Sena­
torskiej; a to aby w brew i w oczy nie wyma­
wiali panowie posłowie tak o monetę dobrą i o 
datki gdzie się podziały pobory gdyż żołnierzom nie 
płacą, jako o JM. P. Lubomirskiego, że go nie słusz­
nie a niecnotliwie sądzono bez sejmu zupełnego — 
a to wszystko za niezbożnym człowiekiem Praż- 
mowskim xiędzem Kanclerzem, nad którym aby w 
rychle znaczna pomsta od Pana Boga nad nim sa­
mym zdrajcą była zesłana.

Roku 1667 m iesiąca  Ja n u arii 30 d. — wesele 
JP. Koniecpolskiego z xiężniczką Wiszniowiecką 
odprawowało się.

Roku 1667 m iesiąca  F e b ru a r ii 8 d. — byli 
złożone sejmiki podług zwyczaju wszędzie. Tegoż
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miesiąca śmierć JP. Lubomirskiego, którego Król 
odsądził był, poczciwego, zacnego i sławnego Het­
mana Polnego, po którym cała Rzeczpospolita bar­
dzo żałowała, jako dzieci po ojcu.— W tym miesią­
cu JP. W arszy ck ieg o  Kanclerza Krakowskiego, 
zejście z tego świata przez śmierć. Tegoż miesiąca 
JP. Stanisława P o tock iego  Wojewody Krakow­
skiego Hetmana Koronnego, zejście z tego świata 
we Lwowie, który z wieczora dobrej myśli był, 
napiwszy się konfertatywy gotował się w zaloty 
jeszcze jechać, a nazajutrz nie wstał.

M iesiąca F e b r u a r i i—po śmierci Hetmana Ko­
ronnego Król JMć daje buławę i Hetmańslwo zleca 
JPanu Janowi Sobieskiemu. — W tymże miesiącu 
w zimie, nadzwyczaj ludzie umierali od powie­
trza, tak stare jako i młode, w którym miesiącu 
bardzo mrozy panowali, ludzi umarłych odkopy­
wali przypatrując się i doświadczając czarom, jako 
to pospolicie bywa. Znachodzą ze trupy chusty 
na sobie jedzą, i krwi pełno , takim ucinają ry­
dlem głowy i krew idzie jako z żywego co na kil­
kunastu miejscach takich znaleziono, odkopywając 
trupów w Dubnie, w Morawicy i indziej.

M ie siąca  M arca 27 d.—'sejm się zaczął, na któ­
rym nic innego nie uchwalono tylko podymne i 
ujęcie wojska, aby niektóre chorągwie pozwijane
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były. Posła tez aby do Cesarza Tureckiego wypra­
wili, uskarżając się na Ordę i na liana, ze ziemie 
pustoszą, a którą pustoszyli i znieśli, w niwecz obró­
cili. Posłem obrano P. Radziejowskiego, który 
Szwedów był -wprowadził aby królowali, który 
wiele złego narobił, którego to Poseł kozacki gdy 
się zjechali w Carogrodzie przed Cesarzem Turec­
kim onego oskarżył, aby Cesarz nie wierzył onemu, 
gdyż to taki a taki człowiek i niemasz komu wierzyć, 
przez którego to i Polska zginęła i w niwecz jest 
obrócona. Jakoż juz był odprawiony z pokojem a 
napotem onego zatrzymano, w którym zatrzymaniu 
w Adryanopolu a nie w Carogrodzie żywota doko­
nał; syna jednak wwpuszczono który z nim tamże 
był.— Na ty-mze sejmie uchwalono: aby Posłów do 
Cara Moskiewskiego wyprawić, chcąc z onym po­
kój mieć i uczynić.

M iesiąca A p rilis  — Pani Karolicha (Królowa 
Marya Ludwika) która bardzo złego narobiła w 
Polsce licha, przez którą jak siła złego stało wypi­
sać trud 10, która jako niedźwiedzia za nos Królem 
wodziła, pieniądze stare dobre wyprowadziła, co 
pogłowne złozyli byli nędzni ludzie, czemu byli 
przyczyną zausznicy Królew^scy a szczególnie X. Pra- 
źmowski, przez co drogość w^szelka stanęła, po 12 
diMdzy i po 13 złotych dawali; talery po złot. 6
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przez co żadną miarą do materyi nie było jako przy­
stąpić do kupców; lada szyftuch po pólczwarta zło­
tego; falendysz jakikolwiek po zlot. 15 a najtańszy 
po zlot. 12 albo 13. Owo zgoła materya wszelka 
nie dokupić się. Taką pamiątkę po żywocie swoim 
zostawiła w Warszawie i życia swego niezboznego 
dokonała plugawie umarła.

M iesiąca Jun ii 10 d. — we czwartek, Orda pod­
padła pod Zbaraż i W isz n io  w iec , które bardzo 
wiele ludzi w polach pozabierali, którzy orali, drudzy 
siali. Powiadano i rachowano, ze samych gospodarzy 
oprócz zon, dzieci i czeladzi 8064 wzięto dusz, 
między któremi byli i deneki; a drudzy się udali w 
Polesie ku O w ruczu a kraje G luchopo lesk ie , 
K ijow sk ie  wywrócili, wszędzie ludzi wybrali i 
cało uszli ku domom pogańskim, bezpiecznie sobie 
postępując jako w domu.

M iesiąca  J u l i i  8 d.— w niedziel 6 jako znowu 
odprowadziwszy ten plon, druga Orda świeża wy­
szedłszy mimo Podhajce na P o k u c ie  ku Dniestro­
wi, mimo Obóz o pół mili stała; konie żołnierskie 
pozabierali około T a r n o p o la ,  J e z i e r n y ,  paląc 
wszędzie; które udali się ku S n ia ty n u iz a  Dniestr 
cało uszli;—drudzy się udali ku Z a s ła w iu , w Po­
lesie ku S te p a n iu  podczas święta ruskiego S. Pio­
tra i Pawła: ubezpieczonych ludzi napadłszy siła
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bardzo pobrali, i w pokoju wrócili się. A Pan Het­
man nasz miły we Lwowie straż odprawował, i 
wojsko szykuje po stole kieliszkami, a JMPP. Żoł­
nierze pod B u z k ie m  podjazdy odprawują około 
jałowic i baranów, ba i Świnia niech się nie po­
rywa.

M iesiąca Ju lii i A ugusta —juz mało co i od­
chodzili ku domom swym do Ordy, ale juz koczo- 
wisko swoje założyli na Ukrainie około U m a n i a, 
B rac ła w ia  i W in n icy  i tu wszędzie około Kon­
s ta n ty n o w a , M iędzyboza czaty odprawując, 
około O stroga, Z asław ia , Z baraża, W iszn iow - 
ca, D ubna, nie dając pokoju przez całe lato; jedni 
ustępują, drudzy przyjdą.

M ie s ią ca  S ep te m b ris  — JMP. Hetman Polny 
P. Jan S o b ie sk i mając koło jeneralne i radę coby 
z nieprzyjacielem czynić i z onym postąpić, a mia­
nowicie z Tatary które około obozu miasto much 
konie i bydła oganiają i samych w niewolę gdzie 
którego zaskoczą biorą i ścinają, rozprawuje pułki na 
kilka części po lasach jednych, na Wołyń, ku iucku 
i Dubnu drugich, ku Tarnopolu trzecich, ku Lwo- 
wu czwartych. Sam JMPan Hetman do Kamieńca 
Podolskiego udaje się na wytchnienie i stanowisko. 
O czem wziąwszy wiadomość tak Orda jako i ko­
zacy nad któremi był Hetmanem D oroszeńko; ma..
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jąc z sobą kupę nie małą zbójców s wy woli do 30,000 
kozaków , Sułtan G ałga Ordy więcej 100,000 
wszystkie Krymskie, Nahajskie, Bialogródzkie, Bu- 
dziackie, Perekopskie, Czerkieskie — sam Gałga 
udaje się ku K rzem ieńcow i i W iszniow cu, 
T arnopolu  kuJez ie rny , Z borow u, Pom orzan, 
z Ordą, pustocząc i paląc kogo podobywawszy • 
pościnano i wypalono. Napotem gdy juz Traktat 
ten stanął między Gałga a JPanem Hetmanem P. So­
b iesk im , także i Hetmanem kozackim D oroszeń- 
kiem  i kozakami, zawarłszy i poprzysiągłszy je­
den drugiemu, jako niżej jest opisano, Gałga idzie 
prosto czarnym  sz lachem  na Ukrainę, od któ­
rych oderwawszy się Murza H oyw az z 4,000, 
mimo Krzemieniec pod Dubno uderzyli na ubezpie­
czone ludzie, które kilkanaście tysięcy o zawarciu 
pokoju usłyszawszy z miasta byli do domów swych 
poprzyjezdzali. Zabrali także i szlachty nie ma­
ło, stada, bydła, owce; co jeszcze się było zostało 
odebrali. Panowie żołnierze którzy tu byli na Woły­
niu, będąc w kupie cały pułk, dali onym pokój, —ja­
koż JP. Hetman napisał do P. Pułkownika, JP. Krajcze- 
go Koronnego P. L esz cz y ń sk ie g o , Porucznika z 
pod chorągwi JP. PodstolegoSanockiego,P.Skrzę- 
to w sk ie g o , aby onym dali pokój i niewazyli się 
z nimi hałasować. Która chałastra w całe poszła za
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sv.’emi z jass3'rem, gdyż dobrego komonnika mię­
dzy niemi nie było. Więźnie Tatarowie powia­
dali, źe skoro wiadomość dali kozacy, źe cho­
rągwie pozwijano a wojska bardzo mało zostaje się 
kwarcianego, tedy to jako namiast złe i dobre, śle­
pe i chrome jak na grzyby do Polski pośpieszyli 
się, które nigdy tak bezpieczne jako teraz nie byli 
sobie poczynali i postępowali, po kilku albo po kil­
kunastu tak się włóczyli, źolnierzów za nic sobie 
mając. Gdzie Gałga skupiwszy się z swemi idzie 
prosto ku Podhajcom , z którym i kozacy mając 
dział z sobą sztuk 30 przejmując źolnierzów i Het­
mana Koronnego, którego zaskoczyli w Podhajcach 
w bardzo małej kupce, mającego zaledwo pod 2,000 
z sobą człowieka, który onym się bronił. W tym 
czasie dadzą znać z Ukrainy Doroszeńkowi, a Do- 
roszenko Gałdzie i Soltanom, Murzom i wszystkiej 
Ordzie, źe Sir ko z kozakami kraje ich wniwecz 
obracają, którym Gałdzie i całej Ordzie ta nowina 
bardzo była nie miła, którjTO jak psi objad zjedli. 
O czem Pan Hetman Koronny niewiedząc, a będąc 
juź jak w saku, pocznie żądać pokoju i miłości bra­
terskiej, obiecując dać 10,000 złotych, po które w 
skok do Lwowa posiał, I dano onemu psu, który 
od P odhajec  odstępuje, i by nie taka łaska Boża 
stanęła, juźby tu i koczowiska w Polsce zało-
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żyli. Dla lepszej wiary z obuch stron sobie po­
przysięgli, i na piśmie o tym na potomne czasy 
zostawili, o czem niżej jest napisano.

T r u liia t  z  §iołtan G a ł g ą  w  r .  on Scsiąca

O c t o b r is  1 6  tliila  {tocl E^otllaajcaini.

Ponieważ Sołtan JMć Krym Gerej w państwa 
JKSlci i Rzeczyplitej z wojskami Krymskiemi, Bu- 
czackiemi, Białogrodzkiemi szedł, jednak i dawno i 
od wielu lat nieraz przysięgą stwierdzał Królowi 
JMci i Rzeczyplitej imieniem Hana JMci teraźniej­
szego i po nim następującego także, i całego Krymu 
potwierdził i poprawił pakta, a mianowicie te, które 
w świeżej pamięci stanęli także z Sołtanem JMcią 
i Sołtanem Gerey z śv\data tego zeszłym jako i 
następującego Hana J31ci Muchmet G erim ; tedy 
pod Podhajcami zszedłszy się z sobą takowe do 
wiecznej pamięci, przyjaźni i nierozerwanego po­
koju JPan Hetman imieniem JKMci i całej Rzeczy­
plitej, a Sołtan JMć imieniem Hana JMci teraźniej­
szego i napotem następującego, jako całego Krymu, 
Ord wszystkich, umówiwszy, wspólnie poprzysięgli 
pakta. Najprzód cokolwiek się stało między obiema 
narodami tak zimy przeszłej i teraźniejszych cza-



122

sów w wieczne puścić zapamiętanie, oddawszy 
to skrytym sądom Boskim, ktokolwiek był przy­
czyną i okazyą zerwania tak dobrej i gruntownej 
przyjaźni; żeby teraz tedy i napotem do takowe­
go między sobą nieprzychodzili rozerwania przy­
jaźni, tedy to sobie waruje JP. Hetman przysię­
gą: iż kiedybykolwiek między pomienionemi pań- 
stwy mieli zachodzić różności, urazy i pretensye, 
przez Posłów odniesione być mają do powrotu, któ­
rych żadnego nie zatrzymując, nieprzyjaźni zacho­
wać nie powinni; a iż Soltan JMć imieniem Hana 
JMci teraźniejszego i następującego i całego Krymu 
obiecuje i przysięga być nieprzyjacielem wszystkim 
JKMci i Rzeczyplitej, kiedy potrzebować będzie na 
każdą usługę Rzeczyplitej, tedy też wzajem JP. Het­
man , w'edług dawnych należące Hanowi JMci od 
zaczęcia sprzysięŻenia zobopólnej przyjaźni, rokami 
po sobie nasl,ępującemi, oddawać imieniem JKMci i 
Rzeczyplitej obiecuje, assekuruje, swoich dwóch łu­
dzi na znak tego wieczny z P. Hetmanem JMcią 
i Krymem wszystkim przyjaźń przy Soltanie JMci 
na rezydancyą do boku Hana JMci będące, które 
tak długo zostawać mają tam, póki Poseł na sejm 
po upominki wyprawiony , do Hana JMci nie po­
wróci; wojsk jednak żadnych Han JMć w Ukrainie 
i państwie JKr.Mci bez wiadomości JKr.Mci i całej
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Rzeczyplitej posyłać niema,— a ze niektóre Ordy ja­
ko Bucziacka, Białopolska także i Nahajców to jest 
O rakolów  R unabelon  niemała część, nie mienią 
się być pod posłuszeństwem Hana JMci, tedy w 
tym Sołtan J3Ić assekuruje JPana Hetmana i upew­
nia , ze jeśliby lub pułczkami, lub tez wielkiemi 
kupami chcieli w paiistwo JKMci chodzić, tedy onych 
Sołtan JMć imieniem Hana JMci powściągać obiecu­
je, a żadnej onym protekcyi i swywoli dopuszczać, 
łączyć się z wojskiem Królewskiem kozackiem, ponie­
waż za instancyą Hana i Sołtana Gałgi JMci, Rzecz­
pospolita, jako własnych swoich przyjmie do laski 
poddanych. Aby się-i tym kontentowali, cokolwiek 
onym przez Kommissyą od JKMci naznaczoną , de­
klarowano będzie, i w tym uczynność swoją przy­
sięgą stwierdzić Sołtan JMć obiecuje. Na stwier­
dzenie gruntowniejszej przyjaźni i wiecznego bra­
terstwa, obiecuje Sołtan JMć sprawić to u Hana 
JMci, iź więźniów pobranych podBraiłowem jako to 
Pana M achow skiego i innych, którzy się odzy­
wają i odzywać będą, Han JMć do Polski oddać 
obiecuje, a JP. Hetman wzajem obiecuje spra­
wić u Króla JMci na znak szczerego braterstwa z 
Hanem JMcią, iź co będzie Tatarów pobranych wypu­
ścić na wolą rozkaże. Assekuruje JMci Pana Het­
mana i w tym Sołtan JMć ze wszystkiemi Ordami
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prawdziwie obiecuje z miejsc jako powracając do 
Krymu żadnych zagonów za wiadomością swoją i 
Murzów w żadną stronę puścić nie każe , i aby 
niechodzili surowie zakaze, swawolnych gromić 
pozwala, i to na znak gruntowniejszego braterstwa 
dla lepszej wiary przysięgą i podpisem rąk na­
szych i pieczęci przyciśnieniem stwierdzamy. Datta 
pod Podhajcami dnia i miesiąca jako zwyz napisa­
no. Krym G erej Sułtan wielki Ord Krymskich ręką 
swą. G erej Sułtan Jodan. Peczy Sułtan. Muralsza 
Murza. Mus Biwalezach Murza. Mit Kerej Szerem- 
bey. Karonczak. Ago Adysza Murza. Mit Meskiecza 
Murza, podpisali się do tego traktatu.

Poznawszy JW. Marszałek W. Koronny, Hetman 
Polny szczerą submissyą Pana Piotra Doroszeńka 
Hetmana wojska Zaporozkiego do usług JKMci 
i Rzeczyplitej, a mając tego relacyą nie wojną ale 
prośbą do JKMci i Rzeczyplitej, obiecuje pomienio- 
nemu Panu Hetmanowi i wojsku JKMci i Rzeczy­
plitej Zaporozkiemu wniść w Instrukcyę do JKMci 
i Rzeczypospolitej, aby wszystko co się działo i 
dotychczas stało, JKMć i Rzeczplita puścił w zapo­
mnienie zupełne, co aby Król JMć .i Rzeczplita 
uznał P. Hetman Zaporozki i wojska wszelkie od-
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tąd wierne poddaństwo JKMci na wszelaką usługę 
ochotą szczerą, wyrzekając się napotém wszelakich 
protekcyj, na samej tylko łasce JKMci bezpieczeń­
stwo swoje pokładają. Którzy aby się godniejszemi 
stali, submitują się wszelakim panom dóbr dziedzi­
cznych jako i dzierżawcom dóbr JKMci lub ich 
Namiestnikom dać pomoc do bezpiecznego w domach 
pomieszkania, wyjąwszy to o co pokornie uprasza­
my, aby kozacy i ich futory wolne byli. A ponieważ 
JWP. Marszalek nie ma zupełnój mocy na uspoko­
jenie pretensyj wojsk JKMci Zaporozkich, tedy 
wszystkich onych dezyderya odkłada do sejmu 
przyszłego, na który wojsko JKMci Zaporozkie 
swoich pośle Posłów i o kommissyę upraszać będzie, 
czego onym dopuszcza JW. Marszałek, assekurując 
wojsko Zaporozkie : iz przed kommissyą, wojsk ko­
ronnych JKMci nie będzie wprowadzał w żadne mia­
sta, ani wsie, gdziekolwiek kozacy należą i wojska 
Zaporozkie mieszkają ; wzajem wojsko Zaporozkie 
do miast żadnych, w których teraz kozaków nie 
było, interessować się nie powinni, które to miasta 
osobnym skryptem wyrazić się mają. A ze Biało- 
C e rk iew sk ie  præsidium jest w takowej liczbie, 
iz nie może słusznego sustentamentu bez ucięzenia 
wojska Zaporozkiego tak w Białój-Cerkwi, jako 
i w inszych miastach zostającego, tedy w skutek
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prośby JP. Hetmana wojska Zaporozkiego i całego 
wojska, daje to JP. Marszalek, iz posyła officera do 
JP. S tach o w sk ieg o  z ordynansem dla sprowa­
dzenia części ludzi z Białej Cerkwi, i surowo naka­
zuje , aby JP. Kommendant w Białej-Cerkwi zosta­
jący, ludziom do wojska Zaporozkiego należącym 
najmniejszym sposobem nie ważył się czynić krzywdy 
pod surowością sądu wojskowego. Tymże ordynan­
sem nakazał P. Kommendantowi, aby tak cerkiewne 
rzeczy jako i P. Pułkownika P aw o łock iego  po­
brane, oddał zupełne temu komu należy, bez wszel­
kiej odwłoki i aby wszyscy ukrzywdzeni byli ukon­
tentowani.

Tego czasu umówione punkta wzajemną przy­
sięgą z strony JKMci i Ezeczyplitej przez JWP. Mar­
szałka i JMćPP. Kommissarzów do Traktatów na­
znaczonych, z strony zaś wojska Zaporozkiego przez 
P. Piotra Doroszeńka Hetmana, Oboźnego Woj­
skowego, Sędziego, Generałów, Assawułów, Puł­
kowników, sotników, wszystkiej starszyzny, według 
rothy spisanej być mają. Działo się pod Podhajcami 
przy bytności JMci Gałdziny i ich Sołtanów i Mu­
rzów dnia 19 Octobris 1667 r. P iotr Doroszenko 
Hetman wojska Zaporozkiego JKMci. Iwan Demi- 
d eń k o  Oboźny wojska JKMci Zaporozkiego. Her­
man H apanow icz. Zem en B ohatczeńko  , Sę-
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dzia Generalny. Zdań Jak im eńko. Dem ian Pa­
lu czy, Assawułowie generalni, Łukasz Brozkie- 
w icz Pisarz wojskowy.

Przysięga Wojska Zaporozkicgo.

Ja Piotr Doroszeńko, Hetman JKMci wojska Za- 
porozkiego i my wszyscy Oboźni, Sędziowie, As­
sawułowie, pułkownicy, sotnicy, i wszystka star­
szyzna, całego wojska JKMci Zaporozkiego imie­
niem, tak tu w obozie pod Podhajcami zostają­
cych, jako i w domach pozostałych, teraz i na po­
tomne czasy będących, przysięgamy Panu Bogu w 
Trójcy S. Jedynemu i przed Najświętszą Panną i 
wszystkiemi Swiętemi na to : iz jako przodkowie 
nasi zupełną moc i zwierzchność od wieków daw­
nych na znak Królów Najjaśniejszych Polskich i 
Rzeczyplitej jako Panów swych dziedzicznych Pols­
kich, tak i my w tymże trwać statecznie na wieki 
w wiernym poddaństwie Króla JMci i Rzeczyplitej: 
wyrzekając się samym i następców naszych do 
wojska JKMci należących imieniem, wszelkiej pro- 
tekcyj postronnej i z postronnemi bez wiadomości 
JKMci w^szelkiej korrespondencyi mieć niebędziemy, 
ani poselstwa, ale wszystkie nasze fortuny i zdro-
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wie nasze lasce JRMci i Rzeczyplitej, pokładamy 
ze JKMć Pan nasz miłościwy i Rzeczplita nasze 
prośby miłościwie uspokoją, a my to, cokolwiek wy­
rażone w punktach pod Podhajcami spisanych i to 
co teraz, dotrzymać obligujemy się. Obligujemy się 
i przysięgą teraźniejszą ztwierdzamy, a jeślibyśmy 
niedotrzymali w czemkolwiek, tedy niech nas Pan 
Bóg karze na duszach, na ciałach, dzieciach, for­
tunach naszych teraz i na potomne czasy.

Przysięga Tatarska tamże pod PodStajcami.

«Przysięgamy Panu Bogu jedynemu, temu który 
stwmrzył mocą niebo i ziemię, morze i wszystko, źe 
tego dotrzymamy wszystkiego i każdego z osobna 
z tych punktów, które są opisane i wyrażone w 
Traktacie opisanym, a jeśli w czemkolwiek niedo- 
trzymamy, a złamiemy przysięgę naszą, tedy niech 
nas Pan Bóg te n , którego wzywamy ukarze, na 
tym i na tamtym świecie i aby szabla nieprzyja­
ciela górę zawsze nad nami miała i nad potomkami 
naszemi; a to imieniem Hana JiMci z Soltanern Gał- 
gą, Muradyną, i innych jako wszystkich Bejów, Agów, 
Murzów i całego Krymu i innych Ord Państw pod 
Hanem JMcią będących.»
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M iesiąca O ctobra  3 dn ia — JP. Michał Puzyna 
będąc przy chorągwi na stanowisku w Łukowie, 
bieg żywota swego dokonał.

Tegoż m ies iąca  14 d. — sejmiki zlozone przez 
Uniwersały od Króla JMci, według zwyczaju odpra- 
wowali się na swoich miejscach.

Pod rok iem  1668 różnych miesięcy i dni. — U 
książąt Wiszniowieckich u Dymitra i Konstantego, 
jednego miesiąca róznemi dniami zony poumierały, 
tak tez napotem u xiąząt JMć Czartoryskich Pana 
Wojewody Wołyńskiego i u drugiego Wojewody 
Krzemienieckiego.

M iesiąca .lanuarii 24 dnia — sejm się zaczął, 
co daj Panie Boże szczęśliwie.—Na który sejm JMć 
P. Wojewoda Czernihowski z kolegami swemi z 
Moskwy przybyli; na którym sejmie Król JMć przy­
sięgę wykonał przeciwko Carowi Moskiewskiemu 

-na braterstwo i przyjaźń i życzliwość wszelaką 
przy Pośle Moskiewskim, jako i Car Moskiewski 
JMĆ wprzód wykonywał przed Posły Króla JMci 
zesłanemi. Napotem przed konkluzyą sejmu , sejm 
się rozerwał dla tego , iż nie pozwolili Elek­
tem mieć za żywota onego Kondeusza Francuza 
aby obranym zostaw'ał, czego w Polsce nigdy nie 
bywało, aby dwóch Panów albo Królów było.

Tegoż roku Wielkanoc przypadła miesiąca Kwiet- 
J erucz T. II. 9
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nia 2 dnia zarówno z Rusią podług starego kalen­
darza , gdzie zwiastowanie Najświętszej Panny 
obserwowano po przewodniej niedzieli w ponie­
działek ; a Ruś w świąteczną środę, gdzie w tez 
środę począł śnieg iść gwałtowny, az do no­
wiu Maja szedł przez tydzień, co bardzo było na 
gospodarzów ciężko i trudno ze niemieli czem koni 
ani bydeł karmić, bo się ubezpieczyli byli ze luty 
i marzec zszedł ciepło i pogodno, to wszystko juz 
Av polu chodziło bydło. Ptastwo dzikie do chałup 
ido budynków lazło, ze się nie mogło wyzywać dla 
śniegów.— Tychże czasów i miesięcy wielkie bun­
ty za Dnieprem powstali między chłopy przeciwko 
Carowi Moskiewskiemu; na kilkunastu miejscach 
zdradą zniósłszy się potajemnie z Doroszeńkiem, ja­
ko z Hetmanem po tej tu stronie Dniepru, i z inne- 
mi pułkownikami, wybili, wyrżnęli Moskwę co byli 
na kwaterach. Na tymże sejmie Król JMć z innemi 
JMPP. Senatorami upatrzywszy godność i sposobność 
człowieka w sprawach i dziełach rycerskich, dają i 
zlecają Hetmaństwo polne xiązęciu Dymitrowi Wisz- 
niowieckiemu, którego Panie Boże racz błogosławić 
na tym urzędzie.

M iesiąca F e b ru a r i i  25 d. — JMP. Puzyni- 
ne ciało pochowano w Cerkwi w majętności dzie-
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dzicznej Straklowskiej, przez rodzoną bracią w 
sobotę w wielki post.

T egoż roku 1668 m iesiąca  A p rilis  14- d. — 
w sobotę podług starego kalendarza d. 4- JMć Pan 
Mikołaj Dzik szwagier mój, wiek żywota dokonał 
we wsie R ó w n i, w powiecie Chełmskim pod Lu­
blinem.

Roku 1668 t. m. 25 dn ia — podług starego ka­
lendarza 16 d. w czwartek, JP. Ewa Zabokrzycka 
z tym się światem i z miłą rodzicielką i małżon­
kiem pożegnała; 30 dnia w Dubnie w klasztorze po­
chowano w dzień poniedziałkowy. Tegoż miesiąca 
różnych dni, mrozy bardzo panowali, począwszy od 
zimy przez cały miesiąc Kwiecień, Maj, az do Junii, 
noc po nocy nie przestając panowaty, a gdy Junii 
nastał, tedy dzień podle dnia deszcze panowali az 
do Septembra.

M iesiąca Ju n ii 22 d. — w środę, za Uniwersa­
łem JMPP. Hetmanów chorągwie do obozu poczęły 
się zbierać i kupić w majętności JPana M alińsk ie­
go nazwanej W e rb y , do której miesiąca Julii 
17 dnia Hetman Koronny P. S ob iesk i przyjechał, 
a przybywszy wmjsko rozporządza.

D nia 19 tegoż  m ies iąca  — na Ukrainę ku Bia- 
łej-Cerkwi chorągwi 25 komenderowano, przy któ­
rych 800,000 pieniędzy żołnierzom, którzy w tejże
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Białej-Cerkwi na Rezydencyi zostawali przez czas 
nie mały, tedy zasługi onym posyła. Napotem te­
goż miesiąca książę W iszn io w ieck i do tego 
wojska wespół z zięciem swym JP. K oniecpol­
skim  przybywają, gdzie tamże Poseł Tatarski od 
Hana do JMPP. Hetmanów i do Króla JMci przy­
jeżdża, nazwiskiem D edysz Aga Murdza.

M iesiąca Ju lii 23 dnia —sejmiki złozone przez 
Uniwersał od JX. Pr3’masa i Kanclerza Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego, aby wszędzie się odprawowali na 
obranie Pana albo Króla nowego, gdyż Król JMć 
Kazi-Pokój (Kazimierz) składa z siebie ten urząd 
Państwa i sprawowania koroną polską za żywota 
swego —co daj panie Boże szczęśliwie przez błogo- 
slawdeństwo tAve święte.

M iesiąca A u g u s ta —Cara MoskieAYskiego woj­
sko którego powiadano było 80,000,nad któremi kniaź 
Roinanadonow^ski a drugi Ju ri kniaź, gdzie i 
innych nie mało kniaziów i dumnych Bojarów było 
w tym wojsku,—których hultajstwo kozacy a miano­
wicie D oroszenko  jako starszy rozbójnik, zniósł­
szy się z Tatary gdzie było też Sołtanów dwóch 
i Murz kilkadziesiąt znacznych, z 60,000 Ordy, 
a kozaków było pod 40,000 — nastąpili na Mo­
skwę ze wszystką silą swoją; które Moskwę byli 
wsparli, aby niemieli ratunku od Boga przegraliby.
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W tym czasie poprawuje się Moskwa, wparła koza­
ków i Tatar między lasy i Wota pod miastem Siw- 
sk iem , ze Ordy na placu 9,000 a kozactwa 5,000 
położyli , a do więzienia z półtora tysiąca Tatar 
w'zięli, a hultajstwo nie biorąc ścinali. Murdz 
kilkadziesiąt wzięli tamże, a drudzj" mając konie 
dobre z D oroszeńk iem  pouciekali na ową stronę 
Dniepru i nie obejrzeli się az w C zeh ery n ie  w 
domu. Napotem w rychłym czasie jako znowu zbie­
rają się rozbójnicy z Tatary namowę uczyniwszy, 
ako poprzysięzone z obu stron bracia, chcąc się 
mścić nad Moskwą, a zebrawszy się plądrują kraje 
Moskiewskie. Gdzie Moskwa będąc w kupie, mając 
wojsko, pod H adiaczym  dali onym Tatarom bi­
twę ; — gdzie było Sułtanów trzech i Murdz do 
500, chłopstwa tez było na 50,000. Gdzie z Sułtanów 
dwóch, jednego zabito, a drugiego pojmano, trzeci 
uciekł—zbito na głowę i chałastrę swywolną chłop­
ską i kozacką;—napotem z pozostałą Ordą, z Hanem 
i Gałgą, Sułtanami, z Murdzami w nieprzyjaźń wstę­
pują krzywmprzysięzce, braterstwo rozrywają i przy- 
aźń zdradziecką odmieniają, odrywają się od nich 
a do Moskwy jako znowu udają się, a za Pana 
Cara sobie obierają. Tatarów gdzie zaskoczą hul­
tajstwo, poczęli bić, zabijać.

M iesiąca S ep tem b ra  3 d. — sejm się zaczął
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który trwał niedziel mało nie cztery, dla różnych 
przyczyn rozerwał się; na którym Prymas X. Praz- 
m ow ski wiele złego wnosił, nowych rzeczy Kró­
lowi radził. Na tymże sejmie Król JMć Kazi-Pokój 
urząd królestwa i panowania swego składa, nie 
chcąc więcej onym sprawować a być Panem. Po 
którym daj Panie Boże lepiej: nie masz czego żało­
wać, nie jednego zabito, nie jednego do Ordy po­
gnano, nie jednego kaleką uczyniono; jak się po­
częło za ojca jego dziać, a za niego się i zawieru­
szyło, za ojca krzywoprzysięstwo powstało, i nie­
nawiść między pospólstwem, który przysięgał na 
państwo wstępując, nikomu na wiarę nie następo­
wać ani nowych rzeczy nie wnosić — za którego 
dwojaka Ruś stanęła przez mus,—pieniądze i każda 
rzecz odmianę wzięła i podniosła się, a teraz i osla- 
ek przepadł.

l*ożeg;nanIe Królewskie ze wszystkieml stany 

ludzi.

«Gdy docieka godzina zegarowa, abym dług mi­
łości ojcowskiej od 280 lat pupillę z domu mego 
tej ojczyźnie i Rzeczyplitej wypłacił, łaty podeszły, 
sejmami i obozami złamany, ściskany przez 20 lat, 
stroskany Król i ojciec, to co u świata najdroższego:
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koronę, w ręce WWciom składam, — za tron trunę 
obieram, za berło bryłę ziemi, którą sobie in sonu 
mojej matki wspólnej z Waszmosciami ojczyzny 
cineris przodków moich zostawuję-, aby jakoście 
mnie pierwszego do obozów, okazyj, ostatniego z 
bitwy i przegranej dla zaszczytu swego widzieli, 
tak abyście ex annolibusąue pierwszego dla miłości 
swej i pomnożenia fortunnych świat porzucającego 
i opuszczającego Majestat Królewski, pod dyspo- 
zycyę swoją wracającego pamiętali. Miłość Wasz- 
mościów przez wolne głosy na tym tronie mię osadzi­
ła; miłość moja ku WWMciom z niego mnie ostat­
niego obojej linii dziedzica dobrowolnie zsadza. Mo­
narchowie przedemną, synom i braci albo krewnym 
abdykując, koronę podawali — ja miłej ojczyźnie i 
Rzeczyplitej którejem cjcem i synem. Dla miłości 
jej z wodza g re g o riu s  a z Pana obed iens, z Króla 
concivis stawam , abym-młodszemu i Rzeczyplitej 
wygodniejszemu ustąpił, w którego obieraniu aby 
Pan Bóg WWMciom błogosławił, in solitudine mea 
zabaw przez Majestat Jego święty błagać będę. 
Dziękuję juz tedy WWiMciom za wszystkie przeciw 
sobie charitates, usługi i odwagi; dziękuję za radę, 
jeśli się komu ex ralionibusciue stati vel fatorum nie 
wygodziło, niech odpuści, sam wzajem wszystkim 
odpuszczam. Zegnam zatem każdego z WWMciów
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i do serca mego przyciskam, w którym słodką ich 
pamięć pókim zyw nosić będę ; błogosławieństwo 
na co ojcowskie w'szystkim WWMciom i każdemu 
z osobna, lubo proch mój śmiertelny, złozyć pragnę, 
a więcej słabość moja pamięci i zal rzewdiwy nie 
znosi, ostatek z tej karty miłości i szczerości mo­
jej którą do czytania podawani abyście WWMcio 
wyrozumieli. Pisań w Warszawie »

M iesiąca O cto b ris  14d.—jako po głowie Kró­
lewskiej sejmiki są złozone po województwach i po­
wiatach dla obierania sądowych kapturowych podczas 
bezkrólewia. — Tegoż miesiąca JMPP. Senatorowie, 
Wojewodowie i Posłowie zjezdzają się i zbierają na 
konwokacyę do Warszawy na obieranie nowego Pana, 
co daj Panie Boże onemu szczęśliwie i długowieczne 
zdrowie; ale natenczas'nie zgodzili się i zniczem roz­
jechali się. Tegoż miesiąca z tejże konwokacyi JPan 
Sobieski. Hetman zostawiwszy i zleciwszy urząd 
swój xiązęciu Wiszniowieckiemu Hetmanowi Polne­
mu, jedzie sam do G niew u  do Prus po zonę, 
która tam mało nie rok mieszkała i jakóbka tam 
sobie znalazła, o d isk a ł do domu onę.

Roku 1668 m iesiąca  N ovem bris 23 dn ia — 
podług nowego kalendarza, a według starego 10 d. 
z piątku na sobotę godziny jakoby 3ej w noc na 
mięsopusty ku Bożemu Narodzeniu, córka moja An-
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na Je rliczó w n a , ze wszyslkiemi pokrewnemi, 
bracią i siostrami i ze mną ojcem swym z tym się 
światem pożegnała. Panu Bogu oddala; której ciało 
w Monasterze JMPP. Puzynów majętności we wsi 
S tra k ło w ie  od Dubna pół mili jest pochowane 
w niedzielę, która zyla na świccie lat 22 bez je­
dnego miesiąca Octobra; która w panieńskim stanie 
skończyła żywot swój

M iesiąca O ctob ra  8 d. —we wtorek do JXMci 
Wiszniowieckiego jako do Hetmana Polnego, Posly 
od kozaków do obozu przyjeżdżają, prosząc o miło­
sierdzie, aby im te krzywoprzysięztwa i zdrady 
odpuścili, tak Piotrowi D oro szeń k o w i Hetmano­
wi ich, jako i wojsku wszystkiemu, juz obiecując 
we w^szystkim szczeremi i zyczliwemi być jako 
przedtym, aby tylko przy wolnościach dawnych 
zostawali, a jako zastanowiono punkta pod Hadya- 
czem  na które Król JMć i Senatorów kilku przy­
sięgało, aby xięztwo Ruskie samo w sobie zosta­
wało, i jako Litwa osobliwe urzędy i sądy swoje, 
i Trybunał mają i oni swój na miejscach zwy­
czajnych mieli ■ aby za niemi do kogoby xiąze ro­
zumiał pisał przyczynne listy podczas bezkrólewia.

D nia 18 t. m. — JP. Hetman Polny wojsko roz­
porządził i rozpuścił z obozu tygodniem przed Bo- 
zem Narodzeniem, Niejeden zdrowiem i dostatkiem
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przypłacił, tak długo stojąc na miejscu jak bydło 
w zamknięciu , gdzie niektórzy musieli kraść, po 
drogach rozbijać tak nocnym sposobem jako i we 
dnie.—I toteż doczytania i do wiadomości donoszę: 
kwarta oleju po zlot. 1 gr. 2 była po miastach, 
przedawano arkusz papieru po 4 szelągi, co je­
żeli tak mała rzecz a tak droga, do innych mate- 
ryi i rzeczy miary nie było jako i przystąpić.

Pod rokiem  1669 m iesiąca  J a n u a r ii  29 d.— 
By wszy Król K azi-Pokój byd w Sokalu, który 
na odpust przyjeżdżał do miejsca świętego klasztoru 
Sokalskiego, w którym zamieszkawszy ze cztery dni 
powraca ku Lwowu i Samboru z orszakiem swym, 
który pojazdu miał około siebie do 500 człowieka. 
Za którego panowania żadnego pokoju nie mieliśmy 
po wszystkie czasy jego, ani wesela, ale zavvsze 
w smutku i trwodze wpół z płaczem, dnie nasze 
prowadziliśmy; po którym daj Panie Boże w rado­
ści i w lepszych dniach oprowadzać koniec wieku 
życia naszego. — We wsi S tra k ło w ie  pod Dub- 
nem miesiąca Februarii, niewiasta będąc brzemienną 
dziew ludzki porodziła, a znać źe od szatana za­
częła za postępkami męża samego, którzy uczyniw­
szy złość i szkodę ludziom, zwykli przeklinać się i 
imię Boże używać przysięgać; urodziło się z gło­
wą wielką jak wiadro, kości w głowie jak pogru-
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chotane, potłuczone, w gębie zębów pełno wieikich 
jako u św ini, bez oczów, tylko na jednej stronie 
dziureczka miasto oka, z tylu jelita i płuca widać 
z nóżkami krzywómi •, które wyciągała zdechłe ba­
ba z onój niewiasty na imię P a ła rsk a  zony Fi- 
lemonowój.

Aryngę czhyll lutytnlaeyę do pisania poxivn 
albo Mckrctii podczas bezkrólewia sądów kap­

turowych, tak pisano:

«My dygnitarze, urzędnicy i sędziowie woje- 
«wództwa et sub lempus Interregnum moderni dla 
«expedyowania sądów wszelakich generaliter spraw 
«obebrani.»

W tym że roku  1C69 m iesiąca  K w ie tn ia  26 
dn ia  — popis województwa Wołyńskiego, powiatu 
■Łuckiego, Włodzimierskiego i Krzemienieckiego pod 
Łuckiem, na którym Posłów na konwokacyę do 
Warszawy z pośrodka siebie 30 obebrali panowie 
obywatele, dla namowy onego Pana i obebrania 
onego.

M iesiąca Maja 6 dn ia —P. D e ty n ick i od JMć 
Panów Senatoróvv i PP. Hetmanów obóch był po­
słany do Doroszenka jako do Hetmana kozackiego 
i wszystkiego wojska Zaporozkiego, który Buławę,
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Chorągiew, i bębny wiózł, a jako przyjmą te po­
darki i co z tego będzie, o tern nie może się wie­
dzieć; który przez Dubno jechał.

Tegoż m iesiąca  M aja—bywszy Król jadąc do 
Krakowa, któremu nocleg przypadał w majętności 
P. M yszkow sk iego  w Pińczowie, szle naprzód 
przed sobą dla gospody, a gdy komornik czyli sta- 
nowniczy sługa, naprzód przyjechawszy, w domu 
wjezdnym zastaje JMP. P isa rsk ie g o , który tam 
stał wprzód, każe ustępować z gospody , powiada­
jąc: ze tu Król JMć będzie stał. P.Pisarski odpowie 
onemu, ze my teraz Króla żadnego nie mamy; słowo 
za słowo, w tym czasie K azipokój nadjeżdża. Po­
słany uskarża się na P. Pisarskiego, którego każe 
obić dobrze do rosołu obuchami, przy sobie ma­
jąc do 500 człowieka gwardyi — a ten jako szla­
chcic mając się dobrze, a nie spodziewając się ta­
kiej tarapaty miał ze 20 człowieka. Nazajutrz czyli 
jako się zebrał P. Pisarski jedzie do Krakowa, za­
staje Króla bywszego, daje mu pozew na kapturo­
we sądy, które się odprawowali natenczas, który nie 
stając na pozew, czci odsądzają. Tego miesiąca JMP. 
Hetman Wielki przez Uniwersał JMśćPP.Zolnierzów 
ordynuje, aby z stanowiska swego którzy gdzie stali 
ruszali się do Obozu: jednych na Wołyń ku Hory- 
niu pod Huszczo, które się poczęli ściągać i poda-
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je abo zleca komendę nad onem i P. N iezaby- 
to w sk iem u  Staroście Lubelskiemu, tegoż mie­
siąca  9 dnia — drugich ku Kamieńcu-Podolskiemu 
chorągwie 12,— trzecich do Baru chorągwie 4, — 
czwarte ku M iędzyborzu 4, — do Lachow ice 1, 
do O stro g a  i Z as taw ia  2. Nowa forsa, nowy 
Hetman jak bies abo czart ludzi bierze , ale za 
starych Hetmanów by najwięcej do kupy, nie 
tak zniósł i złomał nieprzyjaciel. W miesiącu Julii 
zaczęła się elekeya i odprawowała podług zwy­
czaju . swego dawnego, na miejscu swem zwy- 
czajnem w Warszawie. Która odprawowała się 
przez niedziel 4 abo i dalej, a nie mogąc się zgo­
dzić żadną miarą na Elekta, a najbardziej za temi 
którzy pobrali m o h o ry cze  od Kondeusza znaczne i 
potężne podpomagania, którzy juz byli ubezpieczyli 
tym państwom, ze nikt inny jedno ty będziesz, bo 
co my uczyniemy i zechcemy a postanowiemy to i 
drudzy muszą przestać na tym; — w ręku to na­
szym , jako to Prymasowym xiędza Arcybiskupa 
i JMĆP. Marszałka i innych kilkunastu—a gdy to juz 
do zebrania i wiadomości pospolitej braci przyszło, 
zabraniają wielkiego na tym zjeździć pospolitego ru­
szenia województw i powiatów, o którym powia­
dano iź mogło być na 200,000 oprócz województwa 
Ruskiego, Belzkiego, Wolińskiego, Kijowskiego,
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Bracławskiego, Czernihowskiego i innych którzy tam 
jeszcze nie byli, obawiając się aby Tatarowie we­
spół z kozakami nie wpadli w te kraje i wojewódz­
twa; gdzie tamże i Litwy z Hetmanem Litewskim 
P. P acem , innych panią niemało Litewskich i 
Zołnierstwa i pospólstwa do 20,000 tamże pod 
W^arszawą zebrało się , na obieranie nowego Pa­
na abo Króla. Którym łakomym osobom jak psi 
objad zjedli, te zdradziectwo i podstępstwo zga­
niwszy, — które osoby choć nie chcieli tedy 
musieli za wdzięczne, przyjmować takie słowa, 
milczeniem a pokorą znosić, pod łeb oczy spu­
ściwszy, — nic nie pomogła duma wysokomyślna 
onym, bo by na tymże placu zapłatą swego zdra- 
dziectwa i postępku otrzymali zli omnes, takna bo­
gatego Pana jako i na ubogiego szlachcica; a w tym 
Pan Bóg podał Ducha s.^ego świętego wszystkim 
do serca. W środę 19 d. t. m. gdy juz się sprzy­
krzyło wszystkim po polach stojąc Taborami abo 
obozami, każde województwo namowę uczyniło, 
znać ze za Beskiem przejrzeniem i sprawą onego, 
oraz krzyknęli, aby poniechawszy Cudzoziemców, 
z narodu swego Polskiego obrali, gdyż przez Szwe­
dów a Francuzów którzy Królami bywali, wniwecz 
Polska obrócona stanęła. Na xiązęcia JMci Michała 
Wiszniowieckiego co żywo krzyknęli, i onego obra-
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li za Pana, co daj Panie Boże szczęśliwie. Podczas 
nieszporów tegoż dnia 19 Maja wziąwszy popro­
wadzili z wielką pompą i ozdobą jako to przy­
należało, -do kościoła na miejscu gdzie Królowie sia­
dają publikowali z tryumfem wielkim, strzelaniem, trą­
bami , bębnami, surmami i inną muzyką wojenną i 
domową; a z kościoła po Nieszporze prowadzony był 
do zamku i do pokojów królewskich; jakoż pospólstwo 
tak temu rade było jak dusznemu zbawieniu; które 
od nieszpornej godziny począwszy tryumfować, szla­
chta pospolita strzelać przez całą noc i nazajutrz nie- 
przestając strzelali az do południa, obawiając się aby 
jakie bunty i rozruchu niepowstali od poddstępców 
pomienionych, a najbardziej od księży i biskupów 
niektórych. Nazajutrz w dzień czwartkowy powin- 
zowaw'Szy Pana nowego, zdawszy rząd i zleciw' 

szy w głowach choć nie chciał i serce onego nie 
zezwalało JX. Prymas Arcybiskup Gnieźnieński Pra- 
zmowski, który Kondeuszową stronę trzymał wespół 
JP. Hetmanem i Marszałkierii koronnym i innemi 
Senatorami niektóremi co podarki byli pobrali, ustę­
puje władzy swej i rządu wszelakiego. JMćPP. Se­
natorowie widząc niedostatki wielkie około nowego 
Pana, którzy u drzwi siadali w Dubnie przy zasiada­
niu JMĆPP. Senatorów na tę elekcyę, dla namówie­
nia z strony Pana zarazem podpomagają, zdają
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różne rzeczy, darują woźników samych cugów 12, 
niektórzy z JMciów i karoce z kobiercami, koni tu­
reckich i rumaków 25 zarazem zdali z wsiędzenia- 
mi i rzędami, pałaszami, podług przemozenia, sre­
bra stołowego różnych sztuk naczynia naskładali, 
tak tez i od złota od rzędów, obicia do izb i poko­
jów, zarazem piechoty 400, która zwyczajna bywa­
ła przy boku królewskim, która arcybiskupa pilno­
wała oddano, tak tez i żołnierzy kilkuset, aby byli 
przy boku, oddali i zlecili X. Arcybiskup jako i 
P. Hetman, które onych pilnowali i słuchali. JMć 
PP. pospolici Senatorowie którzy szczerze postępo­
wali, zdrady nie knowali, podarków ni od kogo 
nie brali, tym rozkazuję aby to powracali na zapo- 
maganie nowemu Panu; których podczas koronacyi 
na sejmie mają pytać, którego namianowano na 
dzień S. Michała miesiąca Septembris 29 dnia, w tym­
że r. 1669; co widząc przeciwnicy, bankiety spra­
wują, na który naprzód Arcybiskup zaprasza, na 
którym pod dobrą myśl wraca te 200,000 co u 
Kondeusza zawziął i obicie kosztowne, takie ja­
kiego z Panów żaden nie miał, ani przeszły Król. 
JP. Hetman od koni i rzędów, który dziwuje się 
mocno wielkiemu przejrzeniu Boskiemu i sądom 
jego, ze z tak ubogiego, na taki wysoki sto­
lec posadzony został; — co w podziwieniu nie
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mało ludzi zostaje: który przy dobrej myśli mówił 
wczorajszego dnia : ja był Hetmanem i Marszał­
kiem a onego nie kazałem do budy dla namowy i 
rady potajemnej puszczać, za trzeciemi drzwiami 
stał, a teraz ja u niego muszę za dziesięciu pytać: 
co czyni Król JMć, jeżeli audyencyę  będę miał, 
czy pójść czy poczekać. Jakoż Marszałkowstwo za ­
razem było wzięte, aby dwóch urzędów nie trzymał 
i niesprawował niemi, ale jednymkontentował się. 
W tymże czasie miesiąca Maja. nim się ta Elekcya 
miała zacząć, skoro po przewodniej niedzieli JP. Het­
man Koronny P. S ob iesk i, P, C zerkasa  bezkon- 
sensu Rzeczyplitej, swą dumą jedynie, na upadek do 
ostatka biednych i utrapionych ludzi wszelakiego sta­
nu posyła do Krymu, zaciągając jakiego Sułtana abo i 
kilku z niemałą ludzi kupą Tatar, aby sami do Pol­
ski przyszli z jaką 30 albo 40,000, chcąc Kondeu- 
sza promowować na państwo. Aby Rzeczplita nic 
przeciwko woli kilku podstępców, abo-li raczej 
zdrajców, nie mogła prześcirać i władzę mieć 
wolnej Elekcyi, każdemu do obierania nowego Pa­
na, na tym zasadzili umysł swój byli; w czem Pan 
Bóg sam jako sędzia sprawiedliwy, onych potajem­
ną zdradę na jaw odkrywa i wydaje, ze sam Han 
daje znać do Senatu jeżeli to za wiadomością i po­
zwoleniem wszystkich? Pana Czerkasa zatrzymuje, 

J erucz T. II. 10
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i onego nie odprawuje nazad ku Panu Hetmanowi. 
Po tym czasie obierają z pośrodka siebie Xiązęcia 
JMci, która Elekcya i obieranie bardzo podstępcom nie 
mila była i jest; o czem i kozacy wziąwszy wiado­
mość przestrzegają, a dają znać także do Senatu. 
Tego miesiąca, w rychłym czasie, skoro po Elekcyi 
Króla teraźniejszego, tak szatan zajrzał i serce za­
palił, na stronę sumienie i duszne zbawienie, ale 
znać źe i ludzi do tego przywodził, aby oraz z nim 
ginęli, które o tern wiedzieli i czynić dopomagali. 
Gdy był solenniter proszony X.IMć AViszniowiecki, 
nominat Królestwa Polskiego od Ojca Praźmowskie- 
go Arcybiskupa na bankiet, który tak go wenero- 
wał i traktował, dostatkiem wielkim podejmował, 
źe zaledwo przez wielką łaskę i przejrzenie Jego 
święte Boskie żywo został. Któremu jadowitą 
truciznę zadano, która zaraz dała się słyszeć , a 
gdy doktora co wskok zawołano, który przy sław­
nej pamięci jeszcze nieboszczyku Ojcu teraźniejszego 
Elekta był, który takie dał lekarstwo na te zadanie 
trucizny, po którym 30 razówwymiotymiał;—jakoż 
dla doświadczenia i próby, dano ten wymiot psu 
zjeść, tedy pies zjadłszy musiał zdechnąć zarazem. 
Za który uczynek i bankiet niech go Pan Bóg są­
dzi; wierz-że tu stanowa duchownemu, a jeszcze 
tak w^ysoce położonemu między duchowieństwem!
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Cóz mówić możemy o świeckich, którym nie po­
trzeba się i dziwować jeżeliby to uczynić miał; a 
wszystko to podarki Kondeuszowe czynią, co za­
datki i mohorycz pobrali od onego, truciznę po 
dwa razy zadawali; takie staranie o zdrowie mieli 
niezbozni tyrani i zabójcę dusz przeklętych swoich.

M iesiąca A ugusta 20 d. — sejmiki są złozone 
i naznaczone od księcia Wiszniowieckiego, aby na 
koronacyę Rzeczplita Posłów wysyłała, a o obronie 
i o uspokojeniu radzić mogli, zjechawszy się i ze­
brawszy się na zwyczajne miejsce do Krakowa. — 
Tegoż miesiąca. Cesarz Turecki na Ukrainę do ko­
zaków i starszyzny onych zdrajców, przysyła Baszę 
nazwiskiem Kap ty j a, dla odbierania posłuszeń­
stwa, aby oddawali, i aby na nich Tribut włożył 
sobie należący; a teraz na początku aby 12 set dali 
ludzi wybrawszy z pośrodka siebie na k a ta rc h y  
dla robienia na morzu; któren przez tegoż Baszę 
bębny i chorągwi dwie, buńczuk, buławę przysyła; 
z którym Baszą Ordy 12,000, Multanów 1,000, Wo­
łochów 1,000 przyszło; od którego D oroszeńko , 
jako Hetman mając radę z innemi buntownikami, 
przyjął. Do czego Um ańce nie chcieli przystąpić i 
o tern wiedzieć, ab  tenże Doroszeńko, jako po­
wiadano, w kilkunastu tysięcy przyszedłszy, miasto
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obiegłszy, folwarki popalił, bydła i konie pozabierał. 
Które widząc się źle, musieli się poddać.

Tegoż m iesiąca  23 d. — zdrajca niecnotliwy 
D oroszeriko Pana Boga nie bojący się, który Tur­
czynowi Ukrainę pod posłuszeństwo oddał, zacią­
gnął Ordy 6,000, którym chleb i stanowiska poka­
zał i rozdał począwszy od Baru, M iędzyborza, 
K o n sta n ty n o w a , O s tro p o la , L u b a rto w a  i 
w P o les ie  ku K orcow i, w Z w ia h lu —lud poza­
bierali, których od ciężkich mrozów wszystkich po­
tracili. Powiadano, że więcej 8,000 niewolnika, 
oprócz samych psów pogańskich przepadło. Kilka­
set z jednego pułku z Murdzakiem swym udaw­
szy się ku K orcow i, spotkali się z Posłem kozac­
kim, który od wszystkiego wojska i Hetmana na 
koronacyę Króla JMci i na sejm zesłany był. Który 
powróci%vszy nazad od Króla JMci, otuchę dobrą 
przez pisanie z podarkami wiózł. Którego gdy ja­
dącego nazad ku domowi spotkali w polu za Cud- 
now em , wziąwszy samego, a dowiedziawszy się 
że u Króla był i listy wiózł, które przeczytawszy 
zarazem onego Posła i z onym będących i jadących 
wyścinali, mając wszystkich kozaków za zdrajców. 
Jako najprędzej bieżeli ku Baszy, dając znać o ta­
kowej zdradzie i pisanie królewskie pokazując: jako 
się ofiaruje i obiecuje łaskaw’ym Panem onym być.
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0 czem tenże Basza Kap ty  pyta tego Murdzaka, 
gdzieby len poseł kozak był? a gdy powiedział 
ze go zabili i ścięty jest, dobywszy szabli sztychem 
pchnął oncgo Murdzaka i zabił; a sam jak najprę’ 
dzej konie posiodlawszy ucieka i ujeżdża z Ukrainy. 
Tatarowie za nim nic nie popasując, ani się bawiąc 
więcej na Ukrainie. Napotem kozacy gdzie którego 
zaskoczyli, nie żywili. Tegoż roku i od tegoż Baszy
1 od różnych narodów tak Wołochów, Multanów, 
Ormianów wiadomość stanęła, gdzie Hospodar Wo­
łoski tryumfował i inni, iz się Kandyjska prowincya 
Turczynowi poddała, z któremi przez 4-0 lat nie- 
przestając wojowali.

M iesiąca O ctobra 29 d. — sejm się zaczął od­
prawiać nadzwyczajny, dla koronacyi Króla JMci w 
Krakowie. Podług swego porządku na dzień S. Mi­
chała w niedzielę koronowany jest, który dla ró­
żnych fakcyi a nieżyczliwości informowano Posła 
województwa Kijowskiego, którego i ukontentowano 
mianowicie Jana O łiza ra  zdrajcę, który zadawszy 
tę przyczynę: iz się nie dość staje naszym woje­
wództwom, Kijowskiemu, Bracławskiemu i Czerni- 
howskiemu; ze miał i obiecywał podczas Elekcyi 
Króla JMci skoro by wakancya podała się i oka­
zała starostwa jakiego, któreby mogło wynosić ze
40,000, na poratowanie jakoby na wygnanych dać.
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gdzie Król JMć ominąwszy albo-łi raczej przepo- 
mniawszy, daje Starostwo które te wynosiło, przez 
co się przy konstytucyi sejmowśj nieskończywszy 
z niczein rozjechali.

Roku 1670, m iesiąca  Ja n u a rii 22 d . —Przez 
tegoż Króla JMci sejmiki złozone , odprawowali się 
po swoich województwach na zwyczajnych miej­
scach.

M iesiąca M arca 5 d.—sejm się zaczął w War­
szawie odprawować, którego nie skończyli także; 
rozerwanie stanęło przez Alexandra Z abok lick ie - 
go Posła z województwa Bracławskiego.

M iesiąca F e b ru a r ii  20 d. — Król JMć Michał 
zjezdza ku klasztorowi Częstochowskiemu, dla wzię­
cia ślubu z siostrą Cesarza JMci Chrześcijańskiego. 
Którą pannę sama Matka Cesarska az do Klasztoru 
samego przyprowadziła we wtorek mięsopustny, we 
czwartek w post wstąpiwszy, ślub wziąwszy, w 
piątek Cesarzowa JMć nazad się wraca-, a Król 
JMĆ sobie ku Warszawie wespół z zoną i innemi 
gościami Senatorami jedzie do JP. Podkomorzego 
Koronnego do Denhofa, u którego będąc przez trzy 
dnń wesele odprawował, a po odprawowaniu weso­
ła także w drogę ku domowi jedzie do Warszawy.

M iesiąca Maja 8 d. — kommissya z kozakami 
naznaczona była od Króla JMci — JMPP. Senatoro-
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wie do O stro g a  zjezdzali: JXMć Czartoryski Wo­
jewoda Wołyński i Kasztelan Wołyński P. Lubo- 
wicki, JMP. Wojewoda Czernihowski P. Bieniow- 
ski, z Litwy także dwóch Senatorów, i innej szlachty 
nie mało; na którą D oroszeńko  na ten czas bę­
dąc Hetmanem, zsyła kozaków dwóch a trzech, wy­
mawiając się, ze się z wojskiem dla różnych swoich 
przyczyn nie mogli zebrać i namówić, co odkła­
dają do dwóch niedziel; po dwóch niedzielach jako 
znowu odkładają i tak z niszczym przez kilka nie­
dziel , az rozjezdzać się musieli, co było po kilka 
razy ; na którą kommissyę Panom Senatorom na 
strawę ze skarbu coraz 2,000 złot. dawano. Ko­
zacy przy tern zostawali, aby podług punktów Ha- 
djackich, KrólJMć i Rzeczplitaonychzachowali, a 
w głowach, aby Unia wszędzie była zniesiona i 
dwóch Senatorów w zastawie aby onym dano, póki 
sięonym dosyć stanie podług punktówHadjackich,

Puncta Łiaudi Coiniultioriim iSrodensium 20 

Mail, Anno Uomini H630.

1. Dziękować JKMci za pieczełowanie około dobra 
Rzeczyplitej i przestrogę o następujących niebez­
pieczeństwach.
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2. Przy JKMci którego dostojeństwie życie swoje 
i substancye gotowe województwa swoje ważyć.

3. Pospolite ruszenie in quantum, bo go potrzeba, 
jako najprędzój się okazya poda, tedy mu się pod­
dajemy, upraszając JKMci, aby gdy będzie widział 
potrzebę tego, Uniwersały jedne za dwoje wydać 
raczył; za któróm obwieszczeniem gotowe woje­
wództwa na konie wsiadać ina zaszczyt dostojeń­
stwa JKMci.

4. Upraszać JKMć aby do zagrodzenia tych nie­
szczęśliwych fakcyi, wojska nie mieszali, ale i 
owszem podług starożytnych i dawnych praw, aby 
żołnierze w służbie Rzeczypospolitój zostawali, obie­
cując onym pewne w zasługach od Rzeczypospolitój 
kontentacye.

5. Do Gdańska list napisać i do województwa, 
aby JP. Podskarbiego Koronnego mieli na pilnóm 
oku, i Onego nie wypuszczali; także i dostatki jego 
in sé q u e s tre  honesto  zatrzymali , także i kolle- 
gów jego ad dec isionem  laudi.

6. Prosić JKMci aby Mandat na sejm temuż JMci 
i kollegom et com plic ibus JKMć wydać rozkazał, 
aby się z listu tego który pisał clandestine in 
subjecto more do P. Poznańskiego, dla którego Pan 
Poznański w kłopocie został, sprawił się Rzeczy­
pospolitój i Onego wytłómaczył.
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7. Ciz aby pro ficle et integritate sua, oko mieli 
na takiego konkurenta i na pieniądze jeżeliby mieli 
przywiezione do Gdańska.

8. Na koronacyą JKMci na blizko przyszłym sej­
mie, prosić JKMć ochotnie , aby się ŵ  Warsza- 
ŵ ie odprawował, pozwalają; na który sejm jeże­
liby w'iedzial JKMć jakie defidencye do tego rozer­
wania, prosić JKMĆ aby Uniwersały wydał —gotowe 
województwa dopomódz szczęśliwej da Pan Bóg 
konkluzyi.

9. In quantum by jakie niebezpieczeństwa z ja­
kiej strony na województwa następowali, prosić 
JKMci, aby województwom które się w Piotrkowie 
sądzą, przez Uniwersał swój do nas su b sid iu m  
kon w o k o w ał.

10. Manifestacye przeciwko tym Posłom, którzy 
odstąpiwszy Instrukcyi na sejm danej, raczej się za 
fakcyami udali, do rozerwania sejmu byli Compel- 
latores , którzy in perpetuum zęby nie byli capa- 
ces dignitatem, honorum et commitorium publicorum 
dq Grodu, — aby Deputaci nasi zanieśli, do których 
deputatowani z Poznańskiego JP. Barski i P. Kocz- 
kowski; z Kaliskiego P. Podsędek Kaliski i P. Bur- 
grabia Koniński, na ostatek JMć którzykolwiek mają 
synów swoich pupillos Fratres.

11. Z wojska in quantum aby wojska do jakich
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buntów pójść miały rokowali, którzy jeżeliby w 
buntach zostawali, pro hostibus patriae declarantur, 
amittere bona et incapaces bonorum in Régna być 
mają.

12. List JP. Podskarbiego do JP. Poznańskiego, 
także JP. Hetmana Koronnego do JP. Wojewody 
Kaliskiego pisany, w którym pisał JMć pertrahere 
do sw'ego intentum, na który mu JMć nie odpisał 
do Grodu, także przy Laudum podać.

Posłowie do Króla JMci: JP. Skuraszewski Chorą­
ży Poznański, JP. Opaliński Wojewodzie Poznański, 
JP. Łuczyński Stolnik Inowrocławski, JP. Przejem- 
ski Chorąży Kaliski, JP. Konopnicki, JP. Sokolnicki. 
Przytym spisek województw: Brzeskie, Kujawskie 
i Inowrocławskie.—My rady dygnitarze, urzędnicy, 
i w^szystkie rycerstwo województwa Brzeskiego, 
Inowrocławskiego i Kujawskiego na sejmik pro dnia 
20 Maii za Uniwersałem JKMci do Radziejowa zgro­
madzonymi, przyznać to wszystek świat musi, iz 
jako tylko wolnemi głosami JKMci szczęśliwie styr 
tój ojczyzny zacnój korony Polskiej przyjąć na się 
raczył ; od szczęśliwego zaraz panowania JKMci 
pic nie schodziło na ojcowskiój JKMci pieczołowa- 
n iu , JKMci zesłany Gubernator, za szczęśliwego 
swego Gubernium, do pożądanego wszelakich szczę­
śliwości portu przyprowadził. Aby tandem bezpie-
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cznie zostawać, Król JMć Pan dobrotliwy usiłował, 
ale cóz kiedy zawziętość ludzka na to się tylko na-- 
sadziła, jakby świątobliwe JKMci około dobra Rze* 
czyplitej labores opacznie tłómaczyla, amitto ojczy­
znę wspólną matkę naszą, jako za panowania prze­
szłego Kazimierza nieszczęśliwego, tak i za teraź­
niejszego szczęśliwie nam panującego , bezboźnemi 
swemi impreziami, dissydencyami, imainacyami do 
ostatecznej złotem i oraz krwią świętobliwych an- 
tecessorów naszych nabytemi swobodami przywiedli 
w ruiny; niedopuszczając, aby to unikom ojczyzny 
naszśj do poratowania i zabieźenia tak wielom, tak 
ab extra jako i ab intra niebezpieczeństwom anti­
dotom sejm za szczęśliwego panowania JKMci szczę­
śliwie swój mógł wziąść affekt. Jako tedy sejm 
coronationis zerwany na same tylko zniszczenie 
ojczyzny, praw i swobod naszych, do tego tandem 
devenit, źe juz po województwach nie dopuszczają 
nam na sejmikach obrady, z tym jakimści przykła­
dem , tak sejmiki jako i sejmy malitiose znoszą kon- 
sultati zwyczajnych niepozwolają, jakeś tylko prae- 
cipicuum chcąc tradere ojczyznę naszą bez obrazy, 
bez obrony zostającą opprimere rempublicam, nie 
wiedząc tedy innego, jakobyśmy takowych zapa­
miętałych ojczyzny synów zabieźeć mogli zawzię­
tości, żebyśmy te których my od świętobliwych
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autecessorów naszych wzięli swobody, sacro sán­
ete potomności naszej dotrzymać mogli i w ko­
ściołach Bożych chwała Boska nie ustawała; zęby 
i ubodzy ludzie dla tak ciężkich i nieznośnych 
exakcyi chlebów zimowych i stawania w' dobrach 
szlacheckich, zęby tak wiele dusz chrześcijańskich 
przez to obnażenie sine praesidio granic i przez 
wprowadzenie wojska w niewolę pogańską nie po­
chodziło, a stojąc mocno przy dostojeństwie JKMci, 
przy którego Majestacie i dostojeństwie jako zdro­
wia tak i substancyę naszą kładziemy, takowy sobie 
spisek braterski i postanowienie unanimi consensu 
sub fide, honore et conscientia nunc stano wiemy.: 

Naprzód, lubo przy tém naszém postanowie­
niu tak PP. Senatorów, Wojewodów naszych nie 
wszystkich praesentes widziemy, także i tak wielu 
JPanów braci, nie wątpimy jednak o JMPP. Se­
natorach , jako i miłej Braci naszej, iz zarówno 
w téj ojczyźnie rodziwszy się, nie będą chcieli 
deesse wspólnej matce naszój, i tego nam dopomo­
gą ex amore viribusque i dostojeństwa JKMci zelum, 
w czem ñdem obligamos fraternam JMciów, zacho­
wując każdego z JPP. Senatorów jako i inne urzę- 
dniki Ziemskie i Grodzkie przy swojój prerogatywie 
według praw. Więc że chorągwie dwie JP. Staro­
sty Owruckiego i JP. Starosty Dobrzyńskiego, we-
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dług podziału w naszych województwach swoje 
biorą stipendia i na te chorągwie contribuant Wo­
jewództwa nasze podatki in dubitatam, o JMci trzy­
mamy fidem, iz nietylko z miłości naprzeciwko 
wspólnej ojczyźnie a matce swojej ałe tez i z po­
winności, źe nam tę usługę swą braterską oka­
żą , iź dopomogą nam conservationem swobód, i 
milej ojczyzny naszej; do województw naszych, 
kiedy tego potrzeba będzie z chorągwiami przyjdą 
i z nami siły swoje złączą, obiecując nadto i obli­
gując się tym chorągwiom, źe źadnę winę w na­
szych województwach łiibernii albo chłeba zimowego, 
tak w Królewskich jako i w duchownych dobrach 
brać nie będą, do czego i JMci P. Hetman aby nas 
nu łlo  modo nie necessitował, mocno przy tern stać 
sobie i tego dotrzymać warujemy. Niedopuszczać ża­
dnej chorągwi do chleba braterskiego, tę kondycyę 
przyłożywszy, żeby ten chleb modo sołito secundum 
præscriptum legis, z łanów a nie na koń zawsze w 
województwach naszych wybierali; a że JchMć pro 
Patre patriæ et summo ac optimo téj Rzeczyplitéj 
na warchoł uznawamy, bez konsensu i woli JKMci 
w tém naszém postanowieniu nic nie chcemy czy­
nić, i owszem pokornie do Majestatu JKMci supłi- 
kować powinniśmy, aby JKMć uniwersały na pos­
polite ruszenie, to jest ostatnie y ic i cura determi-
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natione loci et temporis i oraz złożenia sejmi­
ku wydać rozkazał, poniew’az juz pisanie JKMci 
na ten sejmik zadwoje v ici rozumiemy. Pokor­
nie jednak JKMć upraszając, aby JKMć nam in­
nych juz sejmików nie składał i nie naznaczał, krom 
tego, co przy ostatnich wiciach złozony być ma; ut 
propter securitatem województw naszych i namó­
wieniu się de modo pospolitego ruszenia według 
opisania praw , aby inny sejmik jeżeliby jakie ob 
Actu proventi ad Infortunam instantiam złozony był, 
pro nullo et militatim præsentia scripto declaramus 
et on annihilamus, a interim jeżeliby ostatnie wici 
tak prędko od JKMci nie przyszli, a inne woje­
wództwa w pole wyszły, zęby nie czekając uniwer­
sałów JKMci, za Uniwersałem JMPP. Senatorów i 
JMPP. AMojewodów naszych, a in defectu za Uni­
wersałami PP. Kasztelanów albo JMć Urzędników 
ziemskich wyższych obydwóch województw; in quan­
tum by JMĆ Braci nas nie awizowali wynijść w pole 
i z inszemi województwami vires nasze łącząc, ut de 
commune bono consciere powinni będziem. Który 
to nasz spisek i postanowienie [sub fide, honore et 
conscientia trzymać i dotrzymać sobie, jako cnotli­
wych antecessorów naszych cnotliwe potomstwo 
obiecujemy, obowiązując się sumieniem, jeżeliby kto 
tomu związkowi, spiskowi a sprzysięzeniu naszemu
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chciał być contrarius, abo z nami zarówno wprzód 
chwały Bożej integritatem patriae, praw i swobód 
naszych conservationem dostojeństwo JKMci nie 
chciał, takiego każdego pro hoste patriae declaramus. 
Stefan  P arm ow ski , Kasztelan Kowal; Dyrektor 
Koła Rycerskiego Konfederacyi,

O rugich W o je w ó d z tw  K  onfed crocya alb o  racze j  

Spisek.

«My Rady Duchowne i Świeccy Dygnitarze, Urzę­
dnicy i wszystkie Rycerstwo Województwa Poznań­
skiego i Kaliskiego na sejmik relationis pro die 20 
Maii po rozerwanym sejmie blizko przeszłym, Uni­
wersałem JKMci złożonym, juześmy w zupełnej 
zostawali nadziei, ze za zgodą JKMci Pana naszego 
miłościwego, wszech stanów elekeya, i po szczęśli­
wie odprawionej koronacyi, mieliśmy pożądanym 
ucieszyć się pokojem. Aliści rozerwane dwa sej­
my które sama malitia przez zawziętości swoje 
i factiones konspiratorów przeciwko Majestatowi 
JKMci i elekeyom wolnego stanu szlacheckiego rui­
nę , i inne dowody które odkrywają, do po­
twierdzenia tego Omni fidelitatis nam ku Majesta­
towi JKMci, Panu naszemu miłościwemu, na
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konserwacyę wolnej elekcyi Praw i Swobód na­
szych przywodzi n as; przeto udając się torem 
przodków naszych na fundamencie konslytucyi 
anni 1607 i innych wielu nadanych, wszystkie 
przeszłych lat między nami postanowione spiski 
różne , scribere electionis sumujemy i teraz ten 
spisek fide, honore et conscientes stwierdzamy: 
ze per liberara wziąść totiusque Reipublice Elec- 
tionem obranego Pana nie odstąpiemy, a prze­
ciwko wszystkim fakcyom w'spólnie bez wszyst­
kiego między sobą rozrywania, stawmć obiecujemy. 
Stateczną ku JK31ci Panu naszemu miłościwemu 
wiarę pokazując postronnym narodom , zdrowia, 
fortuny, dostojeństwa nasze na obronę Rzeczyplitój, 
JK3ÍCÍ statecznie ofiarujemy, i za najmniejszóm ob­
wieszczeniem gotowmść naszą przeciwko wszystkim 
machinacyom obiecujemy , i przeciw^ko takowym, 
którzyby przeciwko téj wolnéj Elekcyi JK3Ici Pana 
naszego miłościwego, wolnoobranemi, jakiemikol- 
Aviek conspiratiami lub strzez Boże facto ipso spro­
wadzając externa auxilia albo z postronnemi nastę­
pować ważyli się — pro hostibus patrićc tym spis­
kiem naszym deklarujemy, et in eorum tam bono­
rum quam personarum deslructionem conjunctim 
omnes non divisim consurgemus, xvaząc sami 
sobie eam securitatem, ze jeżeliby co a malo
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cis któregokolwiek stanu szlacheckiego względem 
okrycia indicionem consperationis ad vexum o ta­
kowe krzywdy każdego brata szlachcica, wszyscy 
wspólnie więc się powinni będziemy, i takiego, 
gdyby dostateczny dowód pokazać się miał, jako 
opressorem libertatis et yiolatorem pacis public® 
wspólnie a nierozdzielnie znosić będziemy. Który 
to spisek, pr®sentes tu na sejmiku, rękami naszemi 
podpisujemy , trzymając to o staropolskiej cnocie 
braci naszej w domach zostających, ze ten spisek 
nasz do Grodu podany, pro rato et grato przyjąw- 
szy, eodem amore et ardore ku ojczyźnió i dosto­
jeństwu Pana naszego miłościwego ochotnie podpi­
szą. Działo się na sejmiku Szredskim die 20 Mai, 
anno 1670. Ex actis Gastrensibus Posnaniensibus.

U ela ey a  tegoi Sejm iku  S z r ed sk ie g o  ex tra  
D ucim .

«Po obranym Marszalku P. Chorążym Kaliskim, 
Pan Barski wziął głos opowiadając P. Marszalkowi 
o pewnym liście, który był pisany od JP. Podskar­
biego Koronnego do JP. Parnawskiego, jeszcze 
27 Januarii w Warszawie datowany, którego sens 

J erucz T. u . 11
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taki był: Coś WMść mój miłościwy Pan zlecił wzglę­
dem Starostwa swego, sprawiłem; ale w inszych 
rzeczach myśmy byli zaczęli, tedy chcieli na te 
cyfry, a P. Poznański otrzymawszy głos, prosił, aby 
kilkunastu braci z nim posłali, zęby darem w szka­
tule znalazłszy przetłómaczył; czego nie pozwolił 
tumult, ale chcieli aby szkatułę do Koła przynie­
siono, obiecując tam więcej cyfr znaleść. W tym tu­
mulcie wziąwszy głos P. Kasztelan Szremski, na Pana 
Łowczego Koronnego uczynił, ze i on jest francus­
kiej fakcji, w Wojewódzlw'ach i na Sejmikach mie­
szał, i teraz na pewnem miejscu te formalia po­
wiedział : co to wy za Króla obrali, który szóstaka 
nie miał i grzebienia za co sobie kupić, — coraz to 
przypominał Panu Gorzeńskiemu, ze się cale prze- 
kinął do Pana Marszałka, ze jak wiele sejmów bę­
dzie, będą go rozrywać, i kiedy mu confident po­
wiedział, ze się z tego województwu sprawi, rzecze: 
niedbam o województwo, mam tak chleba wiele od 
województwa, ze ojczyzny przepomnieć nie trudno. 
I to P. Strzębski: dziwuję się P. Poznańskiemu, ze 
się w takowe listy wdaje, które są contra Rzeczy- 
plitej i przyczyną zamieszania. Gdzie za takową 
mową zarazem się stał huczek; wsunął się wprzód 
P. Trąbczyński i P. Boleszyński, i tamta wszystka 
od kruchej ławicy ku P. Poznańskiemu z obuchami
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i z dobytemi szablami, który Pan Poznański umknął 
z kościoła, a za nim ci co się porwali z furyą po­
szli. Tam. Cięty został w lewą stronę przez gębę i 
głowę z tyłu; w głowie zaś obuchem kość prze­
trącono; którego cięto i w bok prawy przez zebra 
az do wnętrzności i w nogę nad kolanem, juz na 
podwórzu w Plebanii, gdzie az go zaledwie hajduk 
wprowadził. I młodziana jednego w rękę zacięto. 
W tym tumulcie P. Wojewoda Kaliski skoczywszy 
do P. Łowczego Koronnego dał mu w gębę az mu 
peruka spadła, mówiąc: dla ciebie, dla ciebie to mój 
brat cierpi, pogański synu. Pan Podkomorzy Kaliski 
zasłoniwszy Pana Łowczego Koronnego wepchnął 
go do kruchty, gdzie w tym czasie otworzył xiądz 
kościół i zamknął profugem w kościele, gdzie tumult 
chciał go dobywać, ale powiedziano ze juz z ko­
ścioła uszedł inszemi drzwiami. P. Cichowski przez 
mur uszedł, P. Starosta Lipiński z P. Starostą Osiec­
kim także wyszli z P. Chorążym Łęczyckim. Pana 
Starostę Pobiedzińskiego także P. Podkomorzy Ka­
liski zasłonił, po której konfuzyi artykuły napisali.
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liisit S tryjo w sk l do iSynowca p isa n y , c z y li te ź  

p ask w iliu s  na P a n y , k tóre zd rad y k n u ją, 

te s ło w a :

Siłam powinien za to WPanu i synowcowi, ześ 
mię WMć w ujęciu domowem wiadomym czynisz 
siedzącego, co się słyszeć dostaje w obozie. Przy­
znam się WPanu, zem się był zalterował o Panu 
Poznańskim ; pomyśliłem ze to przykład straszny i 
libera Respublica, bo któż się pod obuchem prawdę 
mówić ośmieli wolnym jeżykiem. Ale kiedy i z in­
nych biorę wiadomość z jakiej się to okazyi stało, 
wiele sobie skrupułów solwuję. Słyszę, ze listy 
P. Podskarbiego Koronnego cyframi pisane, dali jego 
konfideiitowie z któremi te rzeczy traktował; a on 
człowiek bj^ł niespokojny, Panie odpuść, wszędzie 
się rzucał, przy JP. Lubomirskim adorabat Cesaria 
JMci i brał siła od niego; ztamtąd przerzucił się do 
nieboszczki Królowej, za to wziął Uslkie starostwo, 
po abdykacyi Króla Kazimierza kinął się zaś do 
Neyburczyka i od niego jest aprseciatus; wziął kilka 
tysięcy talerów twardych. Dowodzono mu tego 
na sejmiku Szredskim, a potem zamilczano, skoro 
się pojednał i na jedno zgodził. Z P. Kanclerzem 
Koronnym pofrymarczył się naw et, miał swoje 
korrespondencye z Kurfirsztem Brandeburgskim.
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Takim tak się zwykło nagradzać, którzy mieszać 
zwykli pokój. Tak w Rzymskiej Rzeczypospolitej 
poginęli Grachowie, tak i in si; ale u nas w Polsce 
tak consulto bono publico,, rokoszem G ronow ­
sk ieg o  pod G lin iany kędy kilkunastu Senatorom 
szyje poucinano; jak tez za Zygmunta I. pod Lwo­
wem pospolite ruszenie, PP. Senatorów uskramiało, 
ze az z Koła pouciekać musieli, innym furię zganio­
no. Tym samym przy wolności swojej stała dotych­
czas szlachta Polska , ze gdy widzieli bracią swą prze­
ciwko wolnościomkontrawentujących, albo co nowe­
go knujących, unanimi consensu do szabel się rzucali, 
jednym głosem zawoławszy: rozsiekać takowego syna. 
Teraz Olizar rozerwał sejm i uciekł z Krakowa. Dano 
mu słyszę kilka tysięcy zato.—Pan Pisarz Polny Ko­
ronny wyprawił go swemi końmi i darował mu 
rumaka. — Zabokrzycki Alexander znowu drugi sejm 
rozerwał przekupnym językiem, bo z tego żyje, 
jego to rzemiosło , jako to najmit mówi; powia­
dają wszyscy ze za powodem tegoż Pana Pisarza 
Polnego Koronnego i ten to uczynił. Jać temu wia­
ry tak dalece nie daję, tylko zyczę, aby wszyscy 
którzy mieszać chcą Rzeczplitą, tak się im stało ja­
ko P, Poznańskiemu.

Piszesz WMć Pan do m nie, oznajmując mi i 
ciesząc się z tego, ze Panowie będziecie w obozie
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i dopomożecie sucharów nam gryść, A dla Bo­
ga, skądże taka ochota? podobno tylko tak jako pod 
K rupą albo pod W erbą zjechali się byli, jednego 
dnia pokazać się a drugiego schować się — bo 
S. Marcin jeszcze daleko dla libertacyi! Dla chle 
ba swoim chorągwiom, zawczasu było trudzić się 
wam z domów waszych , bo to im trzeba. Oni 
zwykli tak was zazy wać jako urynała; kiedy potrze­
ba tego, w rękę podniesie, a nie to z nim wskok o 
ziemię-, a ze teraz będą w  obozie, będziecie się z 
niemi mieli dobrze — będą was częstowali i prosić 
będą, w głowę całować, wzniecając wesołość, z 
uśmiechaniem będą się kłaniać; czapka nie zacięzy, 
komplementów ; ze jedną koszulą dzielić się z ka­
żdym bratem do grobowej deszczki, bratem być, 
pełno będzie; ale przytym wszystkim wolność na 
placu będzie: ze Król opprimit libertatem, nie do­
trzymuje pacta conventa, ze się spowinowacił z do­
mem nieprzyjaznym wolności to jest Cesarzem; abso- 
lute panować chce. W kole zaś które słyszemybyć 
ma, tak kładę inaczej zaczynać nie przyjdzie: wprzód 
dadzą informacyę Posłowi,jako uczynić relacyę Posel­
stwa swego ma. Wymówił jad swój słyszę w War­
szawie, łatwo co nie darować, przystąpi tedy do 
relacyi: wszystko wolno na Króla, na Podkanclerze­
go różnie zmyślając, wojska zadumiewać się będą
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na taką Króla JMci przeciwko wojsku ingratitudi- 
nem, głowami będą kiwać i oczyma, az wyrzekną: 
oto Panowie jaka to niewdzięczność, czego się 
spodziewać macie quo fine krew lać będziecie; zgi­
niemy Panowie za tego Króla, a długoz tę nie­
wolę cierpieć będziem ? a dlugoz zasług krwa­
wych czekać będziemy? Cztery ćwierci mamy as- 
sekurowane, nie chcą nam ich płacić! żarty tylko z 
nas czynią, męstwa żołnierskiego nam nie przyzna- 
wają i powiadają, ze te konfederacyę torsit. Ina­
czej powagi wojska konsolować nie można, inaczej 
praw i swobód solwować niepodobna, chyba za 
szablę wziąwszy. Wasza to skóra Panowie, wa- 
szemi to głowami oni nas samych przysiedlać chcą 
po staremu, to w tym francuz. Panowie piją za zdro­
wie Ilionea jakiegoś, które bodaj się obróciło w wie­
czne ciemności. Pełno tego wszędzie, ze się do nas 
jakiś Ś. Paweł z Francyi obiecuje, a mybyśmy 
woleli z grzesznym Michałem, który to winien 
tylko, ze go szlachta obrała, którego jako chce­
my circumscribere możemy, tak zużyjemy, łatwiej 
niz francuza —dla którego fakcyj cały świat się mie­
sza, nawet dla francuzkich tak nie rychło Papieża 
obrano. Gdyby się do naszej jeszcze wplątał pro­
stoty , pewnie tak was zechce zaślepić przy 
swoim obiedzie, gorzałką, winem, wódkami roz-
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maitemi, i miodową patoką przykraszoną, bo taki 
zwyczaj nie dla was miewają niektórzy; tak mówię 
zaślepić zechcą, wi,row'adzić w'e związek — czego 
panie uchowaj. Bo gdyby tego u siebie nie postano­
wili, pewnie by na takie nie odważyli się koszta. 
Czemuz inszych czasów, żadnego nie widać było w 
obozach pod K rupą, uprosić nie mogli zęby był 
szedł w Ukrainę, a tam było gloriosius uczynić 
dla nieprzyjaciela i wojska. Nieszczęsnemu Ma­
chowskiemu, który był z Panów przy Hetmanie, 
wojsko na stracenie wydali przeciw'Muradyn-Sulta- 
nowd. A wy co krew dla nich lejecie, jako kmiotko­
wie ich jesteście,—zarabiacie im na honory, dygni- 
tarstwa, stołki Senatorskie, Starostwa, daniny—oni 
was jeszcze ledwie nie ze skóry łupią, a to tak 
kiedy distributa następują, to się Panowie jako kru- 
cy do ścierwa zbiezą— to naprzód swoim chorą­
gwiom jak najobszerniejsze na Hetmanie wymęczą 
Chleby; potem swoich dzierżaw libertacyę, a nas 
Hetmanowie obrócą na hiberne, i perswadują, ze 
dosyć Towarzyszowi kozackiemu złotych 100 a ich 
cliorągwiom po 500, po 600 zlot. na koń. I tak ich 
cliorągwiom gody, a nam głody; połowę na swoje 
chorągwie w^ezmą Polski połowicą, libertują: co ro- 
zumicie gdyby to zarówno dawali Jawmrowy, Stry- 
ję, Kałuszę, Gniewy, ¡Lubowlę, Drahiń, Kołomują,
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Halicz, Mościska, Bobrka, Świcie, Przemyśl, Łuck, 
Sokal, Ropczyce, Miedźwiedza, Radomsk, Kielczy- 
sław, Sołotwin, Boguczyce, Zagost, Tucholę, No­
wodwór, Bydgoszcz, Niepołowice, Stromiłowę, Ka­
mionkę? Na tak wiele particularium narachowalbym 
więcej sta libertowanych, nuz osobliwe assygnacyie 
na prywatną ut parent kuchnie ; nuz Lublin, Staro­
stwo Olsztyńskie, Kazimierskie i one niewstarczyły- 
by całemu wojsku, co takby się w niwecz obracali 
chorągwie wasze, nie mówiąc: nie mają tez was za 
nic, i nic nie robią, łatwo obaczyć, bo nierównie 
większe ze Starostw biorą chleby, niżeli żołnierz 
wziął. Nawet znajduje się to, ze z libertacyi Staro­
stwa kupują; starguje i powie przed Hetmanem: zem 
kupił, i otrzyma libertacyę; weźmie chleba 20,000 i 
lepiej zaarenduje na lat trzy , i tak bez pieniędzy 
swoich zapłaci. Tak teraz świeżo kupiony Roha­
ty n , ali z tego mieszka dokupiono M ościsk. 
Wierzę iż i ja bym na tę żołnierkę odważył się 
jeszcze! Panom służy fortuna, widziemy! Uważaj­
cież co z wami Panowie robią, co z Rzecząpospo- 
litą dalej robić będą, gdy się nie postrzeżecie. 
Chciałem już kończyć, ale mi w tym Wmciów prze- 
strzedz się zdało nie od rzeczy, że do Związku skło­
nić zechcą i pieniądze francuskie wabić was bę­
dą, wam obiecywali dać, kładą ćwierć i drugą, i
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tym was przeciwko Królowi i ojczyźnie zachęcą. 
Ale tu wspomnijcie sobie z P. Lubomirskim: dał 
Król Kazimierz wojsku swemu po złot 30 na koń, 
a panowie po 100, po 200 i po 300. Rotmistrz i Po­
rucznicy po 1000 talarów. U P. Lubomirskiego toź 
się działo: Starszyzna brała tysiącami i lepiej, a to­
warzysz po dukacie jednemu. Toź i teraz będzie, 
a wy się marnie zaprzedacie i tak ojczyznę zgubi­
cie,—lepiej było od województwa, od braci swoich 
wziąść i przy nich stać. Jakoż was będą do siebie 
wekować, jeśli Panowie nie opamiętają się, raczcie 
tedy to wszystko w pilną wziąść konsyderacyę, a 
przed tymi tyranami uszy zatykaj i drugich z braci 
na zgubę ojczyzny za sobą nie pociągaj; bo to 
pewna, źe Panom Król Michał nie upodobał się i 
zrucić go chcą,—ale prędzej ojczyznę zgubią, aniżeli 
tego dokażą.

M iesiąca J un ii—Król JMć na wygnaną szlachtę 
Ukraińską daje i przysyła do Włodzimirza 30,000, 
dla podziału tym trzem województwom w nagrodę 
Starostwa; przez co dwa razy sejm rozerw^any był, 
aby dali pokój trzeciemu a nieważyli się rozrywać.

Tegoż roku, różnych czasów i miesięcy, JMXięża 
Jezuici, którzy jako nauczyciele, mając na wszystkie 
strony tego świata uszy i czułość o wszystkiem,
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dali o tym wiedzieć, i na ambonach publikowali po 
różnych miejscach, kościołach, jakoby Kandyę mieli 
Chrześcijańscy Panowie odiskać z Tureckich pogań­
skich rąk, których jako powiadano, ze mogło być do
500,000, którzy przez 4-0 łat starali się i dobywali 
róznemi czasy tę tam krainę, pustosząc i znosząc. 
Jakoż i więźnie po części powiadali, które na 
galerach rabiali jako niewolnicy, jedni po kilka­
dziesiąt drudzy po kilkanaście lat w niewoli będąc, 
z tamtąd pouciekali, i ci nad któremi juz Turcy 
mało co straży miewali pilnej , snadnie uszedłszy 
niedaleko Wenecyi i Włoskiego a Hiszpańskiego 
Państwa udawali tak: że ten Basza jeden, po
wszystkie czasy następował różnemi sposobami, 
któremu to Cesarz obiecywał i przed tym będą­
ce Cesarze, gdy dostanie i opanuje Kandyjską 
prowincyę, miał już zostawać przy wolności, po­
koju i nigdzie nie chodzić na żadną wojnę. Któremu 
nie dotrzymawszy słowa , Cesarz skoro po otrzy­
maniu Kandyi, na wiosnę każe się onemu goto­
wać przez pisanie ku Persom na wojnę, i części 
wojska które przy sobie miał, opatrzywszy dobrze 
aby wziął z sobą; który to Basza zawziąwszy złe 
serce ku Cesarzowi, za niedotrzymanie słowa, zno­
sić się począł z Pany Weneckiemi; jakoż to stwier­
dzono, że był chrześcijaninem i pobisurmanił się.
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jakoby objeżdżając a czasem i chodząc po mia­
stach , kościołach i innych gmachach ozdobnych; 
obaczy w kościele iz figury i obrazy po ziemi 
obwalone lezą , miał wziąść i podnieść krucyfix 
a postawić przy ścianie; o czem dano znać i oska­
rżony był do Cesarza. O czem wziąwszy Cesarz 
wiadomość, pisze według swych zwyczajów kogo 
na śmierć osądzą, list zawinąwszy w czarną ki- 
ta jkę, aby głowę onego ku Cesarzowi odesłano. 
Który drugiego listu nie czekając, jako powiadali 
więźniowie, źe niemało było chrześcijan co się po- 
bisurmanili, — zarazem Pan Bóg sprawił wszyst­
kim serce jednakie, Turków wybili między sobą, 
a drugich żywo pozostawiali, poddawszy się pod 
moc Wenecką.

M iesiąca Ju lii 7 d. — wojsko się ruszyło z pod 
Buska na Podole ku Trębowlu.

M iesiąca  J u l i i  29 d. — sejmiki po zwyczajnych 
odprawowane byli miejscach, po różnych wojewódz­
twach, za oznajmieniem i wolą Króla JMci. — Po 
rozerwanym sejmie, nowy złożony który i odpra- 
wować się zaczął.

Mi esiąca. S ep te m b ris  9 d. — na swojem zwy- 
czajnem miejscu na którym i Królowę JMć korono­
wano, który spokojnie się odprawił, dla pospolitego 
ruszenia, gdzie w koło Warszawy wojska różnych
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województw i powiatów stali a tego przestrzegali. 
Na co zdrajcę tez nieżyczliwe będąc Królowi, 
sercem boleli, musieli milczeć ; Wołyńskie, Ki­
jowskie , Bracławskie i Czernihowskie wojewód­
ztwa jako i o podał będących, te około Włodzi­
mierza swoje pospólstwo w gotowości mając stali, 
a na wiadomość oczekiwali, jeżeliby tego potrzeba 
wymagała po onych. Wskazanie JKMci było; aby 
w pokoju po konkluzyi sejmowej do domów swych 
napotem rozjechali się, a JMci Pan Hetman Koronny 
przez wszystkie lato wojska się trzymał i onego 
pilnował, traktując zołnierstwo cały czas i kaptując 
one, pod Trębowlem stojąc, znosząc się z Hanem 
Tatarskim i drugim zdrajcą Doroszeńkiem i jego 
pułkownikami. Napotem po sejmie rozpuszcza wojsko 
na stanowiska.

M iesiąca O cto b ra  4- d. — zaczym wojskowój 
hyberny nie chcieli przyjmować i oną się konten- 
tować, a podług ustawy tej zyć; ale podług starego 
trybu i dawnego zwyczaju żołnierskiego jako za 
starych Hetmanów bywało. Chleb i Chorągwie wy­
bierać uchwalili i podług naznaczonych miejsc za 
assygnacyą Hetmańską kaMa Chorągiew poszła w 
dobra Królewskie i duchowne na zimowlę, a co 
większa. Panu Bogu jest za co dziękować, żeśmy 
po łasce Jego Przenajświętszej wiosnę i całe lato
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od psów pogańskich Tatarskich i od każdego nie­
przyjaciela Korony w pokoju zostawali. Podczas 
sejmu odprawowania, kozacy Zaporozcy którzy 
na sejm posiani byli, jadąc powiadali; ze Han był 
na zadanie P. Hetmana Koronnego wyszedł w 
pola dzikie ze wszystką potęgą swoją Ordą, chcąc 
sejm rozerwać, którego przed tern po dwa razy 
rozrywano przez subordynowanie osób niektórych 
mianowanych. Wojsko kozackie Zaporozkie wespół 
z Hetmanem swym posyłają do onego; dowiadując 
się , w któreby kraje zamyślał pójść nadrapieztwo nie- 
zbozne nędznych ludzi, pytając się, jeżeli do Moskwy 
za Dniepr, czyli na Ukrainę, czyli ku Polsce bliżej na 
Wołyń, abyśmy wiedzieli. Którzy posłowie perswa­
dują onemu : jeżeli ty idziesz właśnie dla rozer\ya- 
nia sejmu w Wołyńskie kraje, to my pewnie pój­
dziemy w ziemie twoje ku Krymu i będziemy także 
pustoszyć. Gdzie on to słysząc takie wzajemne 
przechwałki, wraca się nazad, a co wziął od P. Het­
mana kilkadziesiąt tysięcy to Pan Bóg dał. Jakoż 
wzięli ten sposób kozacy Zaporozcy na Tatarów 
niedawnych czasów, czego od wieków dawnych 
nie bywało. Han pospołu z kozakami, nad któremi 
Hetmanem był Doroszeńko zdrajca, obiegli byli 
pod Podhajcami JP. Hetmana Koronnego i by nie 
wpadli byli w kraje ich pogańskie kozacy, których
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było 6,000, tak powiadano więcej nie było, które 
wielkie szkody poczynili w Krymie i więźniów nie 
mało oswobodzili, czego i teraz juz się tego oba­
wiają i strzegą się. — Na tymże sejmie ordynacya 
Trybunału Koronnego Lubelskiego.

Roku P ańsk iego  1671 m iesiąca  Maja 10 d.— 
Xiąże JMść Dymitr Wiszniowiecki Hetman Polny 
odprawował wesele. Pojmował xiężnę Zasławską 
za małżonkę, córkę xiążęcia Dominika Zasławskie- 
go; które wesełe odprawowało się ku wołi Króle­
wskiej w Ujazdowie pod Warszawą. Na którem 
weselu było Senatorów nie mało i gdzie Króla JMci 
P. Sobieski Hetman Koronny przepraszał, i poje­
dnali się z sobą-, jakteżzJM ćP Hetmanem Polnym, 
w gniewie będącym, ku woli siostrzenicy swojej, 
rodzonej córki księcia Dominika Zasławskiego przez 
matkę księżnę Radziwiłłowę Hetmanowę Litewską, 
która po Dominiku zostawszy wdową, szła za one- 
go i jako matka pierwszego małżeństwa aż do 
Warszawy z innemi Senatorkami i Paniami Litew- 
skipmi przyprowadziła była. Tamże znamienitą ko- 
medyę odprawowano, która 60 tysięcy kosztowała, 
w czym znaczna to utrata skarbu Rzeczyplitej; za 
którą summę mogłoby się tysiącowi żołnierza 
zapłacić, a z tego kosztu i intraty jakoby psa pod 
ogon pocałował, tak to pomogło wiełe. Lepiej by



176

na domy Boże, albo na szpitale, na ułomne, kaleki 
na żołnierza okaleczonego i niedostatniego, które 
zdrowie swoje i dostatki ważyli i potracili na usłu­
dze Rzeczyplitej to obrócić i ratować, za co Pana 
Boga zawsze proszono i błagano, a to jakoby czartu 
przeklętemu na ofiarę dano, a w piekło gorące 
wrzucono; o co pilno potrzeba starać się, aby się 
dla takich uczynków i postępków tam się nie zo­
stało; niech o tern wie każdy, gdzie ani ojciec, ani 
matka, ani brat, ani żaden, ani w Jeruzalimie, ani w 
Rzymie, tylko co cudze wziął wrzuć, ani Papież, ani 
Patryarcha niepomoże, bo to oszukanie i mania na 
ludzie Jubileuszowe poczyniono, przez co zawodzą 
łudzi nędznych w upadku dusznym. Nie mówi się 
do tych, którzy w niewinności albo z przypadku 
wdole złego być może i jest, bardzo oczewisto by­
wa, których może każdy duchownego stanu a zwłasz­
cza w  duchu i w postępkach pobożnych żyjąc, ra­
tować przez modlitwy. Lepiej by za tę summę ubo­
gich ludzi W'Spomódz, dla uchronienia siebie samego, 
zony, dzieci od nieprzyjaciela każdego, co pląc^rują 
ziemię, pustoszą; na co pobory podymne, stacyie da- 
wają, a w' ostatku od w'szystkiego tego co ma, za­
ledwie .z duszą z domu ucieka od żołnierza złego, 
gdy do wsi przyjdzie , a Tatarzyn gdy zaskoczy 
nie folguje, w niewolę bierze, do Ordy prowadzi
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wadzi, jako i tych czasów lam wesela i komedye stro­
ją. a tu nieprzyjaciel W' krajach Wołyńskich, począw -̂ 
szy od Bo'íego Narodzenia przez całą zimj, gdzie i 
inaio co odchodzą do Ordy, tak postijpiije sobie bez­
piecznie; łapią ludzi, biorą nędznych w niewolę po­
gańską, zagania_,ą—przeto lopiéjby tętni datkami nędz­
nych poddanych ratować, aniżeli datki odonych bio­
rąc ladajakOjC obracać. Jakoż miesiąca Junii 7 d,—na­
padłszy albo-li raczej juz bezpiecznie sobie chodząc 
Deneki z Tatarami, chorągwie podniósłszy a rozpu­
ściwszy jako żołnierze, co rozumieli chłopi w polu ro­
biąc, siejąc, kosząc, orząc, niektóra i szlachta rozu­
mieli ze żołnierze idą, które przed nim co w polu 
robili chłopi dali pokój, a minąwszy Krzemieniec 
nie dochodząc Dubna, obróciwszy .się nazad, teraz 
źe po chłopach, po szlachcie których bardzo siła poza­
bierali i pognali Upatruj-ze to co za sprawa w przeło­
żonych naszych, z których sami, zony onych, dzie­
ci, słudzy, za któremi assysteneya pięknie chodzą, 
stroją się, jedzą, piją, pieniądze zbierają, majętności 
kupują, a o onych niebożętach nie dbają i nie bro­
nią Panowie Hetmani. W czym żołnierza nie potrze­
ba winować, bo gdyby onym wodze rozkazali, tedy- 
by żołnierz rad nie rad musiałby; ałe to ospałość i 
niedbałość przełożonych, lekkomyślność, jedno o 
inlratach my-Jeć, majętności kupować, jeść, pić.

Jerlicz T. II. 12
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skakać, szprynce wyprawować, spać długo, któ­
rym niech jeno Pan Bóg będzie sędzią. Za stara­
nie onych i pilnością samej szlachty, przez te 
czasy od Bożego Narodzenia począwszy, po róż­
nych powiatach tak w Polesiu, Korcu, około Owru- 
cza, Podola, na Wołyniu i gdzieindziej naracho- 
wano ośmset i kilkadziesiąt, których zagnali do 
Ordy. Sami Tatarowie na rejestrze spisawszy, po­
dali śmiejąc się abo urągając z postępków i ospa­
łości a niedbalstwa starszych wodzów naszych 
wojskowych. Podczas tegoż wesela, miał Król JMć 
z niektóremi Senatorami na ten czas będącemi na­
mowy swoje tajemne o obronie Rzeczyplitej, z 
którego namówienia w ici wydane były na pospo­
lite  ru szen ie . Trybunał limitowano, a z tego 
nie tylko śmiech a poczciwe żarty na tejże Pani 
starej usiedli. Ciężko drugiemu od młodych żonek 
było jako dusze z ciałem rozłączać się, na wojnę 
jechać, a zwłaszcza w głowach przełożonym, lepiój 
śledząc w Warszawie przypatrować się we zwier­
ciadła i strojom cudzoziemskim, perukom i politikom, 
aniżeli bronić ojczyzny, ubogich poddanych od n ie­
przyjaciela, a przypinać do boku szablę; na stronę, 
dajmy onym teraz pokój, lepszy rożen niemiecki, 
szpada w pludrach noszona by najgładsza niemkini, 
tarcz onej niewytrzyma, aniżeli Polska kopia, która
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od dzdzu i rosy często rdzewieje—ciurom abo-li ra­
czej chłopcom nie w pokój, coraz to poleruj, prze­
cieraj przed ogniem siedząc pistolety, konie siodłaj, 
jedno wsiadaj Panie. My Dzurowie i zdrowie 
nasze gotowe — na stronę Litwa , wojskowe spra­
wce niech sobie stoją, a przypatrują się jako pójdą 
tańce, mając Pana Boga za Króla i Hetmana. Ten to 
naszym wodzem i sprawcą, onego mamy za Pana. 
Nie stało Herkulesów , Scipionów, Hektorów ani 
sławnych Hanibalów, ani tez w Polsce, którzy by żo­
nek nie pilnowali, ale o suchym Chlebie dobrze się bi­
jali, na wojłokach się przesypiali, w karetach na 
wojnę nie jeździli, zamiast namiotów Katarzki mie­
wali w trokach, onych czasów dawnych, o których 
pamiątkę onych spraw czytamy lubo onych nie 
znamy; jako każdemu nieprzyjacielowi niedawali 
się długo w ojczyźnie baw ić, w komendy, się 
niezabawiali, podczas bankietów z dział nie strze­
lali , prochów darmo nie ipsuli, na nieprzyjaciela 
każdego dla przygody chowali, za poddanych się za­
stawiali i zabijać się dawali, w niewolę pogańską 
wieść niedopuszczali, jako teraźniejszych wodzowie 
i sprawce koronne; jeno się pytają jeżeli jest gdzie 
po kim wakancya, ażeby z intratą dobrą, bo już ma 
napięte rzeczy zawczasu u dworu. Chudy, biedny, 
ubogi szlachcic, nieporywaj się Panie żołnierzu pro-
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sit, pewnie ominie cię. Ani tez w Polsce sprawców 
onych bywszycli jakot ): Granowskicli, Sieniawskich, 
Xiąząt Oślrozkich, Wiszniowieckidi , Zamojskicli i 
innych nieospalych, klórzy niem.e kim plugawym 
strojom nieprzypatrowali się, a jako spadla sukces- 
sya Hatmaństwa po Koniecpolskim na Potockich, 
których wszyslka mysi była o gorzałce, hofry ĵer- 
kach nadobnych, za których sprawą i rządem 
wszystko złe w Polsce wkorzeniło się. Gorzałka 
\ye dnie i w iiocy i siostra llanuśka aby była, pod 
dobrą m yśl, pod pijany wieczór Panu Mikołajowi 
JMci, zaczym idiz do K rym u, tam ne budesz 
p ili dimu. '

Potem drugi Stanisław Potocki wojskiem spra­
wował, głową kiwał — takaż sprawa, jako powia­
dają stare ludzie, jak \v Osiecku była, niejeden 
Ordę nawiedził; nie dziw starym szaleć, ale mło­
dym xiązętom. Panom Wojewodom, Senatorom 
klórzy za urzędami, starostwami uganiają się, w 
domach siedzieć, huczeć, bankiety sprawować, z 
dział pukać dzień i noc drugą i trzecią, a 
przed nieprzyjacielem się w zamku zatarasować, o 
sobie nie kazać się powiadać, po stole kieliszkami 
wojsko szy kować, do południa spać, do północka w 
krempę grać, to to mi junak, sprawca dobojudobryl 
Przed temi Hetmanami obiema był JxMć P. Sta-
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■nislaw Koniecpolski, po kLórpgo sprawie i rządzie 
zęby nie st<ik i nieby! j końca To!s e, co jest bardzo 
t)iisko togo-, w czym daj Panie Bo/ie, teraźniejszym 
sprawcom naszym i w )dz,om, szczęście i zwycięz- 
twa nad nieprzyjacioiy otrzymywać na każdym 
placu.

Siies ąca Ju lii 18 d. — JVść Panowie Hetmani 
obiidwaj do obozu zje hawszy się, usejmowali i na­
mowę uczyaib,ol)a\\iajr.c się nicp''zyjaciela aby nie 
obtoczy! i nie obiegł w kdo woj-ka gdzie rozpusz­
czają i rozchodzą się różną drogą po kwaterach.

M iesiąca A ugusta 4 d. — Kiól JMć Michał na 
S. Antoniego byl w Sokalu z Królową i matką xię- 
żaą JMĆ Wiszniowiecką w Klasztorze na nabożeń­
stwie, a z tarnląd ku Lwowu powrócił. JxMśćPP. 
Hetmani z wojskiem rus..yli się od Buzka ku Baro­
wi, pod któr . m się potężnie okopali ku woli Tata­
rom i swoim zbójcom kizakcm, a z tarnląd zniósł­
szy się i skupiwszy się z Haneńkiem Zaporozkim 
Hetmanem i kozak.iini, który miał wojska kozackie­
go 6.0J0 dobrego, odbierali różne miasteczka, to 
jest Mohylów, Braclaw', Kalnik. w k ó yra było nie 
mało Lutrów, kozaków, serdeniat, z któremi Ordy 
12 set człowieka.

W tymże roku JMść P. Andrzej Puzyna ożenił 
się Novembri.s 9 daia podług nowego, a podług
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starego kalendarza Octobris 29 z Panną Wychow- 
ską, która słuzbista była u rodzonej siostry onego. 
Tegoż roku na same Boże Narodzenie Polskie, Do- 
roszenko zdrajca mając Ordy 18,000 a kozaków
12,000, nastąpiwszy na pułk JP. Leszczyńskiego 
Krajczego Koronnego w Trostiance, cały tydzień 
dobywał, a obiegłszy onych i osadziwszy w za­
meczku , straciwszy w szturmie 6,000 tak zbój­
ców kozaków jako i Ordy, nie mało z niczem od­
szedł ; gdzie nasi w tern oblężeniu będący musieli 
wszystkich koni postradać i co tylko mieli; cały 
tydzień wody nie pili bo im odjęli, do stawu nie 
dopuszczali, przy których i chłopi tego miasteczka 
wespół z zonami dobrze stawali, zolnierzów prosili 
aby onym ratunkiem byli; pewna to, zęby ich Or­
dzie wydał w nagrodę zasług.

Roku 1672. Kilka pułków na związek zezwoliw­
szy, w głowach Hetmana Koronnego, który stał w 
Jampolu nad Dniestrem, powrócili z Ukrainy do Pol­
ski; który niedługo gdyż kilka niedziel zaledwie trwał, 
za Dyrektora Pana Zamojskiego obebrawszy sobie, 
za który występek KrólJMći Rzeczplita kazali pójść 
na Ukrainę ku Iłaneńku. Zarazem tychże czasów 
za onemi JMć P. Wizycki z ostatkiem wojska 
udał się na W ołyń, którzy na kilku miejscach 
Tatarskie zagony stłukli i bili. By wszy pod Li-
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sianką, a niezdobywszy zołnierzów nie znieśli, 
w zagony się byli udali jedni w Polesie ku Prype- 
ci, drudzy na Wołyń pod Dubno, trzeci ku Wiszr 
niowcu, których na kilku miejscach, mianowicie pod 
Hryjowem i Konstantynowem pod 800 udławiono, 
i pojmano jak psów. Takimze sposobem gnano jako 
oni naszych zwykli; za którą pracę onym chorą 
gwiom dał Król JMć Ekonomie Starostwa Sambors­
kiego na wytchnienie i chleb po 30 zlot na koń; 
dosyć łaski Pańskiej Królewskiej., Miesiąca Marca, 
podług starego Kalendarza ze środy na czwartek 
JMci Pani Puzynina z tym się światem pożegnała, 
we ŵ si Straklowie.

Tegoż roku m iesiąca  F e b ru a r ii 14 dnia — 
P. Obiedziński córkę swą wydał w' stan małżeński 
za JP. Jana Grodzkiego; wesele odprawowało się 
we wsi Złoczowie, bratanki mojej córki. Miesiąca 
Marca xięzna JMć Wiszriiowiecka, Matka Króla JMci, 
Pani nad Paniami w pobożności, będąc paraliżem 
Zarażona, w Zamojściu ojczystej majętności swej, 
bieg żywota swego dokonała. Sejm Województwa 
Iłavyskiego się rozerwał przez Pana Grudzińskiego, 
z pobudki i namowy stanu duchownego, w głowach 
przez Prymasa Prazmowskiego, i nie nazywano jako 
zwyczaj jest Królów mianować , jeno MPanie Królu,-

M iesiąca K w ie tn ia  27 d. — jako znowu.zło-



^one sejmiki na zwyczajnych miejscach swoich od- 
prawcwali się. T jc lre  czasów Hospodar bywszy 
Hura, k’l(',ry zeprany 1 yl i przeki:picny od drupiego, 
ujecl;ał hyl z nii kló“omi Woloskiemi Panami Miał 
z sobą pod 7,0(,0 człowieka; zcbraw’szy się naszych 
ochoczych niektórych wpadłszy do Jass zrabowałb 
miasta; wsi pod CO lakźo zli pili, zabrali, ścinali; 
palili; siada, lydła, Gv\ce pozabierali, osadziwszy 
Hospodara nazad się wrócili. Bywszy Ilospodał- 
uciekł do Mullan,

R o k u  r*'5EC.««yłes:o ł € ? t . — K o]tia:
K róletT fekL ej o d  €e»i& rza 'B 'iir cck .icS o .

• Najwynioślejszy z Panów Wielkich wia^y Jezu­
sowej, najslaw niejszy z Monarchów' ludzi Mc;ssya- 
szowych, rządco spraw narodu Chrześcijańskiego i 
Nazareńskiego, wszelkiej czci wyniosłością ozdobio­
ny, sławę i wszy sikę ozdobą trzy mający Królu Pć iństw 
Pobkich Michale i Sprawco! Mech sp"a\vy 'j,'woje 
na dobry koniec przychodzą. Jako was to skuUeczne 
i światu po"yteczne do_̂ dzie pisanie, macie wir'dzieć, 
ze za pomocą wielką Boźią i za zwy cięztwem jegoz, 
■uciekając się Monarchowie przeszli z miastar oi swe- 
m\ w obronę do przodków naszych, w poko j,u zaw-
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sze zoęfawali, ca i od przeszłych czasów. Od naj­
jaśniejszych \vspanialości naszej bębny i charągiew, 
bmiczuk, świat oświecające znaki, szczodrobliwą 
laską naszą nad narodem kozackim, Ihdmanowi Do- 
roszenkowi dalićmy, które sprawy na dobry koniec 
przychodzą; k óry udając się do uciechy świata i 
do szczęśliwy -h progów od Boga nam danych, usługi 
swoje zjczliwe przez suplikę oddał. Jakoż od tego 
czasu statecznym, szczerym we wszystkim sługą 
naszym zostaje. Co w idząc po ni n , iz nieinaczej 
sobie postępuje t\lko jak insi słudzy nasi, wojska 
nasze z wojskiem kozaekhn co przy nim zostają 
pod cień protekcyi naszej Cesarskiej i państw ich 
pod władzę naszą wziąwszy, tak jako insze pań­
stwa postronne nasze, wszelakiej ob"onie jako Mo­
narsze należy i Najwyższej w'ierze naszej, pomie- 
nionego między sługi nasze poczytali, państwm ko­
zackie z powinnościami wszystkiemi; granice swoje 
uczyniliśmy, aby żadnym sposobem w tamtej krainie 
d;.sta ków państwa i samym Najjaśniejszym, szkody 
nie było. I przedtym od najmozniCjSzych przodków 
naszych przez list oznajmiony napominamy was, 
abyście w tych pom'enionych paktach i punktach 
dos\ć uczynili Teraz doszło nas wiedz‘eć, jakoby 
się ruszył (sobą swą z wojskiem na pomienionego 
Hetmana, chcąc samego i pansUvo pod władzą na-
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szą zostające rujnować. Prawda żeśmy mieli wspa­
niałością naszą w Natolii zimować, juz nakierowa­
łem się był najjaśniejszą powagą naszą; ale teraz 
z tej przyczyny nie przeprawowałem się, i na daw­
nej stolicy w Adryanopolu zimować będę, boć mam 
wielką dla tego urazę. Potrzeba tego abyś według 
przeszłego i teraźniejszego z pomalych listów posia­
nych w napominaniu pomienionemu Doroszenkowi 
Hetmanowi i wojsku jego kozackiemu, także pań­
stwu i powiatom, żadnym sposobem najmniejszej 
szkody nie uczynił, ale w'edliig pakt poprzysiężo- 
nych, z tych miejsc na któreś przyszedł, nazad do 
państw'a swego powrócił; aby tak z twojej strony 
jako od wojska twego, samemu albo pod władzą 
państwa tego powiatom , szkody i rabunków nie 
było. Albowiem jeżeli to złomanie przysięgi i 
zepsowanie pakt i słowa niedotrzymanie ze stro­
ny twojej ukaże się, z woli najwyższego Boga gniew 
jego który jest powodem do wszystkich zwycięztw, 
i wielkiego Proroka naszego Machometa Musztaly, 
któremu niech pokój będzie, najwspanialszą i naj- 
wielmożniejszą osobę swoją, która każdego uwese- 
la, z niezliczonem wojskiem nieprzyjaciela, szukając 
ruszę się na ciebie i zapewnie pójdę. O tym masz 
wiedzieć, i w pogotowiu być, a stawić mi się na
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placu. Pokój na pokornych w drodze będący. Dato 
w Adryanopolu, Anno ICTl.«

nrng'iej;;o listu kopia.

Od A clim at H assę, W c z jr a  C esarza T u reck iego .

«Jaśnie Wielmożnego JMci księdza Podkanclerzego 
Koronnego, wybornych Panów narodu Messyaszo- 
wego, z przyjaźni ich urzędników ludu Jezusowego 
Państwa Polskiego Jędrzej Olszewski, niech spra­
wy twoje na dobry koniec przychodzą! Przyjaźni 
godne pozdrowienie przyjąwszy, wiadomość do wy­
rozumienia taka je s t: iź najjaśniejszy, najpotężniej­
szy Cesarz, na ziemi Monarcha Alexandrowi równy, 
Bóg najwyższy niech przedłuża sprawiedliwego syna 
jego na ziemi. Do drzwi spaniałych i szczęściem 
stojących, i wysokich progów niebieskich podobnych, 
przyłączonemu Hetmanowi kozackiemu Doroszenko- 
wi i Państwu chcąc szkodzić Pan wasz Król Polski, 
przyjaciel nasz, ruszył się i poszedł na niego—do­
szło to do najwyższych uszów Cesarskich; z tej 
przyczyny rozkazanie Cesarskie, aby wam do wia­
domości podać i najwspanialszy list swój napisać 
rozkazał, jako wy rozumiecie, tedy wspaniałości 
waszej Państwu i poszanowaniu pożytecznego mieć
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rechrecie. A jako postąpicie, rcspons bez odwłoki 
jak najprędzej przysyłajcie. Naród kozacki z daw nych 
czasów do lianów Krymskich uciekali s'ę i łączyli 
się. posłuszeństwa i nalezUość z dawna oddawali, 
a mianowicie przez pomienionego Doroszeńka, któ­
rego szczodrobliwością Cesarską samodziłkiem i 
kaftany darowano i za rozkazaniem Ci sarskiem w 
tam,tych krajach Hetmanem postanowiono. Sara u 
najwyższego spanialości, policzo ym raiędzy slugarai 
został, aby państw’a dalszo pograniczne w pok(jii zo­
stawali. Jeżeliby się od lego postępku nieodwrócili, 
który przeciwko zgodzie i Państw u jest. co się z tego 
ukaże od najwspanialszej strony Cesarskiej z po­
słanego listu wyrozumiecie. Bo przez to p( kój i 
pakta od was rozerwane musieliby być w ostatku. 
Pokój najprawdziwszy w drodze będący. Pisany w 
Adryanopolu dnia 3 Octobris Anno 1672 r.»

Roku P ańsk iego  1673, m iesiąca  A p rilis  17 
dn ia  — według nowego kalendarza, a [)odług sta­
rego 7, synowiec mój JPan Baz\li .lerlicz, w domu 
rodzica swego we w'si Braniach pod llorocho\^em 
od Sokala m.l 3, na samą Wielkanoc Zmartwych­
wstania Pańskiego w niedzielę, gdy do slully  Bo­
żej dzwmniono, oddał Panu Bogu ducha Gdzie naten­
czas zarówno święta się odprawow’aly greck'e i 
rzymskie co daj Panie Boże i zawsze aby się tak
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odprawowaly jako bywało przedlym. Tamże we 
czwartjk i pogrzobiony jesl w cerkw i; który lat 
służył żołniersko lii z rózneini rotmistrzami w woj­
sku kwarcianein, a przyjechawszy od chorągwi 
do idomu zaidiorowai az do śmierci.

M iesiąca Jun ii 9 dnia — sejm się jako znowu 
zaczął, na którym wiełkie rozterki byli i kupy lu­
dzi rółinych z sobą byli przyprowadzili ku War­
szawie, jakoto w głowach Arcybiskup Prazmowski, 
który i o Excomunicio od Świętego ojca z Rzymu 
niedua_^ąc i za nic sobie one pokładając, mówiąc: 
jaką on ma władzę w Rzymie taką i ja mam 
w Polsce; po onym Biskup Krakowski, JMść Pan 
Hetman Koronny, Pan Sobieski, JMP. Wojewoda 
Kijowski Potocki, JMP. Wojewoda Krakowski 
Lubomierski, P. Wojewoda Ruski Jabłonowski, 
Chorąży Koronny P. Sieniawski, Strażnik Koronny 
P. Bid..iński i iiinych nie mało. Który to sejm te­
raźniejszy przez Króla JMci dla niezgody rozerwany 
został. Gdzie na drugi zarazem wydane listy sejmi­
kowe i rozesłane po grodach, do akt podane, skła­
dając na dzień 2k Julii. A ta przyczyna rozerwania; 
źe Króla te panięta złożyć z królestwa, co na tym 
wola i rada b}ła onych. Zaczein tak miasto War­
szawa, mieszczanie i JP. Wojewodzie Sandomierski
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Koniecpolski i inne panięta stanęli, oponując się 
przy Królu JMci i nie dopuścili.

M iesiąca Ju lii 23 d .—podług starego a podług 
nowego kalendarza 22 w piątek, synowicą moja a 
małżonka JMci P. Jakóba Szybińskiego, córka JMci 
P. Jana Gnoińskiego z tym się światem rozstała i 
pożegnała w młodym wieku, zostawiwszy po sobie 
dwóch synów i córeczkę od której umarła.— Tegoż 
miesiąca ostatnich dni, podstąpiwszy pod Umań Do- 
roszenko, który miał z ^sobą Turków ze 2,000, a 
Tatarów ze 12,000, kozaków do 2,000, zostawiwszy 
tabór swój z harmatą pod Czetwertynówką, obiegli 
Umań; o czem wziąwszy wiadomość H aneńko 
Hetman kozacki, wespół z JM. Panem Podlaskim, 
który na miejscu Hetmana Koronnego nad woj­
skiem kwarcianem zostawał na Ukrainie , zniósł­
szy się a naradziwszy w U adyzynie na świ­
taniu, napadłszy oną kupę rozgromili i rozproszy­
li. Za któremi P. Podlaski mało co wytchnąć daw­
szy koniom udaje się za onemi do Czetwertynówki 
z 30 chorągwi zołnierzów, a Haneńko wraca się 
z swemi mołodcami do Uadyzyna; który radził 
P. Podlaskiemu aby nieszedl za nieprzyjacielem, 
ale poniechał onych i dał pokój Doroszeńkowł. 
mając wiadomość o potędze nieprzyjaciela, ze siła 
ich jest; — a gdy nie cłiciał słuchać szedł, — a do~
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szedłszy onych i tabor obaczywszy, skoczyli okrzyk 
uczyniwszy-, których blizko siebie do taboru przy­
puścili i dali ognia ze 20 dział. Co usłyszawszy 
Orda, ze biją z dział w taborze, ile gdzie jeno któ­
ry b y ł, zarazem na głos skoczyli, naszych około 
ogarnęli. W czem obaczywszy P. Podlaski ze źle, 
nazad ustępować pocznie; ale juz nie sporo było,— 
i gdyby nie miał dragonii 4 Kornetów, co byli u 
przeprawy na jednem miejscu z tym zostawili, pe­
wna to, żeby wszyscy przepadli, nad któremi się 
nieprzyjaciel zabawił.

W tym czasie ostatek niedobitków umknęło 
do Ładyżyna. W której porażce za lekkomyśl­
nością, dobrego żołnierza zginęło do 600 czło­
wieka — chorąwie mało nie wszystkie potracili, 
a tę dragonię na głowę zrazili i znieśli. Gdyby 
nie dragonia i przepravva zła była , pewna żeby i 
sam lekkomyślny sprawca w łykach albo w ręku 
był. Dobrze czasem i chłopa słuchać, a nie wszyst­
ko wysoką dumą narabiać. Których ostatki żołnie- 
rzów Orda osadziwszy po różnych miasteczkach i 
stanowiskach, sami w zagony puścili się, plądrując, 
paląc, biorąc, za nic mając sobie żołnierzów.

Podług listów sejmikowych, zebrawszy się szla­
chta po powiatach swoich miesiąca Julii 24 dnia.
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uchwalili pospolite, ruszenie i czworo poiymnego 
zarazem, aby z poddanych wjbrawszy kizdy szla­
chcic z sobą, da jeneralnego obozu wiózł. Czas 
wyjazdu i ruszenia naznaczają Augusta 16 dnia.

Tegoż m iesiąca  Au gust a — Kommendant woj­
ska kwarciancgo P. Łuszczewski Kasztelan Podlaski, 
razem z Haneńkiem Hetmanem Zaporozkim ustę­
pują z Ukrainy z wojskiem, którego jako povvia- 
dali mogło być więcej jak 3,000; którzy przyszli na 
Wołyń ku Łucku, a od Łucka udają się ku Sokalu. 
Za którym puściła się była Orda w^espół z k ¡żaka­
mi az do Zasławia, które nazad się powrócili. W 
tymże miesiącu Cesarz Turecki pod Kamieniec z po­
tęgą i wojski swomi potężnie nastąpił, do którego 
mocno szturmować rozkazał, kilkanaście szturmów 
potężnych zamku dobywając stracili; który się na- 
polem poddać musiał dla.niepospiechu i iiiedbąlośęi 
Rzeczypłilej.

M iesiąca O clob ra  23 d. — i innych różnych 
dni JMci Panowie obywatele wojew^ództwa Wo­
łyńskiego, z domów swoich, także xięzne Zasław- 
skie z ordynatami nieboszczyka xięcia Janusza 
Ostrowskiego z Dubna ruszyli się. Któremu bardzo 
ciężko było jechać na usługę Rzeczypłilej, — który
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nie idąc ku boku Królewskiemu pod Lublin, udaje 
się ku Panu Hetmanowi wujowi swemu a przeciw­
nikowi Rzeczypospolitej, — przez których Polska 
ginąć musi i ginie.

M iesiąca O ctob ris  — JMść PP. obywatele róż­
nych województw z pod Lublina ku domom się 
swym od boku Króla JMci rozjeMzać poczęli, zo­
stawiwszy z pośrodka siebie po trzy osoby dla 
konkluzyi o czem i jako skończy się to Koło jene- 
ralne, aby przyjechawszy uczynili relacyę na sej­
miku braci. — Przy której prezentacyi albo raczej 
popisie, każdy szlachcic z obywatelów rozjeżdżając 
się z obozu musiał przysięgać, ze Króla za Króla 
mieć a nie odstępować go i życzliwym onemu bę­
dzie.—Które iiapotem PP. Posłowie przyjechawszy 
opowiedzieli o konfederacyi albo Rokoszu, tak mia­
nowany sejm i nazwany, aby jako znowu wypra- 
wowali Posłów i posyłali, — który po nowym lecie 
nazajutrz złozony i poczęto odprawować na miejscu 
zwykłem w Warszawie. Drugi przeciwny i bunto­
wniczy, nieprzyjaciele KrólajJMci i Rzeczyplitej zło­
żyli w Łowiczu, mieście Arcybiskupstwa Poznań­
skiego;' którego nazwali konfederacyą rokoszową, i 
swoje namowy osobliwe mieli — których przeciwni­
ków przezwano-. Malkontenty. Do których Król JMć 
naradziwszy się z Senatorami wyprawuje i posyła 
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uzywszy Legata, który zawsze obecnie w Warsza­
wie przy boku Królewskim zostaje; a dwóch od 
ojca Papieża na to zesłanych Legatów dla pomiar- 
kowania tych rozterków, Biskupów tez dwóch, i 
innych czterech z duchowieństwa, Wojewodów 
dwóch i Senatorów czterech. Z Poselskiej tez izby 
6ciu Posłów, napominając aby dali pokój i ponie­
chali niemiłości i nieprzyjaźni tej, przez którą ich 
fakcyę upadek wielki a niesłychany stał się, nie­
nawiść i nieżyczliwość — a w głowach Arcyniezbo- 
zny Biskup Prymas Prazmowski i innych osób z 
duchowieństwa; drugi Hetman Koronny P. Sobie­
ski któremu kompania wszystka wojskowa przyśięgę 
czyniła; i inne osoby mianowane wwzej przyczy­
ną do tego — przez co Kamieniec i Podolskie kraje 
utracili i poganinowi się dostał — do którego nie­
przyjaciel z wielką potęgą nastąpił przez cztery 
niedziele, dzień i noc szturmował, z dział bijąc 
mury psował, zaczym dla żywności tak sobie jako 
i koniom omal mając, miasto musiało się poddać, 
a żywo sami zostawać, pod pewnym obowiązkiem 

kontraktem, to jest: aby ludzie tak stanu szlachec­
kiego jako i pospolitego, wypuszczone z miasta by­
li, któreby nie chcieli Turkowi hołdować, na co 
przystąpili. — Co miasto otrzymawszy, słowa do­
trzymali , choć nie ze wszystkim powychodzili i
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nastąpili z miastą, tak żołnierze których było na 
rezydencyi chorągwi 4, szłachta, duchowieństwo, 
jako i mieszczanie, a drugie pozostali przy Turkach, 
u których zony, panny, dzieci upodobawszy, brali 
za zony, zarazem rzucili się do naprawiania murów 
co byli popsowali; samych mularzów 3,000 było 
do naprawy. A otrzymawszy Kamieniec, udali się 
po nad Dniestrem az ku Lwowu w Przemyskie, 
Samborskie, i ku innym miastom Podgórskim, gdzie 
Lwów musiał się okupować; miasto postąpiło za 
siebie 80,000 talerów , które zaraz 20,000 dali, 
a w 60,000 dali zastawę z duchownych człowieka 
dwóch, mieszczan z polaków dwóch, z Rusi dwóch, 
z żydów dwóch, co najznaczniejszych na ten czas 
będących w mieście —a drugie bogatsze przedtem 
jeszcze powyjeżdżali byli. Gdzie i inne miasta, mia­
steczka, tak królewskie jako pańskie i szlacheckie 
musieli się okupować, które mieli co dać. Orda 
zaś o dwie mile od Krakowa nazad się wracała 
pustosząc, biorąc^ paląc, ścinając tak szlachtę jako 
i szlachcianki, ludzi onych zacnych, znacznych, w kra­
jach bezpiecznych, w których nigdy nie bywali Tata- 
rowie. Po czemzaledwo tak żołnierze jako szlachta 
skupiwszy się, po różnych miejscach hałasować i 
bić poczęli. Niemcy i kozacy Zaporozcy nad które- 
mi Hetmanem był H aneńko , których mogło być
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i ,000 dobrych junaków albo molodców, które się 
przed Królem JMcią pod Lublinem prezentowali i 
popisywali, i gotowość swoją okazywali — oświad­
czywszy się szli ku Zamościu i dalej, Ordę przej­
mując, różnych ludzi ku sobie przyposobiając; a w 
(ym za zadaniem i posianiem od Króla JMci posłów 
do Cesarza Tureckiego, ustąpili wojska Tureckie od 
Lwowa i od innych krajów i miast. Które zastano­
wienia pokoju Paktą, tak się w sobie mają i na 
piśmie zostanowiono, z obu stron podano, tak od 
Króla JMci jako i od Turczyna niezboznego.

Punkta Pactorum z Cesarzem JMIcią Tureckim 

1 z Hanem Krymskim przez JiMPanów’: Pana 

Jana Franciszka Cubowidzkiego Wołyńskiego, 

Gabryela !§iiuickicgo Czernibowskiego Kaszte­

lanów i przez JP. Jana Szumowskiego Pod­

skarbiego ^"adwornego Koronnego postanowio­

nych i zawartych.

Tatarowie Litewscy alias dicti L ipkow ie, izeby wol­
ny egens mieli z zonami i dziećmi et cum omnibus no- 
bilibus suis, którzy jeszcze in regno pozostali; bo tu juz 
prawie wszystkie chorągwie wyszli i w służbie są 
u nieprzyjaciela et plus quam hostes jfinat Reipu- 
blicam. Jakoż ex nunc musieli Panowie Kommis-
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sarze posłać przy swoich Kommissarskich Uniwer­
sałach, zęby zewsząd wolno i w cale wypuszczeni 
byli. Haracz posyłać, co było przed tym upomin­
kami, ochrzczono; a od 4-,000 dukatów na 20 tysięcy 
i dwa czerwonych złotych oporem wielkim i tar­
giem az nazbyt trudnym pozwolono. Cesarzowi Tu­
reckiemu który na każdy rok per Delegatom, ma 
iść posłany az do Konstantynopola, niepozwalający 
na affektacyą Kommissarzów do Kamieńca ale do­
piero to ma być az w r. 1673 die 6 Septembris, 
takim sposobem : zęby Tatarowie do koronnych
państw nie wpadali, bo jeżeli kiedy wpadną, tedy 
tego roku non tenentur haraczu. — Województwo 
Podolskie jako juz zawojowane po Słucz według 
dawnych granic przy Cesarzu Tureckim ma zosta­
wać, a jeżeliby kiedy jaka kontrowersya o granice 
przyszła, tedy Kommissarze mają być Deputaci od 
cognoscendum et ad disjudicandum. Szlachta wszyst­
ka która bona sua in pacifica mają zostawać pos- 
sessione—a jeśliby którzy chcieli wyjechać, wolno 
będzie intra duos menses wyprowadzać się każde­
mu; — jakoż pewnie wszyscy wynijdą i wychodzą 
ludzie, o poddanych zaś i mówić niepozwolono. — 
Miasteczka zrujnowane i wsi circum circa wypalone, 
i w Kamieńcu żadnego kościoła nie masz, tylko 
meczety, z których trupy i kości za miasto powy-
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wozili. Evacuatio praesidiorum, z fortec, z miast i 
miasteczek do województwa Podolskiego należących, 
także i w Ukrainie, zaraz zęby była; na co JMść 
PP. Kommissarze nie pozwolili, bo by tez ich pa­
nowie Kommendanci nie słuchali; tylko przy demi- 
nuatii o pokoju na samą szczególną rewizyę, na 
którą conductum P. Leszczyńskiego, człowieka sen- 
satum, JMci Panowie Kommissarze z pewną liczbą 
Turków posłali, a evacuatio dopiero ma być intra 
duos menses, za Uniwersałami tak Króla JMci jako 
i JMćPP. Hetmanów. Ałeć juz to przyszło, ze się 
wszystkie fortece poddali oprócz Białej Cerkwi, z 
której tylko 15 dział wywieść pozwolili; o co pra­
wie zapasy JMPP. Kommissarze chodzili o mocno 
affectuisti, zęby wszystka armata cederet Reipubli- 
cae, evacuatio zaś praesidiorum zęby ze w'szystkich 
fortec, miast i miasteczek w województwie Rus­
kiem ex nunc była; i to przewiedli PP. Kommissarze. 
Jakoż juz jedne zwiedziono, drugie się zwodzą przy 
ludziach zesłanych i przy uniwersałach kommissar- 
skich bez szkody zabrania Jasyru niewolników. — 
Ukraina która się juz poddała cale Tureckiej pro- 
tekcyi, kozakom serviet; a ze wielka kontrowersya 
o granice była za oddaniem kozaków, tedy tak 
concessum se juxta antiąuos limites, na które jeże­
liby nie była zgoda, tedy Kommissarze ab utrią.



199

deputabantur ad justam granic -województwa Podol­
skiego ut supra.— Kozacy którzy są przy Haneńku, 
wolni są powrócić jeżeli zechcą ad bona sua, tylko 
zęby sam Haneńko in persona sua nie powracał. 
Pakta dawne mają się w cale zachować, a znać z 
respektu Hana Krymskiego którego w tych trak­
tatach z Cesarzem mieszać nie chciano. Traktat zaś 
z Hanem musiał się z osobna traktować, bo wy­
mógł u Cesarza, zęby osobno z nim traktowano, 
nie odprawując Kommissarzów expedycyi Kommis- 
sya, azby Han był ukontentowany. Taka tedy z Ha­
nem IMcią zgoda: do dawnych upominków to jest
16,000 dukatów, pozwolili PP. ¡Kommissarze od ceny 
10 a potem 6,000 dukatów, attencyi 1,000, tez pod ta­
ką kondycyą: zęby żadną inkursię nietylko żołnierzy 
Krymskich ale tez swywolnych Tatarów w państwach 
JKMci nie posłała, pod utratą pozwolonego so­
bie żołdu tego roku. O 16,000 dukatów zaś Ha­
nowi JMci 4-,000 dukatów przez JP. Złotnieckiego 
pozwolonych wielka i dosyć błoga difficultas była, 
tandem conclusum, ponieważ PP. Kommissarze nie 
mieli eam potestatem do Króla JMci et ad Rempu- 
blicam pro decisione; aniżeli to stanęło PP. Kom­
missarze Wezyrowi pozwolić 1,000 dukatów tacite et 
secrete, po które zaraz Wezyr syna swego w kilkuna­
stu koni przy Kommissarzach posyła; i Morańskie-
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mu tlómaczowi i Hańskiemu ex certis rationibus
1,000 talerów, na co wzięli assecurationem od Kom- 
missarzów; wzićjl i Han JMć na to 1,000 dukatów' i 
w tez tropy Beja jednego samodziesiątego posyła 
po upominki doroczne; o czym wszystkiem wcze­
śnie PP. Komraissarze przestrzegają, i sami da Bóg 
zdrow'o powróciw'szy szerzej opowiedzą, et de om­
nibus informabunt. —

W obozie między Źwańcem a Chocimem Septembris 
22 dnia, anno 1672, juz PP. Komraissarze od Cesarza 
JMci wysadzeni affektowali tego u Kommissarzów', 
zęby z posłami kozackiemi traktowali, albo raczej 
kontraktowali o granice ; co tak JMŚć zapłacili, ze 
cum rebelibus Reipublicae nie tylko zasiadać, ale i wi­
tać się nie myślemy. Jakoż by to samego Cesarza 
indignitas była, kiedyby miał jak poddanych swoich 
na te traktaty,, które się stanowią inter Bempubli- 
cam et Imperatorem i tak z tego nic. Ta zgoda i 
te traktaty z obydwóch stron nie poprzysięzone. 
Naostatek, Respublica Posła do Stambułu posłać go­
towa, województwa Ruskie juz wpół zawojowane 
uwolnione i Lwów przy tak słabym okupie; i nadto 
nieprzyjaciel z Polski wyprowadzony, który Bóg 
daj nie pow’rócił. Takie Traktaty stanęły.
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Rötha przysięgli wojska Związku zostającego 

w Szczebrzeszynie, w dzień S. Katarzyny w 

r. 169S w kościele OO. Franciszkanów.

Ja N.N. przysięgam Panu Bogu w Trójcy Jedy­
nemu , iz stosując się do koniederacyi spisanój, 
przy wierze S. Katolickiej Rzymskiej, Majestat i 
Dostojeństwo Króla JMci w starożytnych prawach 
i swobodach statecznie trwać i stawać będę, dotąd 
w tej koniederacyi zostawać, pokąd wszystkie wol­
ności, prawa, swobody które nasi przodkowie krwią 
ich własną nabyte zostawili, a teraz przez dyspen­
sę nad prawo i zwyczaje tej Rzeczyplitej in ab- 
sentia księstw LiteAvskiego i Pruskiego i tak wiel­
kich ziem i powiatów, duchownego i świeckiego 
stanu, urzędników nas, nas tez rycerskiego stanu 
są naruszone, i bez nas na nas postanowione — do 
dawnej chluby i starożytnego stanu przywiedzione 
nie będą.— A ponieważ przez tez nieprawną i nie­
słuszną dyspensę, powagę i urzędy tak wielo praw 
i konstytucyami JPP. Hetmanów utwierdzone znie­
siono, gdy na insze osoby supremam armatum wło­
żono potestatem, przy powadze ich tedy stawać i 
nikogo przez ich samych słuchać deklarujemy się, 
i z tej koniederacyi nie rozwiązywać się, dokąd



202

ich urzędowi należyta powaga przywrócona nie 
będzie, przy dochodzeniu zasług obojga wojska sta­
wać będę. Wszystkie nowe zaciągi quocunque ti­
tulo, któreby ordynansem Hetmańskim subesse nie 
chcieli, za nieprzyjaciele ojczyzny mieć będę. Tak 
mi Panie Boże dopomóż. Actum in Castro Lublinen- 
si, feria quinta pridie festi Sancti Martini Pontificis, 
anno domini 1673 d. 2 Septembris.

Ad Officium et acta praesentia Castrensa Capi­
taneaba Lublinensia personaliter veniens Illustris 
et Magnificas Stephanus a Czarnea Czarnecki, Mare- 
schalicus Generalis Confederationis, Omnium Ordi- 
num Reipubbcae Exercitusque Regni Campestris No- 
tarius obtulit, et ad accitandum officio eidem por- 
rexit actum promissae Confederationis in Castris hic 
ad Lublinum nuper situatis per Universas ordines 
Regni ratione infra scriptorum confectum manibus et 
cuidem Serenissimo Michaelis Regis Poloni®, Domini 
Nostri Clementissimi nec non profati Illustris et 
Magnifici Stephani Stanislai a Czarnea Czarnecki 
ejusdem confederationis Mareschal, ac Illustrium et 
Magnificorum Senatorum 'et Officiorum Regnitum et 
Deputatorum ex Omnibus Palatinatibus, Terris et 
Districtibus Regni Electorum subscriptuum infra 
acticanduum , cujus quidem actus confederationis 
tenor sequitur ejusmodi; —



203

W imię Boga w Trójcy Ś. Jedynego, Michał z łaski 
Bożej Król Polski, Wielki Książe Litewski, Ruski, Pru­
ski, Mazowiecki, Zmudzki, Kijowski, Wołyński, Pod­
laski, Inflandzki, Smoleński i Czernihowski—wiadamo 
czynimy teraz i zawsze, iz My widząc stanów koron­
nych za Wiciami naszemi, na fundamencie prawa wy- 
danemi, zgromadzonych, ku odparciu wszelkich zew­
sząd na Rzeczplitę następujących niebezpieczeństw i 
ku zachowaniu dostojeństwa Naszego zelum, a ztąd 
do generalnej konfederacyi przystępujących, nie tylko 
na ten związek powszechny pozwalamy, ale go tez 
z affektu naszego ojcowskiego, na prośbę wszech 
stanów we wszystkich punktach tak jako niżej jest 
wyraźny, przysięgą naszą i podpisem ręki naszej 
stwierdzamy i zastanawiamy wiecznie!» —

«My Wszystkie stany. Rady Duchowne i Świeckie 
Korony Polskiej i W.X. Litewskiego Dygnitarze, 
Urzędnicy Koronni Ziemscy i Grodzcy, i wszystkie ry ­
cerstwo Korony Polskiój, którzyśmy się na zaszczyt 
całej Rzeczyplitej i Dostojeństwa JKMci Pana na­
szego miłościwego, za trzeciego tegoż Wiciami na 
pospolite stawili ruszenie—uważając nie tyło po 
niesłychanym przykładzie dobrowolnej Króla JMci 
Jana Kazimierza niedawno nam panującego, z pa­
nowania narodom naszym abdykacyi, zawziętość 
na zgubę ojczyzny i wolności naszój na promo-
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■wanie nam obcego krom wolnego obierania nam 
Pana przez różne animuszów rozerwanie podczas 
Elekcyi Generalnej zjazdu Rzeczyplitej mieszała, ale 
i tym nie kontentując się, za oczywistą sprawą 
dzieła Boskiego jednostajnym głosem, szczęśliwie, 
krom wszelakiej, jako w kazdem wolnym narodzie 
kontradykcyi stanął. Obrany podług obrządku kościoła 
Bożego i prawa pospolitego koronowany, nam daj 
Boże jako najdłużej panujący Michał, z łaski Bożej 
Król Pan nasz miłościwy, Rzeczplita sejm zaraz co- 
ronationis na tym większe zamieszanie rozerw'ała, 
i inne następujące nie tylko podobnym kształtem 
przez swmje subjekta rozrywała ale i ten który jeden 
tylko świątobliwie stanął, opacznie na rozsiewanie 
między stanami Rzeczypospolitej nienawiści tłóma- 
cząc aby do szczęśliwego nie przychodził skutku, 
i przez różne machinacye przeszkadzała, i on wcale 
jako i wszystkie inne akta JKMci Pana naszego mi­
łościwego inwalidowała.—Nadto kiedy i teraz pra­
wem zakazane prywatne między sobą sprow^adzać 
rady, prywatne publicznemi sejmami stwierdzone 
przeciwne stanowić konferencye z postronnemi, tak 
przez rezydentów swoich jako i listownie czynić 
Extra Regnum, ile z stanu Senatorskiego na fak- 
cyonowanie państw wyjeżdżać, wojsko JKMci i 
Rzeczyplitej do związku i konfederacyi namawiać,
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przepłaceniem chlebów mimo prawo, na oppressyę 
ubogich ludzi po kilku razy na jedne dobra nie 
tyle wojsko ale i prywatnym ludziom w służbie 
wojennej nie będącym rozdawaniem na ostatnią Rze- 
czyplitej spustoszenie przywodzić, JKMci Pana 
wolnie nam obranego contra pacta conwenta do 
abdykacyi nietylko namawiać—ale tez per armatam 
obsidionem podczas sejmu passów około Warszawy 
zamknieniem, Cekauzu JKMci i Rzeczyplitej odebra­
niem, gwałtem wyciskać z gromadnemi assysten- 
cyami na opressyę Jzby Poselskiej i wolnego głosu, 
z ogołoceniem granic Rzeczypospolitej i wojsk ku 
obronie ojczyzny zaciągnionych pod sejm stawać 
ku obronie ojczyzny, z postronnemi sąsiedzkiemi 
Pany jako to : z Cesarzem Chrześcijańskim przez 
panowanie na dworze Wiedeńskim ex solo regnan- 
tis odio, między Królem a Królową JMcią radzić, 
umyślnym do Wołoch i Śląska wpadaniem pacta z 
Cesarzem JMcią rwać i okazyę do tej jakoby pos- 
pieszniejszej wojny, Porcie dawać Ottomańskiej wa­
żyła się—na ostatek czego i u potomnych wstydać 
się będą wieków — nieprzyjaciela wiary świętej to 
jest wojsko Ottomańskie zaciągnąwszy na konluzyę 
całej Rzeczyplitej, a dopiero swój zawziętej na zgu­
bę tej imprezy kościoły Boże w bałwochwalskie 
obraca meczety, tak wiele tysięcy dusz niewinnych
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krwią Chrystusa Pana odkupionych w niewolę pod­
daje pogańską — tedy na zaszczyt wiary ś. kato­
lickiej rzymskiej, pomstę sprofanowanych kościołów 
Bożych, zdeptanych Sakramentów SS. poparciem 
wolnej Elekcyi Króla JMci Pana, naprawę praw i 
swobód naszych odpisuję, tak cudzoziemskich jako i 
między nami samemi zagęszczonych fakcyj, tę mię­
dzy sobą Stanów i wszystkich nas w obec zgodą 
stanowimy konfederacyę: naprzód, oświadczamy się 
jak wszyscy w obec , tak i każdy z nas pojedyn­
kiem, przed Bogiem, któremu skrytości serca są 
wiadome, przed Majestatem JKMci i całem Chrze­
ścijaństwem i światem : ze nie z żadnych prywat­
nych okazyj, albo chciwej jakiej jeden nad dru­
gim pomsty, ale samą chwały Bózej, miłości ojczy­
zny, dostojeństwa Pańskiego praw wolności, uspo­
kojenia Rzeczyplitej zdjęci żarliwością, jeden dru­
giemu cokolwiek w sercu przeciwnego zazdrością 
nienawiści albo niepotrzebnej miałby emulacyi od­
puszczając, i to wszystko z serc swoich wykorze­
niając, nietylko prawem warowną między sobą ró­
wność, ale tez jednostajną przodków naszych 
wskrzeszając, zgodę, jedność, miłość wspólną w ra­
dach publicznych zachować, ku obronie Rzeczypli­
tej nierozerwanemi siłami tak długo trwać w Kon- 
federacyi i z niej się nierozjezdzać, związku zaś nie
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rezerwować tak długo w nim zostawiać się przyrze­
kamy póki ab extra Rzeczplita uspokojona nie będzie. 
Wszelkie dla miłej ojczyzny naszej niewczasy cierpieć i 
podejmować, wiarą,cnotą, sumieniami naszemi i każdy 
swem pod niżej wyrażoną przysięgą wzajemnie 
się sobie obowiązujemy. — Wzywamy tedy do tej 
konfederacyi wszystkich JMciów księży Biskupów, 
Senatorów, Urzędników Koronnych Ziemskich i 
Grodzkich tu na ten czas nieprzytomnych i tych 
których prawo ex personis tylko od wojny uwol­
niło, i kto się tylko szlachcicem być mieni, luboby 
w służbie Bzeczyplitej zostawał, wszystkich w obec, 
jako wspólnej matki synów i każdego z osobna. — 
Inwitujemy także do tej konfederacyi JMci Panów 
Rad Duchownych i świeckich Dygnitarzów, urzę­
dników i wszystkie rycerstwo W.X. Litewskiego, 
aby JMście pomnąc na nierozerwane między temi 
narodami Koronnemi i W.X. Litewskiem jedność, 
związki namówione na przeszłym sejmie z Stanami 
koronnemi, dotrzymując konfederacyi, wspólnie tej 
powszechnej nam Bzeczyplitej dopomogli obrony,—i 
jako zarówno tej cnej ojczyzny zażywamy klejno­
tów, praw i swobód, zarówno do uspokojenia tej i 
odparcia od niej wszelakich niebezpieczeństw po­
stronnych i domowych do tej naszej konfederacyi 
imiona swoje dać i wspólną przysięgą stwierdzić
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chcieli.— Więc i miasta Koronne i Pruskie i W.X. 
Litewskiego, które do tejże konfederacyi powinne, 
aby juramenla albo w ręce samego Króla JMci, 
JP. Marszalka Kola naszego, albo tez w ręce Kom- 
missarzów Delegowanych in spatio niedziel sześciu 
od podania do Grodu Aktu tego konfederacyi na­
szej, oddali i wypełnili postanawiamy. Tez miasta 
tego przestrzegać będą, aby tych wszystkich którzy- 
by e corpore Rzeczyplitéj obywatelami będąc, 
konfederacyi naszej nie przyjęli ani poprzysięgli, i 
od Pana Marszalka Koła naszego attestacyi o tóm 
nie mieli, sub præsidium fortec swoich nieprzyj- 
mowali i żadnego im patrociniura nie czynili, sub 
pcena complicitatis przestrzegać mają. A ze znajduje 
się wiele takich w tój Rzeczyplitéj naszéj, którzy 
nierówno z drugiemi lub równemi ze wszystkiemi 
ciesząc się w niéj dobrami, w ciężarach na obronę 
jéj pociągają, i owszem jako teraz na tak gwał­
towną przeciwko nagiemu nieprzyjacielowi Krzyza 
S. potrzebę, albo się cale sami \iie stawili i na 
swoje miejsca nie wyprawowali, albo sami do 
wojny przez lata, zdrowie, i przestrzeńsze nad in­
nych substancye sposobni będąc, z szczupłemi bar­
dzo nie według konstytucyi 1(121 i 1670 r. odpra- 
wują pocztami, także sexagenarii i chorzy, którzyby 
pocztów nie stawili i którzyby lubo duchowni lub
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świeccy na majętnościach wyderkafy albo dobra 
dziedziczne mieli, także arendarze stawić się albo 
wyprawę przysłać powinni,—tedy ci wszyscy któ- 
rzyby się takowemi znajdowali, i w czasie dwóch 
niedziel z respektu i miłości wspólnej a data prae- 
senti Confederationis to jest pro die 28 praesentis 
nie stawili, —na takowego każdego luboby się jako- 
wemikolwiek exemplami, libertaciami wolnemi, pa­
sem, i rezydencyami zasłaniać chciał, poenas legum 
ex nexu nostro nie rezolwując się extendujemy; to 
jest dobra ich konfiskujemy i same osoby ab asąua- 
litate et paritate stanu szlacheckiego wdecznie wy­
rzuconych deklarujemy, bez wszelkiego przyjaźni 
powinowactwa , respektu, któregokolwiek byłby 
stanu albo kondycyi. Po tych zaś, którzy in prae- 
senti expeditione nie byli bellica, podług konstytu- 
cyi anni ^621 dobra oddawane być powinny, i ta 
egzekucya non obstantibus juribus communi inciyis 
et reformatoriis, do statku przywiedziona być po­
winna. Kaduków zaś, jeżeliby ich JMć Panowie Pie_ 
czętarze pieczętować nie chcieli, pieczęć pokojowa 
tej wagi być powinna na kaduki jako i koronę. — 

Te wszystkie punkta niniejszej konfederacyi na­
szej, jako sobie wspólnie pod obowiązkiem solennej 
przysięgi dotrzymać obiecujemy, tak warujemy to 
najprzód WJP. Stefanowi Czarneckiemu Pisarzowi 
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Polnemu Koronnemu, wolno od nas i zgodnie na 
Marszałkowstwo Kola rycerskiego obranemu, ze 
jako nań przysiągł, tak i my obowiązkiem tej kon­
federacji przysięgamy JMci także i sobie samym 
wzajem zdrowia, honoru i substancyi bezpieczeń­
stwo, przyrzekamy, ze ktoby się takowy znajdował, 
któryby za takow'ą teraźniejszej funkcyi okazyę 
Jńlci, albo któren z nas na zdrowie, honor albo 
substancyę następował, lubo i prawem pospoli- 
tem w któremkolwiek sądzie napotem turbować 
chciał, tedy jako in omni judicio et loro JMci i 
każdego z pośrodku siebie ewinkować, tak prze­
ciwko każdemu takowemu na JMci, albo któremu 
z nas następującemu jako przeciwko nieprzyjacie­
lowi i postanowienia naszego wzburzycielowi, po­
wstać, i pomienionego JPana Marszalka albo i każ­
dego z między siebie w podobnych okązyach bro­
nić i nieodstępować, pod obowiązkiem przysięgi 
naszej wspólnie sobie obiecujemy, i protestacyę 
tak przeciw'ko całemu Aktowi sejmu anni 1670, 
którym oprawa Najjaśniejszej Królowej JMci Pani 
naszej milościwmj assekurowana non intrando na 
ten czas in cognitionem Konstytucji W.X. Litews­
kiego, — także protestacya przeciwko konfederacyi 
pod sejm przeszły w Warszawie przez Posłów 
Ziemskich i przez W.X. Litewskiego namówionej i



2 1 1

wszystkie przytym skrypta in convulsionem Maje- 
statis JKMci wydane i spisane, oraz protestacye 
któreby juz albo zaszły, albo od kogo zachodzićby 
miały przeciwko związkowi naszemu teraźniejszemu 
kassujemy, annihilujemy et pro nullis ac prselimi- 
natis deklarujemy—i w którymby Grodzie Ziemskim 
et judicio podane być miały i one ważono się 
przyjąć, tedy protestujący się pro hoste patriae 
prsesenti Confederatione declarantur, i zarazem przez 
JMść Panów Starostów Sądowych i Urzędu Grodz­
kiego i Ziemskiego powinno być eliminowane, pod 
tąż ostrością prawa na JPanów Starostów i Officia- 
listów. —

Do wszystkich zaś spraw tak przeciwko osobom 
in crimine Majestatis notowanym i przez wojewódz­
twa manifestowanym , jako też i do inszych kry­
minałów, sądy tu zaraz postanawiamy i do tych 
sądów, do Króla JMci, JMć PP. Senatorów, woje­
wództwa i ziemie, po półkach deputatów, ad instar 
trybunalskich, mo^ą zupełną na osądzenie obiorą— 
do których i W. Marszałek Koła naszego należeć 
powinien będzie.

W tymże sądzie sprawić się powinni, którzy sejm 
rwali, jako to: P. Olizar, P. Zabokrzycki, P. Woje­
wodzie Rawski, in spatio dwóch niedziel. Do tegoż 
sądu należą : którzy piechoty w kościoły wprowa-
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dzili. na sejmiki szlachtę zabijać chcieli; także Pan 
Kątski o administracyę artyleryi, JP. Generał Po­
dolski i z innemi o poddanie Kamieńca stawić się 
powinni zawity ad diem 28 prsesentis, mając so­
bie termin bez wszelakiego przypozwu; — także 
sprawić się w tym sądzie powinni, którzy do Wo­
łoskiej ziemi wpadali. — A ze się pokazali jawne 
doknmenta i przez list contra Rempublicam ręką pi­
sany X. Mikołaja Prazmowskiego Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego^ który praktyk postronnych, wojny 
domowej, rozrywania wolnej Elekcyi, wszystkiego 
zamieszania i złego w ojczyźnie był zawsze powo­
dem, tedy dłuźój cierpieć tyle przeciwko Bogu i 
Wierze świętej katolickiej chrześcijańskiój, Królowi 
Panu i Rzeczyplitój nie mogąc, teraz tu przy wo­
jennej onego miejsca godności, powagi i ludzi jego, 
których contra República zaciągnął, zaraz zrucamy— 
i jeśliby się z kupy nie rozjeżdżali, także ktoby się 
przy nim wiązał, pro hostibus patri® deklarujemy. 
Pałac Ujazdowski opus Regum Najjaśn. Królowi JMci, 
a dobra dziedziczne W. Marszałkowi Koła naszego, 
cedere powinni. Dobra zaś Arcybiskupstwa w' któ­
rych ludzi werbował sw^awolnych, aby w sekwe- 
strze zostaw'ali i wszystkie z nich prowenta żeby 
przez trzech sekwestratorów duchownych odebrane 
bvli i zasekwestrowane ; osoba zaś sama X. Arcv-
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biskupa aby sekwestrowana i skaraną była insta- 
bimus. Do Ojca S. o naznaczenie JMciów xięzy Bi­
skupów -wszystkich na osądzenie osoby jego, a z 
tych dóbr arcybiskupstwa , prowenta jednoroczne 
aby na wykupienie więźniów obrócili do Ojca ś. 
inslabimus; a ponieważ tego Arcybiskupa brat ro­
dzony P. Wojewoda Płocki prawa jakie od prze- 
szłorocznego tak i teraźniejszego pospolitego ru­
szenia abszytują, się dla praktyk extra Regnum 
przeciwko prawu rezyduje, niektóre porezygnował 
dobra„ i brat jego rodzony P. Chorąży nadworny 
będąc notatus, tii się nie stawił; Chorążym bywszy 
na pospolite ruszenie.... ').

K oniec R ękopismu J e r u c z a .

*) Na tym wyrazie kończy się rękopism Jeriicza. 
Z współczesnego rękopismu dodamy tu w  treści dla 
uzupełnienia, dalszy ciąg energicznych postanowień 
tej konfederacyi.

Ogłosili więc województwo Płockie i chorąstwo na­
dworne jako wakujące, dobra dziedziczne konfiskowano, 
w targnięto do wszystkich Prażmowskiego stronni­
ków spiskujących przeciw Królowi, których ogłoszono 
zdrajcami R.P. ktokolwiek znać postanowień tych kon­
federacyi nie uzna, i opór im stawi, jako bannita uwa­
żanym być ma. Ogłoszono odjęcie buławy Janowi 
Sobieskiemujako spiskującemu przeciw Królowi: wojsko 
wezwano do posłuszeństAva temu, który wolną Elekcyą 
obranym został. Do tych postanowień dodano formy 
przysięgi, jakie każdy winien był złożyć na wierność 
Michałowi Korybutowi i Rzeczypospolitej. Rota tako­
wej przysięgi zastosowana była dla X. Biskupów, Se­
natorów świeckich, obywateli stanu Rycerskiego i 
innych,
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